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żeli potrzeby Narodu, ieżeli zna- 
iomość przymiotów dufzy i ferca, 
któremi Niebo TW. WPana ozdobić 
raczyło , wmawiały wcześnie we mnie 
ukontentowanie z powziętey wiado- 
mości przeznaczenia Go do funkcyi 
Część II, A 


2 


Marfzałka Seymu teraźnieyszego; ła- 
two uwierzyć zechcesz, iaką radością 
napełniony zoftalem, dowiedziawszy 
йе, że iu na tym flopniu fłanąłeś, do 
którego przez tyłeuci(ków i przykrości 
litościwa nad nami doprowadziła Cię 
Opatrzność. Okryty chwałą, powagą 
i mocą, nie zapomniy uniżyć fie przed 
niewidzialną ręką, która jeżeli kiedy, 
to naybardziey teraz daie nam wi- 
dzieć, iż ją nic nie kosztuie naypotę- 
2nieysze ofłabić Narody, пауйаЬ- 
sze wywyższyć, zgodne poróżnić Kró- 
leftwa, a niezgodny i unikczemniony 
Narod do jedności przywieść , filne 
Mocarftwa w takiey fławić potrzebie, 
aby flabemi nie gardzily, a (labe do 
tego przyprowadzić ftanu, aby ich mo 
спе potrzebowały. W czyi, profze, 
wchodzić mogły rachunek fkutki dzi- 
fiéyszych odmian? kto mógł przewi- 
dzieć wypadki, które famemu tylko 
Niebu znaiome były! Ktoby fie fpo- 
dział, żeby rozpacz, pod którą nay- 
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gorliwfze upadaly umyfly, tak nagle 
zamienić fie mogła w naypożądańfze 
dla ferc cnotliwych widoki! W tey to 
niefpodziewaney lofów natzych odmia- 
nie flangle$ na Czele Narodu, który 
po tylu klęfkach i wycierpianych przy- 
krościach zmierziwszy fobie przyto- 
mną hańbę, wraca fig do Cnoty, do je- 
dności , niefie na ofiarę fwych fwo- 
bód i fivey całości maiątek i życie wła- 
sne. Otoczony gronem Obywatelów, 
którzy nie famą tylko świetnością 
Imion, ani próżną poprzedników fwo- 
ich flawa, lecz ofobiftą Cnotą, o wier- 
nym do Oyczyzny przywiązania całą 
zapewniaig powszechność, którzy fla- 
wszy fie godnemi wyboru (pół -braci, 
nych Tobie uczynili offiarę, 
pomniey zawwsze komu przodkuiesz, 
i z kim do ratunku Oyezyzny ubiegać 
fię będziesz. Oto cała powszechne 
obrociła dziś na Ciebie oczy. Wy- 
brany z pośrzód wielu Cnotliwych fla 
rać fie powinieneś, ażebyś powziętey 
A 2 
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o fobie nadziei, i potrzebom Oyczy- 
zny w całey odpowiedział zupełności 
Zniknęła dziś z oczow Narodu bo- 
jaźń, chce On losom fwoim fkute- 
CZNIE zaradzić, nie oszczędza nic › 
do podźwignienia fil, trwałości fwo- 
bód i całości obszernych Krajow, a 
ieżeli kiedy lubiliśmy zwalać przyczy- 
ny naszego upadku albo na zewnę- 
trzną file, albo na rządową przewagę; 
wszyflko to dzifiay ulega cnotliwey o 
dobro Kraju gorliwości. Król jak nay- 
ufilniey pragnie, ażeby przynaymniey 
reszty dni fwoich pocieszył przez wy- 
dźwignienie z ohydy tego Narodu, 
który przez tak wielkie klefki zofta- 
wszy poniżonym , napelnit goryczą 
panowanie Jego. Gorliwość Króla już 
jeft całemu Narodowi znana, a jeźli 
nieprzewidziane okoliczności dały Mu 
w początkach między naftreczaigcemi 
fie ratunkami niepewny obrać wybor; 
fam czas usprawiedliwi fzczere Jego 
do Oyczyzny przywiazanie. Poszedi 
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On chętnie za ofirożnością Narodu, 
będzie z Nim nie wątpię, gdy poftrze- 
że, że Mu Cnota i wierna Qyczyzny 
przewodniczy miłość.” Nie iefł fekre- 
tem; co zwykło fpólną tworzyć bo- 
ja2-- Nieufność wzaiemna była do- 
tąd dwoifley przyczyną partyi, ktorą 
jeżeli dziś obiedwie ftrony złożyć ze- 
cheg, "potrafi Cnotliwy Naród za- 
nieść na ramionach fwoich dobrego 
Króla tam, gdzie Go fzczęście Oyczy- 
зу , gdzie całość Krajów Rzplitey 
prowadzić będzie. Nie fkladaymy 
przyczyn gnu$ney nieczynności jedni 
na drugich. Nie masz teraz obcey 
mocy, ktòraby nam do dobrego prze- 
szkadzała, któraby krępować chciała 
ręce przygotowane do ratunku cało- 

powszechney : у теки Narodu zło- 
żone jeft jego własne zbawienie. Sam 
przeto albo fię podźwignie i ftanie na 
fzczycie przyzwottey тосу, alio upa- 
dnie i poda dobrowolnie wlasne rece 
1, jako niegodhy 


w "niewolbicze p 


MER 


używać darów wolności, któremi Nie- 
bo cnotliwe tylko fpołeczeńftwa nad- 
gradzać zwykło. 

Dozwolisz JW. WPan, abym ró- 
wnie ukontentowanie moie oświad- 
czył temu, którego zgodapowszechna 
chciała mieć Kollegą i fpółpracowni- 
kiem tak ważnego dzieła. | Slyszalem 
i zbudowaleinfie z tak wielkich Ofiar, 
które Narodowi zaręczył ; lecz jeżeli 
wymowa jeft ozdobą talentów iczucia, 
fkutki tylko zareczaig za Cnotę Oby- 
watela, i wierne jego do Qyczyzny 
przywiązanie. ..Qzdobiony przodko- 
waniem W. X. Litt. ipodziewam Йе 
niepłonnie , iż odpowiadać zechce 
powziętey -o nim nadziei, jeżeli nad 
tym pomyśli, że ofhara dla Narodu 
uczyniona powinna bydź całkowita, i 
żadnych w fobie osobifłości warun- 
ków nie maiąca ; rozumiem przeto, 
żę wkrótce naydzie ozdobną dla fwey 
Cnoty fposobność, gdy poydzie za tą 
myślą, którgm wyraził w drugim Liście 
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CzęściPierwszey, Niech nie fądzi, żeby 
duch goryczy i przymówek natchngl 
mię do żądania tey tak znakomitey 
offiary. Do Cnotliwych udaiemy fie 
zazwyczay po przykłady, a kto innym 
przodkowaé umie, ten powinien bydź 
ozdobiony wyższym Cnot rzędem, 
wiedząc dobrze, że mu nietylko pocz- 
ciwym bydź należy, ale nadto drugich 
do Cnoty zachęcać: 

Kiedy zgoda w (атут zaraz począ- 
tku dałafię widzieć w Zgromadzonych 
Stanach, kiedy nadzieia wyflawia.nay- 
okazalsze widoki ratunku Oyczyzny; 
ośmielam fie do JW. WPana i wszyfł- 
kich Seymuigcych Stanów nayufilniey- 
sze zanieść proźby , ażeby Seym tera- 
źnieyszy mógł fobie ziednać powsze- 
chności fzacunek; i nie rozrywał przy- 
kładney jedności prożną animozyą, 
ufzczypliwościami, marną czasu йга- 
tą i wycieńczeniem onego przez przy- 
mowki, przerywania glosu, choralne 
okrzyki i inne gorszące nieprzyzwoi- 

) A 


8 AJ 


tości, które fý podobne bardziey do 
do niedołężnego jęku, do którego nas 
poprzedńicze wprawiły Seymy, niż 
do tego zaszczytu który nam wolny 
głos ubezpiecza, W czasach owych, 
kiedy nie wolno byłorczynić dobrze 
dla Oyczyzny, kiedy nikczemni par- 
tyzanci czekali fkinienia fwych Szef- 
fow; nie można fie dziwić mieprzy- 
zwoitościom z jedney; i trafiaiącym 
fie animozyi wypadkom z drugiey ftro- 
ny; lecz:dzifiay gdy zginela mara bo- 
jatliwey-- dependencyi ; gdy! grube 


chmury zaflahiaigce naylepsze do ra= 
towania "Qyczyzny' widoki uftapily 
precz 2 oczu'naszych , gdy litościwe 


Niebo przyświeca nam  nayprzyie- 
mnieyszemi^ fzczęśliwcy | przyszłości 
nadzieiami; nie przyftoi na powagę i 
Majeftat Skonfederowanych Stanów, 
ażeby tak” krótki czas na próżno wy- 
cieńczały ,: ażeby Swiątynią Rzplitey 
krzykami , fzemraniami i gorycząkas 
ziły ү: ażeby drogie momenta ratu 
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wi Оустутпу poświęcone marniettwo- 
niły. Zaiaśniał prawda fzczęśliwy mo- 
ment. Jeftwreku naszych zbawienie 
Narodu, ale nie wiemy. jak: długo 
pozwolono korzyfłać zaiiego.  Dzi- 
бау powinniśmy dać przykład całemu 
światu, iż Rząd wolny nie jeft chime- 
та, iż wolność; ten nayprzyiemniey- 
szy dat Człowieka, 'Cnotą protvadzo- 
па tyle przynieść może dla: nas ratun- 
ku; ile przynofi ozdoby. Staraymy fig 
przeto pod żadnym pożorem nie wy- 
cieńczać tak drogiego czasu; poimhiąc, 
iż wkrótce podobno zachmurzy fie ta 
nayprzyiemnieysza pogoda у. okryie 
nas ciemiia noc; przeciw którey jeże- 
li fobie wcześnie potrzebnych: świateł 
i ratunku nie przygotuiemy, jeżeli бе 
od dzifieyszéy nie cofniemy'przepa- 
ści, zginiemy z ohydą, ftaniemy бе 
na nowo igrzyfkiem cudzey дереп. 
dencyi у podpadnieiny pod naysuro- 
wszy Sąd powszechności; która zgor- 
szona: naszym poflepowaniem: okro- 
A 5 
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pny dla ludzkości ogłofi wyrokrównie 
gorszący jak haniebny; iż Rząd wolny 
próżną jeft na świecie chimerą, iż 
dzifieysze Narodu wolnego pokolenia 
zrodzone fą do dźwigania fromotnych 
niewoli kaydan. 

Do zapobieżenia tak niebezpie- 
cznym wypadhóm, naftępuiące upa- 
truię $rzodki : Nayprzad, JW. WPan 
fzczesliwg: moderacyą i. łągodnością, 
któremi Cie Niebo udarowalo, pier- 
wszy dasz z fiebie przykład: uczynisz 


dla dobra powszechneego offiare (we- 
go własnego dowcipu, i chcąc, aby 
drudzy drogiego niewycieńczali czafu 


wszyftkie Seffye tak zagaiać będziesz, 
żebyś każdy moment ratunkowi Oy- 
czyzny a żadnego nie poświęcił wymo- 
wie, Zna dosyć Narodi Cnote; i 
fposab. myślenia Twego. Ozdobne 
kwiaty bawiłyby tylko ciekawych Ar- 
bitrow , i obudzałyby emulacyg Po- 
б, którzy czefto z talentów fvoich 
przed powszechnością: popisywać fie 


lubią ; lecz Majefłat tak okazałey Ra- 
dy nie potrzebuie pfóżnych i przypad- 
kowych ozdób, bo iftotna jego ozdo- 
ba będą dobre:dla .Oyczyzny fkutki , 
bo z naypięknieyszey wymowy więcey 
częfło próżna zyfkuie animozya, niż 
dobro Kraju, dla którego zbyt mało 
zofłaie nam czasu; abyśmy go osobi- 
ftey poświęcali chwale. Wprowadź 
JW.WPan tak potrzebny do Obrad 
publicznych przykład, a nie uymuiąc 
fobie czasu. na. przygotowanie бе до 
zagaiania Seífyi, zaczynay ie bez ża» 
dnego dyfkursu od tego, na czym in- 
tereffa publiczne fianely. - Przykładem 
wfłrzymasz JW. WPan' bardzo wielu 
Pofłów, którzy prawdziwie dobra pu- 
blicznego pragną, a powagą ziednasz 
to u wszyfikich, żeby odwykli od nie- 
potrzebnych krzyków, które aż nadto 
ich w oczach powszechności upodlaią 
inie przyftoig na tak poważny chara- 
kter, którym ich Wojewodztwa za- 
śzczyciły. Przefirzegać także będziesz 


yrzerywania i tamosatia głosu, bo'to 
jeft amego JW. WPana prerogatywa, 
jak tylkó-Stań Rycerfki powierzył Mu 
йу Obrad Seymówych) jak tylko ca- 
iy Natód chciał "Gà mieć па czele 
Konfederacji Geńćrałńey. Nie ważył- 
by fie uwag podobnych przekładać 
rak oswrecónentüt Mężówi, gdyby mię 
ufność w Cnocie i fliodeftyi-Pwoiey 
nie ośmieliła: ^^O2ego?^nie przy ume 
dusza miłością dobra powszechnego 
przeięta! Czem fig obrazi Cnota Oby- 
watelfka; czytaiąc pismo, które fobie 
inszego nie 2amierzylo celu; tylko 
rzetelny Oyczyziüy ratanek? Porządek 
ifkromnosé Obr ność ёгоч 
giego; bo zbyt krótkieżo dozbliżenia 
fzczęśliwości powszechńey с>а$и mie 
mogą Буй? oboiętne w fercu; ktore 
бе zupełnie losom Oyczyzny poświę- 
ciło. 
Jeżeli porządek Obfad nie jeff rze 

czą obojętną w umyśle każdego cno- 
tliwegó atela "tedy równie рб= 


rządek'czasu więćey jeszcze tro(k 
wość jego rzątrudniać powinien. 
Uproś JW. WPan Króla Jmci, aż 


ażeby odwołanie onych było regular- 
nym hafiem do zaczęcia potrzebnych 
około dobra publicznego Obrad. — 
Zbyt wiele na'tym zależy, żeby gorli- 
wych nie nudzić umyfłów, i zznudzo- 
nemi tak ważnych niezaczynaé Obrad. 
Tym albowiem fposobem przerywa 
бе pasmo porządku „ i zbyt widocznie 
odkrywa fię ta (mutna dependencya, 
która kilkaset ludzi zdaie fię podda- 
wać pod zdanie kilku Ofob, a co je- 
szcze gorsza, że gdy gabinet w zwlo- 
ce czasu uchybi defferencyi jakiemu 
możnema przewodnikowi, fłaie fię 
przez to -okazya nieporządku Seflyi, 
próżney а nimozyi i wftydliwych krzy= 
ków. "Nie mogą prawda Obrady na 
sze iść przyzwoicie i fzczęśliwie, gdy- 
by Narod nie był w porozumi 
Królem fwoim, ale to powinno bydź 


m мазэ 


zażyte w taki роѕоЬ, żeby z nieg 
ftrata czasu nie wyplywala, i pow 
chność radzących zgorszoną nie by- 
ia. Na co? бе nie zdobędzie ferce tak 
dobrego Króla? Widziałem Go cier- 
pliwie doglądaiącego Elekcyi Dyka- 
kafteryow; widziałem już na tym Sey- 
mie w poźną noc dofiaduiącego i tro- 
fkliwie pilnuiącego związku Konfede- 
racyi. Przeloz Mu JW. WPan, ażeby 
dla dobra Narodu w zaczynaniu ran- 
nych Seflyi poświęconego Oyc 

nie oszczędzał zdrowia, a ufam, że 
Oycowfka Jego o Narod trofkliwość 
naywięcey fzacunek czafu znaiąca, da 
zfiebie całey powszechności przykład, 
i zachęci wszyftkich, ażeby na przy- 
zwoity czas Seflye odwoływane były, i 
na swym terminie wiernie zaczynane. 
Na coż бе przyda , jeżeli na Balach 
nocy ftrawiemy, i pierwcy radości po- 
wszechney okażemy znaki, niż ią fo- 
bie trwale zabezpieczyć potrafiemy ? 
Nie bierzmy nadziei za fkutki, nie 
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zasypiaymy w rofkoszach, bo krótki 
czas wolności naszey pozwolony: po- 
winien bydź poty cechą jak naywię- 
kszey oznaczony fkromności , póki 
nie dokażemy tego wszyflkiego, co 
mabydź celem robótninieyszych,inie 
upewniemy naszey całości. Schadz- 
ki i zabawy nie powinny wybiiać nam 
z głowy tak hydliwego Йапи, w któ- 
rym dotąd zofłaiemy, a famę radość 
powinniśmy umiarkowaé bojaźnią, — 
Nie ten albowiem co fie na początku 
cieszy, lecz ten, którego oftatki fa po- 
myślne, naylepiey ciefzyé fig umie. 
Idąc zapotrzebną czasu oszezedno- 
ścią, przeftrzegam, iż należy odftąpić 
od formalności ordynaryinych Sey- 
mów. Na próżno zdałoby fię wycień- 
czać tak krótki czas Elekcyami do 
Dykafleryów. Nie myślmy dzifiay o 
Radzie Nieuflaiącey, bo mamy Radę 
powszechną Narodu. Nie jef jeszcze 
mieysce, abym mówił co fadze o tey 
Magifiraturze, która nie będąc głową 
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Rzplitey, jeft tylko fałszywą jey ma- 
(ка ; lecz przyszedł czas, abym JW. 
WPana oftrzegl ; iż zbyt wielką Ма- 
rod uczyni fobie krzywdę, gdy Пе po- 
śpieszy z wyborem nietylko Rady, ale 
nawet wszyflkich Dykafieryów:  Ra- 
dziłem w Liście gsmym poprzedni- 
стеу części, ażebyzawiefiwszy Elekcye 
Dykafteryów, Depertament Woyfko- 
wył, Departament effow Cus 
dzoziemfkich , niemniey Kommifye 
obudwóch Skarbów do dnia r. Lute- 
go in executione zatrzymać; dziś ra- 
дле toż famo, dodaiąc, ażeby od nich 
przyfięgę na wierność Konfederacyi 
Generalney odebrać, i jak nayrychley 
Regimentarza generalnego kreować, 
a nie zabieraiąc fobie czasu prożnemi 
Elekcyami, chwycić fię nayprędzey 
tych robot, które za pierwsze u fiebie 
kładę, to jeft podźwignienie fit Na- 
rodu. Chcąc zaś (kutecznie pows 
chnemu zaradzić dobru , trwałość 
Seymu teraźnieyszego do poty zabez- 
pie- 


zyć , dopoki i wfkrzeszenie fil i 
А czci ji 
poprawa formy Rządu do fkutku nie 
przyidzie. 
Te małe 
ko do czasu Exyftency: 

kafieryach do Exekucyi potr 
dyż Rząd / nakażuiący zupełnie йе 
nayduie w. "Skonfederowanych 
Stanach: Nie można fie Безда сво 
obeyść ; aby'do ofłatniego momentu 
ozłofzenia Reformy Rzplitey nie byfy 
Magiftratury wykonawcze ; -gd by- 
śmy ha zbyt wielki zamętyi 
lefacya dzifieysza- nieżnacznie 
żyłaby йе do naśladowania poprze- 
dniczych, ieżeliby Seym teraźnieyszy 
chciał fię. zatrudniać drobnemi inte- 


wniaig tyl- 
i w Dy- 


eżepia u 


reffami ; wladzy: wykonawczey : przy- 
zwoitemi. ie рглућої na Skonfede- 
Stany zabierać fobie drogi 


Czas takiemi małościami, bo los 


szłości, ułaterye od których cal 

Rządu zależy, iedynym Obrad tera- 

źnieyszych bydź powinny objektem. 
Część. II B 


Nie rozumieymy albowiem, że gdy 
Woyfko nasze do potrzebney przy- 
prowadziemy liczby , gdy przez Po- 
pisy obudziemy ducha Zolnierfkiego 
w Narodzie, i Pospolite Ruszenie nie 
prożną Kraju zrobiemy zaflong, juże- 
śmy wszyftkiego dokazali, co tylko 
dla ubeśpieczeriia naszey całości uczy- 
nić należało. Narod bitny bez dobre- 
go Rządu nierównie jeft fam dla fie- 
bie miebeśpiecznieyszy, i choćby fię 
od «óbcey zafłonił mocy, fam pod 
wlafng fiłą łatwoby upadł, jeżeli roz- 
sadne Prawodawćtwo nie upewni mu 
potrzebnych całości jego warunków, 
Weźmy pokrótce na uwagę Stan tera- 
Znieyszy Rządu Polfkiego, a gdzie- 
kolwiek doftrzeżemy wad lub niebez- 
pieczeńftwa, bądźmy śmiałemi iedne 
poprawić, drugim zapobiedz. 


Naypierwszą wadą Rządu naszego 
jeft, iż nie chcieliśmy dotąd mieć 
prawdziwego « Rzplitey wyobrażenia 
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Chlubiemy бе na prożno nazwifkiem 
wolno$ci, a w famey rzeczy. Konfiy- 
tucya nasza w(kazuie nam tylko Rząd 
Feudalny, Aryftokracyą umiarkowany: 
Trofkliwi o Przywileie j- które z rąk 
dobroczynnych odebraliśmy Królów; 
nie zatrudnialiśmy бе bypaymniey pos 
rżądnym Rzplitey układem; upłynę= 
ło kilka wieków na ciągłych z Majefla- 
tem fporach.' Nigdy żaś rzetelnie nie 
pomyślał Narod, iż Rząd Republikant- 
fki nie zależy na odięciu prerogatyw 
Królowi, lecz na nieprz nym dzias 
łaniu ofób reprezentuiących Narod, i 
wolą jego wykonywaiących. -Bo cóż 
znaczyły dotąd Seyniy nasze, które 
nayprzód przypadek, a potym Prawo 
na niedziel kilka zwoływało? Narody 
Monarchią rządzone takież fame ma- 
tywy, jeżeli ich przemóc 

go nie gwałci. Zaden Mo- 

narcha, byle tylko był względem ludu 
fwego fprawiedliwy , nie może gwal- 
tem odmieniać Konftytucyi rządu bez 


Ba 
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powszechney Stanow 5 gdyż to 


z naypierwszych towat zy йа wypływa 
reguł, że Prawo fzczególnych Ofób 
tyle tylko Panuiącego podlega woli, 
ile mu fie dobrowolnie poddało. Ja- 
{пе tey prawdy dowody widzieć mo- 
Зету niegdyś na Monarchii Polfkiey , 
а dzifiay w Monarchi Francuzkiey, 
lecz Rzplita tym fię naybardziey różni 
od Monarchii, ze nietylko zaszczy- 
сопа jeft przypadkową Prawodawćtwa 
władzą, ale w każdym czafie czuwać 
powinna nad całością fwych preroga- 
tyw ifwoich granic. Będąc albo- 
wiem zaszczycona а w Narodzie 
naywyższą, inie oddawszy jey w 
Monarchy , tyle ma УНЕ КУКЕ i 
wewnętrznych potrzeb, ile nayduie 
fię związków tak zobcemi Mocarftwa- 
mi, jako teżz Władzą Wykonawczą, 
bez którey żadna fpołeczność oblać 
nie może. Swiat ten złożony jeft z 
wielorakich fpołeczeńftw , któte tak 
między fobą uważać należy, jak uwa- 


żamy iednę Ofobę 'człowieka w wol- 
nym Towarzyftwie zofłaiącą, i kiedy 
Narod wolny trofkliwy jeft względem 
bezpieczeńłtwa każdey w fzczególno= 
ści Ofoby; w ten czas z równych ро» 
budek i na równych prawach trofkli- 
wym bydź mufi o całość fpbleczno- 

która fobie podała ręce na wzaie- 
mną przeciw innym Narodom obronę. 
Zaftanowmy fię przeto, i rozbierzmy 
uwagą czym jelt Kray nasz względem 
tak ważnego objektu. - Nie jeft On 


P bo fię ta z Domem Ja- 


ofńfkim fkończyła, Król nie moe 
nic bez Narodu. Nie jeft Rzplitą, 
od ta reprezentuie бе tylko co dwala- 
ta przez fześć niedzię Czymże jeft 
profzę? oto lichą i niedołężną machi- 
ną, którey ani jeden popychać nie 
może, ani wfzyscy popychać nie chcą, 
a jeden zawsze zafłanowić zdoła. 
Przyftofuymy Rząd takow 
czonych przypadków, kt 
okropnym poftawily Йап 


y do niezli- 
re nas w tak 


Zdaizy fig 


Woyna odporna, któż jey zaradzić 
potrafi? Królowi nie wolno. Trzeba 
Narod zwoływać , trzeba go uczyć 
intereffow, trzeba mu odkrywać 'nie- 
befpieczeńftwa w obcych pofirzeżo- 
ne Gabinetach , trzeba mu powie- 
rzać robòt, które w ten czas tylko fa 
dofkonale, gdy je fekret okrywa. — 
Jakaż więc rada z nieprzygotowanych 
umyftów? jakie ratunku śrzodki? jak 
prędko chwycić fię można tych fposo- 
bów , któreby niebezpieczny ugafily 
zapał? Cóż mówić o potrzebie Woy- 
ny zaczepney ?. Powodzenie jey bydź 
powinno fkutkiem naywiększego fe- 
kretu. Któż ją więc pomyślnie zacznie? 
Królowi nie wolno. Odkryta przed 
nowo zwołanym Narodem taiemnic 

cały jey zepfuie zamiar. Nareszcie fa- 
me handlowe roboty, na których nie 
obojętna Narodu zafadza fie fzczęśli- 
wość, jak profzę do tćraźnieyszey 
formy Rządu przyfłosowane bydź mo- 
8, kiedy ta i niedoftatkiem czasu, i 


nieznaiomością rzeczy na wszyflkie 
ftrony jeft otoczona? 

Przeyrzeymy Hifłoryą Narodu Nas 
fzego od Panowania Wazów, co było 
przyczyną , że kążdy nieprzyiaciel Na- 
rodu Polfkiego w Krajach naszych za- 
czynał i kończył z nami Woynę?Oto, 
że nieprzyjaciel wkraczał do granic 
naszych, kiedy mu fie podobało, a 
Rząd Kraiowy niemógł mu dać odpo- 
ru, tylko wprzod mufial zwoływać 
Seymy , które jeszcze komukolwiek 
zrywać wolno było : a niśli fię Pofio- 
wie zgodzili na uchwałę pofiłków, lub 
Pofpolitego rufzenia , tym czaíem 
vlondrowal i nifzczyl, albo па za- 
wsze zabierał Kraie Rzeczy pofpolitey. 
W tak obízernym Narodzie myślić żę 
Seym Extraordynaryiny wfzelkiemu 
zabieży niebezpieczeńftwu, jeft to (a- 
mego fiebie łudzić, bo nim Król wy- 
da Uniwerfały, nim fię te po Woje- 
wodztwach rozeydą , nim prźyidzie 
naznaczony termin Seymikom , nim 

B 4 


24 


po'Seymikach zbliży fie termin Sey- 
mù, nim fie zgodziemy w jakiey for- 
mie ten Seym ma bydź odprawowa. 
nim narefcie przylzłoby ułożyć 
doczelne ratunku fpofoby; każdy nie- 
przyjaciel , któremuby йе podobało 
пса Kraie Rzplitcy pofzedlby aż 
do famey Stolicy, i na tym famym 
Seymie, którybyśmy na пае zwołali 
obronę, takieby nam przepifat Pra- 
wa; jakie zazwyczay daie zwycięzca 
niewolnikowi.  Wfpomniymy fobie 
ofłatnią ze Szwedami Woynę. Jedna 
przegrana: Augufta II, otworzyła cały 
Kray Karolowi XIł, który rządził fie 
w Polfzcze jak w fivoiey własney Pro- 
wiiicyi, ym zwołał, Króla detro- 
nizował, ianego obrał, podatki na- 
łożył Y t, 2 bo nalazł 
Kray na wlzyftkie trony- bez Rządu 0- 
twarty, tak dalece, że nie miałby był 
komu rozkazywać, 
Uniwerfałami pi 


Wízych Narodu nie zwołał. I toż 


to zowie иа? Co to za wolność, 
соза Rząd, któremu tylko co: dwa 
roki na fześć niedziel głowę przypra: 
wiaią! który jeżeli chce bydź czyn: 
nym, muli Йе buntować: przeciwko 
włafney Konflytucyi, bo każda Kons 
federacya nic infzego nie àeft, tylko 
iwko Prawu, tylko gwał- 

ikowym przypadku, 


gdzię albo du nie dofta 


albo przemoc c dport potrz ebuie, 
Tal iebezpieczeńftwa w tera- 


źnieyszey Konftytucyi Rządu widzi 


fie caia ze ftrony obcych najazdow; 
takich doflrzedz možna ze Йгопу mic- 
sforności Obywatelów. Któż fig nie 
przekona, żaden: Król wszytkim 
dogodzić. nie potrafi? Dobroczyn- 
ność Jego zaofirza chciwość jednych, 
a zuchwałość drugich , podufałość 
ofwaia wfzyfikich z powagą Majeflatu, 
furowość i rygor zachęca rozhukaną 
wolność , aby Mu ręce wiązała, przy- 

hylność i pobłażanie jednym, obu. 
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rza przeciw Niemu drugich, a duma 
możnych przyodziawfzy fie tylu pod- 
chlebnemi pozorami , wichrzy całą 
maching, obudza animozyą refzty 
niedołężnych partyzantow, którzy nie 
mogąc fami* przez fiebie znaczyć , 
przedaią fiły i drobne znaczenie fwo- 
ie albo Bworowi, albo możnym, al- 
bo, co jeft: nayhydliwsza ; zagrani- 
cznym Mocarftwom. Takitoje(t (kład 
Władzy Narod reprezentuiącey, któ- 
ra co dwa lata nie zrobiwszy nic do- 
brego , nakłociwszy Пе o formalności 
rządowe , pomnożywszy w obywatel- 
ftwie niefnafek, fławszy fie inftrumen- 
tem zagranicznego przewodzenia, fpo- 
koynie na nowo zafypia; nie myśląc 
bynaymniey o tym, 2e nierząd i nie- 
zgoda o froższy przyprawia Narody 
Defpotyzm , niż uciążliwe iedyno- 
władztwo. 

Z tych to nierządu źrzodeł widzie- 
liśmy tylekrotnie zapałoną Woynę 
domową, przelaną krew fpółbraci, i 


firatę tylu Prowincyi , które Oycowie 
пай w czafie ¿dobrego nabyli Rządu. 
Jakoż nie możnafię było infzych fpo- 
dziewać wypadkow , kiedy znifzczy- 
wszy Monarchią, nie uftanowiliśmy 
prawdziwey Rzplitey formy. Bo coż 
zafłąpić mogło nieuftanny Rząd po 
śmierci oftatniego z Jagiellow? "To 
pewnie Senatus Confilia? Już na ow 
czas Senat był ofobnym fłanem, nie 
reprezentował Wojewodztw, niemógt 
fam przez fie Praw fłanowić, ani na- 
wet Wiadzg rozkazniącą był przyo- 
dziany. Dodano Mu ławy Pofelfkie 
które zafzczycono i władzą flanowie- 
nia Praw, i wladza reprezentowania 
od Wojewędztw; Lecz ten tak wiel- 
ki wolnego Narodu zafzczyt, krótką 
czafu określony porą nie mógł nigdy 
wyrównać temu, cośmy utracili, to 
jet: Trwałemu Rządowi, — Wfzy- 
Кіе пабе Prawa nofżą na fobie ces 
chę tych przypadkowych ziazdów, w 
ich niedokładności, w próznym czę- 
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ftokroć powtarzaniu ‚ w bezkarnym 
zaniedbaniu, i tylu innyth rządowyci 
wadach, Od niedofkonałego i częfło 
złego Prawodawćtwa zabrnęliśmy w 
даје ieszcze zaślepienie,: a rozu- 
mieiąe, że wolności powszechney tym 
lepicy.dogodziemy, im bardziey $cic- 
£niemy władzę Króla ‚ całą do tego 
obrociliśmy uili 10 byśmy Go 
wielu Preroga ł 

coraz niedolę 

mym Narodowi nie 

Spór takowy nayifłotni 

do oflatniey Narodu 

nieysze Anarchii założył fundamenta. 
Wzmagały fig Prerogatywy 
cerfkiego , a upadały Królewfkie. 
trzał na tó każdy oboiętnym 

i cieszył fie z pomnożonych wolne 
Narodu zafzczytów , nie pomnige о 
tym, że naywiększa fwobo da nic Mo- 
żę długo obfłać bez Rządu, który- 
by nieprzeflannie nad iey czuwal ca- 
loscig.. Oddaymy Stanowi Rycerfki 
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mu wfzyflko, przyodzieymy go powa- 
ga Jedynowładztwa, a nie daymy mu 
trwałego i nieufłaiącego Rządu; пау 
więkfze Jego prerogatywy bed chi- 
merą, zofławią Narod w oftatnim 
nierządzie, i takowa Rzplita, takowa 
Qyc a obmierznie każdemu czu- 
temu i rozfądnemu Obywatelowi, — 
Zbyt poźno doftrzegliśmy tey okro- 
pney prawdy, RODOWY poniewcza- 
fie, jak źle jeft na czele nierządnego 
Narodu, mieć Króla bezfilnego. 
Lecz kiedyź to i jak odważono {е 
poprawić złą nafzego Rządu formę? 
Rok 1775. wieku teraźnieyszego $mi: a 
fobie przywłaszczyć tę tak ważną ma- 
teryą w owym to czafie, nad który 
Dzieie Narodu mic okropnieyszego 
przymomnieć nie mogą, kiedy . 
lecz wftrzymuię zapęd moiego 
czucia, bo' raz dobru Oyezyzny po- 
święciwszy pióro , nie chciałbym go 
nigdy nieprzyfloyng goryczą kazić, a 
dopieroż w tym rzeczy położeniu , 
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gdzie jedność i chęć dobrze czynie- 
nia całości Narodowey jednym wízy- 
ftkich bydź powinna zamiarem. — 
W tym to czafie ufłanowiliśmy Rade 
Nieufłaiącą , łudzącfię marnym Rzpli- 
tey wyobrażeniem, a odebrawszy z rąk 
Króla tyle razem prerogatyw, które- 
śmy Mu w Paktach Konwentach ube- 
zpieczyli, uczy niliśmy Go tylko; że tak 
powiem, Prezefem tey Magiflratury, 
która będąc zrobiona bez woli Naro- 
du, flala fie tylko niedoleznym przez 
lat kilkanaście igrzy(kiem, żrzodłem 
kłótni i prześladowania , otworzyła 
drogę pogardzie i lekkiemu ważenia 
famego Majeftatu. Ta to prożna Ma- 
fka nigdy nie mogła zafłąpić głowy 
Rzplitey. Czuł Narod, jak mu dotąd 
ciężała, obawiał fię tey nieużyteczney 
mary, nie mogąc z niey mieć żadne- 
go zafilenia. „Rzeklem: 22 Rada bez 
woli Narodu flangla, bo jeżeli: Mu 
prawdziwie nie zaprzeczamy wolności, 
wola Jego w inftrukcyach zamknięta 


R 1 
pierwszą jelt wszyftkich robot zafadą. 
Wiemy bardzo dobrze, że Polet przy.. 
odziány tą od fwego Wojewodztwa 
powagą mówi od Obywatelftwa, jako 
od niego wybrany, jako na ten ko- 
niec delegowany. - Przepifywać może 
Prawa Cywilne; lecz odmieniać Pras 
wo Polityczne, a je(zcze w czafie nies 
woli, a jefzcze poddawać go pod Gwa- 
rancyą , nie ma nigdy mocy, jeżeli Mu 
jey wyraźnie Wojewodztwo tie po- 
zwoliło , jeżeli вожа powagą lud wol- 
ny, który mu fwobod fwoich powie- 
туї, nie przyodzial.- Jaśniey powiem: 
jeżeli Delegowani Poffowie do repre- 
zentowania Ciała Politycznego mogą 
zafłąpić. wolą całego Narodu; Rada, 
która jeft tylko fubdelegowaną od De- 
legowanych , nie może bydź tym, 
czyni potrzeba aby była względem nic- 
ufłanney Władzy Rządowey, I tak 
jet w amey rzeczy. Od momentu 
Poftanowienia Rady'Nieufłaiącey 22y- 
ma fie na nią co dwa lata Narod, zna 
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ieprawym 


ją bydź gwałtu dziełe 
T 


19] 


czafu owego płodem, który nas tj 


łez i hańby nabawił. Powaga Majefta- 
tu naywięcey przez iey uflanowienie 
cierpi, bo infza jeft na czele całego 
Narodu,» iz Nim fkutecznie rzad 
аша т. Rad Nieuflaiaca niedołężne 
ogłaszać: wyroki; które'co dwa lata 
furowey podpadaią krytyce i-uchyle- 
niu, które nie:moga niebezpie 
ftwa oddalić, albo-dobro *powsz 
zbliżyć; które fą prożnym i czczym 
na monient fłraszydiem. 

Nie na'tym-Rządu woln 
wigor, Błąkayniy fie iak chcemy oko: 
ło fposobow dźwignienia fię naszego 
i utwierdzenia Konftytucyi Rządowey; 
ia innego nie widzę, gdy$my iuZ do 
tego przyszli; 2c Monarchia 2 
z oczu naszych znikła, tylko uflano- 
wić Nieufłaiącą- Rzplitą à 
fwoich; podtjedną Króla glowa, a 20 
ftawiwszy Departamenta przy Exe 


cyi'i wykołianiu woli Stanow nayw 


Tak wielka materya potrzebuie abym 
ią dokładniey JW. WPanu w пайери» 
iących wyłufzczył Liftach. 


LIST DRUGI. 
Dnia: тт. Października 1782. 


SR potrzebne śrzrodki „do 


dźwignienia prawie. obumarłych! te- 
raz fit Kraiu nalfzegoj,: nie należy 
ukrywać tych widoków, które, przyę 
zwoitemi idąc -ftopniami, . powíze- 
choa zgoda i. fzlachetna Оуслу- 
zny miłość nad naíze (podziewanie 
zbliżyć potrafi; jeżeli zwłoką czafü, tą 
nayniebezpiecznieyszą dziś całości 
nafzey przefzkodą nie zagrodziemy 
fobie: pomyślney dobrze czynienia 
drogi. Mufżę albowiem. powtarzać, 
Że zwłoka czafu tak ieft dla nas nie= 
Część II. C 
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bezpieczna, iż od niey niechybna za- 
łeży zguba. Kiedy z iedney Йгопу 
wywnętrzaj fig Narod 2 nayokdzalsze- 
mi ofłiarami, a z drugiey nie naydu- 
igc oporu w fercach fpółbraci, nalazl- 
by go u fłyru Rządowego przez nicu- 
żyteczne zwłoki; nalazlby. tym famym 
przygotowaną fwych fwobod utratę, 
nalazlby że go cudza fila. w dawney 
utrzymuie dependencyi, włafnym tyl- 
ko dogadzaiąc celom, a zawfze( nad 
tym czuwaiąc, abyśmy nie' przefłali 
Буа? Ча lichą maching, którą obca 
nakręcać mufi ręka. . Ktokolwiek o 
zdaniach wolnych ludzi fądzić umie; 
kto Пе zna na (zacunku prawdy, kto 
chce 'ażeby uleganie: nie zamilczato 
oftrzedz o fzkodliwych wypadkach; 
z jakiemi częftokroć boimy fię nawet 
zbliżyć do będących u fłyru: rządu ; 
ten niech lekce nie waży przeílrog, do 
których żadney infzey w fercu moim 
nie nayduię pobudki, tylko rzetelną 
Oyezyzny miłość, tylko nayufilnicy= 
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fz3 chęć, aby tagodńa rewolucya po- 
trafiła zbliżyć dobro рабе, uczynić 
honor panowaniu i Seymowi, téra- 
źnieyfzemu; nakoniec; abyśmy przez 
niepotrzebne zwłoki, zgryźliwości i 
iakiekolwiek prześladowania, rozró- 
iniwfzy umyfły, niedali mieyfca gwal- 
towney rewolucyi, któraby całą rze- 
czy odmieniła pofłać. | Spoyrzey JW. 
WPan na: Seymuiące. Ofoby : lubo 
nam fie zdaie, iż'w niektórych celach 
albo miłość Oyczyzny , "albo: chęć o- 
każania fig do iednomyślności 'ich 
zbliża; nie rozumieymy przeto, że 
ta cudowna iedność powodować: bę- 
dzie aż do końca fercami wfżyftkich; 
Dla czego radziłbym naypierwey te 
materycjpod decyzyą Stanów. Seymuig« 
cych poddawać, dnia iednego nie 
tracgc., od których dobro powfze- 
chności zawiflo, a te dalfzemu zofla- 
wiać czafowi, w których ukryta go- 
rycz tak przyiemng zgodę rozróznicby 
mogła, Kiedywięc aukcya Woyfka po- 
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ciągnęła wzgląd Narodu na Konflytu- 
суа; Rządową; 'pomyśliłem natych- 
miaft , iż. Бе natrafia fzczęśliwa рога 
iednym piora ciągiem dać oraz i fiłę, 
i trwały Rząd Paüflwóm Rzeczypofpo- 
litey. 

Nie ieft prózna trofkliwość шу 
Slié o bezpieczeńftwie wewnętrzne- 
go. Rządu w ten czas, kiedy gotuiąc 
całość granicom nafzym utrzymywać 
chcémy tak liczne Woyfko.  Rzplita 
ogołocona z fil zewnętrznych obawia 
fig. tylko »niefprawiedliwego: Sąfiada; 
lecz, Rzplita zbroyna więcey iefzcze 
nad {wym czuwać mufi niebezpieczeń- 
flwem , bo każdy filnieyfzy od: nięy 
Safiad, nie przefłaie bydź dla niey 
ftrafznym, a nie ieden fzczęśliwy i 
kochany od Woyfka Wodż "może 
bydz Maryufzem lub Sylla. Komuż 
z pamięci wyfzfa okropna owa władza 
famemu Majefłatowi flrafzna, która 
tylekrotnie zbroczyła Oyczyfłą ziemię 
przelaniem krwi Braterfkiey? Kto za 
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pomnial o owych: Domowych: Woy- 
nach, gdzie równy przeciw równemu 
chciwą krwi uzbraial rękę , gwałcił 
równości prawo; i fłabił Narodu fis 
ię? "Takowym niebezpieczeńftwom 
żadna udzielna Magiftratura zaradzić 
nie potrafi. Nie mafz tak filnych pra« 
wa opiwi; żeby ich zuchwałość nie 
przefłąpiła.  Pomniymy na to, że 
chociaż nás dzifiay:cnotliwa iednoczy 
gorliwość,» żyiemy:przecięż w Naro- 
dzie zepfütym.' Łatwo było przytłu= 
mié glos Cnoty; ale trudniey'podo+ 
bno będzie przywrócić pierwiaftkową 
iey fprężyftość, i uzbroić przeciw tý- 
lu pokufom, które bojaźń, podłość; 
chciwość, ambicya, chęć przewodze- 
nia aż nad to zrobiły filnemi. © Wta- 
kowym rzeczy zbiegu nie widzę in- 
{zego fpofobu, tylko uczynić Rzplitą 
nieprzeftannie czynną, będącą w fta- 
nie każdego czafu rezkazywaé, i 
nad (жепті czuwać fwobodami, — 
Uftanowienie Trwałego аа ро- 
3 
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trafi wfzyfłkim = zaradzić  nieprzy: 
zwoitościom. -` Seym; mówię, tako- 
wy będąc dziełem famego Narodu, i 
zachowuiąc бем obrębach Inflrukcyi ; 
w niwczym nie uchybi: woli fwoich 
fpółbraci, a Obywatele Kraiow Rzpli- 
tey dopiero fie uyrzą wolaemi , gdy 
niemi nie Subdelegowanych arbitral- 
na wóła, ale profto Delegowanych 
Pofiow wyroki; zarządzać będą. / Im 
oni fwoię powierzaią całość, ich upo- 
wazniaig, a zatym im famym przyna- 
leży naywyliy i: nieufłanny Rząd 
Rzplitey. Zadna Kommiflya czy w 
Narfzawie, czy na Prowincyi zofłaią- 
ca, nie potrafi wfzyflkiemu zaradzić. 
Przezorność Prawodawcza może prze- 
pomnieć iakich ważnych oftrożności, 
nowe zdarzenia odmienią rzeczy po- 
Вас, Ci, którychbyśmy wybrali, zda- 
wać йс będą naylepfzemi, :а czas zdią- 
wfzy obłudy mafkę, odkryłby niebez- 
pieczeńftwo ,  któremuby ::піегусо 
zapobiedz było. Ludzie iefte&my; 
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idźmy więc lepiey o dnigich poludz- 
ku, jak żebyśmy mieli bydź ofirożne- 
mi po Pólfku. Niech będzie nieprze- 
ftannie Rzplita w Stanach fwoich re- 
prezentuigcg, i zawfże gotową każde- 
mu przypadkowi zdradzić , a. tymi ie- 
dynie fpofobem Копћуёісуа Rządu 
nafzego ieżeli .nie wiecznie, Ьо tego 
nie śmieni mówić, to przynaymniey 
na czas długi ubezpieczoną zofłanie. 

Zdaie Пе, iż powiedziawfzy О 
Trwalym Scymie, wfzyftko fie rzekło; 
co tylko należy do uwiecznienia Kon- 
ftytucyi Rządu nafzego. Lecz nie tak 
ieft. Niezliczone natychmiaft flawaig 
przed oczyma moiemi widoki, któ- 
rym zaradzić potrzeba, chcąc pożyte- 
cznie dźwignąć wielką Rzeczyplitey 
budowę. Trzy albowiem tak ważne 
materye, jak jet Woyfko, Popify i 
Seym Trwały, ciągną za fobą nie- 
uchronnie reformę całey prawie Rpli- 
tey, dotykaią w fzczególności każde- 
go Obywatela i nayubożfzego czło- 

C4 
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wieka; — Во nie dofyć ieft wielką 
wyftawić machine, trzeba ią tak 
porządnie wewnątrz urządzić , żeby 
% nią i całości Rzeczyplitey , i każde- 
mu człowiekowi w, Kraiach Polfkich 
będącemu było dobrze, żeby Polak 
ciefzyt fie że icht Polakiem , a Przy- 
chodzień żądał mieć Pol(ke fwoią Oy- 
czyzną, żeby wolność nie kaziła Sub- 
ordynacyi, i'żeby Subor cya nie 


gwałciła Praw Obywatelfiwa, y 
podatek ubogacał file rządową, a Eko- 


nomia Polityczna zbogacała nawza- 
iem wfżyftkie Obywatelow Klafly. "Ten 
tak przyiemny Rządu wolnego Obraz 
зей dzifiay w ręku nafżych, iezeli od- 
łożywfży na flrone, choć też i fpra- 
wiedliwe czucia żalow nafzych, damy 
fobie nawzaiem ręce o niczym więcey 
nie myślić, tylkó o Rzplitey. Niech 
odtąd przepadnie zgryźliwa niechęć i 
trniąca fzczęśliwość powfzechną nie- 
ufność, a my weźmy przed fiebie in- 
teres ludzkości, interes fimego Stwor- 
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ey. — Człowiek wolny , jego” jeft 
dziełem; człowiek wolny odebrał z 
daru jego rozum, i nalazł w nim wy- 
ftarczaiące $rzodki opędzenia ifto- 
tnych fwych potrzeb; idźmy więc do- 
kąd nas potrzeby włalne za przewo» 
Fo e prowadzą. Odday- 
my naprzod famym fobie fprawiedli- 
wość , zapomnieymy przynaymniey 
na moment, ieżeli nie można naza- 
wfze wfzyftkich ofobiftych uraz, a 
fpolnie z dobrym Królem weźmy fie 
fzczerze do urządzenia Rzplitey, któ- 
rey fzczęście okryie chwałą nieśmier- 
telną Imie Króla Polaka, a błogofła- 
wieńftwem niezliczonych pokoleń 
Imiona dzifieyfzych Prawodawcow; 
wiecey-powiem, ieżeli Cnota i miłość 
Oyczyzny natchnętateraźnieyszyŻwią= 
zek; uczuie każdy, uczuie zapewne 
dobry iłafkawy Król, a może na przy- 
fzłość fzczęśliwy , iż daleko większy 
ieft zafzczyt utwierdzić na poźne wie- 
ki panowanie wolności, niż twardym 
cs 
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i uieprzjiemnym fpofobem niewolni- 
czemu docześnie panować Narodowi, 
iż Prawodawca wolnego ludu w wyż- 
{ут ieft zawsze położony rzędzie, niż 
Monarcha iedynowładztwem i zwyci 

ztwy okryty. -Kogokolwielte tak wiel- 
kie "cele. za ferce uiąć potrafią, ten 
zrzec fie powinien proznych miłości 
włalney pofżeptow; ten «mufi mieć 
Чие туѓа nad Monarchow i zwy- 
cięzców. . U takiego wfzyfcy ludzie 


fà 1ównemi bracią, takiego famili Їз 


naypoźnieyfze pokolenia „Narodu: dla 
których ftat бє dobroczynnym Oy- 
cem, - Gardzi on lichą władania oka- 
załością, a moc rozuinu i ręki: fwo- 
iey przelewa w trwałe prawo, które 
im ieft lepfze, im bardzicy z potrze- 
bami ludzkości zgodne; tym więkfzą 
Prawodawcy okazuie file, kiedy nig 
potrafi cały ożywić Narod, i uzbroić 
naprzeciw wewnętrzney i zewnętrzney 
przewadze. 

Królowie świata ! Możni i filni w 


kredyt wolnych Narodow Obywatele! 
Oto dla was nauka, oto jeft pole dla 
cuotliwey wafzey: ambicyi! Oto ieft 
przyzwoita droga ubiegania йе o nie- 
śmiertelną flawe! Uczyńcie dobrze 
ludzkości , użyicie Opatrzności да; 
rów na ocalenie fwobod wolnego Nas 
rodu, a ieżeli obfitość i bogactwa; 
które pofiadacie, biią w oczy tych; 
którym: z rozrządzenia «Opatrzności 
nie dofłało бе więcey tylko praca i 
nędza, niech ich przyńaymniey zró- 
wna z wami iedna Praw opieka, a ja- 
ko fą iedney natury ludźmi, tak niech 
będą iednych Praw w fpółeczności 
Obywatelami. 

Uniefiony zapędem włafnego czu- 
cia, i wielkością tak ważnego dzicła, 
jakim jeft forma wolnego Rzplitey 
Rządu, zwracam myśl moie donay- 
iflotnieyszych objektów, które wprzod 
załatwić należy, niżbym fię odważył 
9 urządzeniu Całości nieśmiałe podać 
zdanie. Во jeżeli z jedney firony nie 
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masz nie wfpanialfzego , jak mowić o 
wólności, jak mówicro Rzplitey;: tė- 
dy zedrugiey , nie masz moim zda- 
niem, "bojaźliwszey dla ferca- czu- 
łego matćryi; jak naftręczać takową, 
która jeżeli potrafi ufzczęśliwić Narod 
ludzki, pociągnie za: (obą błogofla- 
wieńftwo niezliczonych pokoleń; je- 
żeli zaś 'w celach fwoich uchybi, po- 
mnoży łez; uwieczni w całym Naro- 
dzie długie: narzekania i przeklęftwa. 
Теп jeft łos. każdego Prawodawctwa , 


ten różni Prawodawcow od wfzyftkich 
świata Monarchow, i niefytych krwi 
ludzkiey zwycięzcow.Ci albowiem mo- 
ра bydź na raz tylko okropną ziemi 
plagą, lecz Prawodawca źle albo do- 
brze niezliczonym pokoleniom uczy- 


nić może. . W tey to ferca moiego 
bojaźni, kiedy mi  nayodległeysza 
przyfzłość ftawia fie przed oczy, zale- 
dwie ośmielić fię mogę podać w ręce 
JW. WPana i Seymuiących Stanow 
przyfzley Rzplitey obraz, jedynie dla 
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tego , że: pofławiwszy w.tak wielkich 
filach. Paüflwa Rzplitey, nie możną 
ich dłużey 4puszczać na los Апаг- 
chii. 

Prawo towarzyfkie naypierwszą jeft 
niefprawiedliwością i gwałtem, jeżeli 
przeftępuie Prawo Natury, Prawo wie- 
czne :Stworcy , na: którym opatrzno- 
ści zawifł porządek.» Roztrząśnieymy 
pokrótce; jeżeli Prawa. Narodu nafze- 
gonnie пауаціа бе w {porze z Prawami 
Natury, a że iaśniey powiem, z Pra- 
wami Bofkiemi? Ofoba każdego czło: 
wieka, będąc dzielem Stworcy nie 
może od ńikogo więcey zależyć, tyl- 
ko odwiecznych Praw Jego, tylko 
od takich [polecznosci związkow, któ- 
re prawom Opatrzney Ręki nie fa prze- 
ciwne. Zatym więc prawdy światłem; 
fpoyrżyimy па fiebie Polacy naprzod 
jako ludzie, fpoyrzyimy jak wolni 
Qbywatele, fpoyrzyimy nakoniec jak 
nierówni między fobą, Боё trzeba, 
abyśmy fię wprzod znali czym jefle- 
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śmy, nim fobie nawzaiem zabezpie- 
czemy' formę Rządu.  Xięgi Praw na- 
faych fg dobre; lecz niezmierna ob- 
fzerność, lecz poźnieyszy Prawodaw- 
twa nieład; zagluSzyl w nich; 2e tak 
powiem; głos prawdy. głos [prawie- 
dliwości.  * Prawa feudalne ofiabiwszy 
początkową Monarchii Konftytucyą; 
wprowadziwszy. opinią "nierowności 
uprzywileiowaney ; zafzczepily niewos 
lą pofpolftwa:we wfzyftkich Obywa: 
telkich Dobrach, ale ten nieporzą< 
dek i niefprawiedliwe ludzkośći poe 
niżenie, nie zdołały nigdy ochionąć 
wlzyRkich kraju włości, boDobra 
Któlewfkie, Dobra Duchownych od 
niefpamiętaney dawności były i fa do- 
tąd ofadzone ludein wolnym. Wfzak= 
ie Kazimierz W. tento naylepszy z 
Królow człowiek; naypierwszy Naro- 
du nafzego Prawodawca , wydobywszy 
z pod feudalnych Przywileiow Polfke; 
złączywszy w jedno polityczne ciało 
tyle Prowincji; <ubeśpićczył Rolnika 
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przeciw 'frogości Paüa*/ 'übezpieozyt 
Kontrakt Jego z Właścicielem." Jaśnie 
te Prawa każdy naleźć może w Status 
cie/pod okiem 1257: Val; TE fol. 40. 
Tir. de -Cmetøne, gdzie wyraźnie їе: 
że gdyby zbie&ly poddany dowiodł, 
iż dla frogości Pana tifzedl ; tedy. за 
płaciwszy Mu trzy grzywtiy i Czynsz, 
który płacić był obowiązany, wol 
ny na zawfze zoftanie. Jeżeliby 
zaś w Prawie Niemieckini fiedział; 
tikowy -podłigsKonttaktu dziedzi- 
nę ^fwoie^komu'inaemu fprzedać 
E może »' Indziey w'tymże faniymi 
Statucie; rit) de W;llanisefol 29, wi 
40. tir. de Cnerone $. Cilpe ero po? 
iożone fa wyraźnie przyczyny, dla któż 
rych Rolnik Pana opuścić może; to 
Іей: „ieżelibytPan gy klątwie rok pue: 
» trwały! jeżeliby poddaną zgwałcił 
4 jezeliby dla winy Pańfkiey Poddańż 
= a ciążeni i z Dobrupieni; wta? 
» kim razie pozwala tenże Statut hie- 
» tylko jednemu, ale wfzyftkim ze 
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j wftfię wynieść; "Ta }ейиге$©-ро- 
czątkowego Políki Prawas'którą po- 
tymsniezliczone: zgwałciły modyfika- 
суе: Na prożno byłoby wyliczać wie- 
lorakie odmiany. Wiemy-dobrze „iż 
nakoniec Кошку Dobrach Szlache- 
ckich ftat fię rzeczą Dziedzica, а nie- 
zrozumianym:ludzkosci zgwałceniem, 
przeftał, bydź ofobą przeciw oczywi- 
Пета natuty.głofowi.. Oddany na 
dyfkrecyą. Pana, zofławiony pod .le- 
galna; jeśli tak mowić można, niewo- 


lą, porownany z.bydlęty doznawał ta- 
kiegodofu зра jakiuprzedzenie, Edu- 
kacya, chciwość i рабуе Dziedzica wy- 
аулаб go mogły. Zaprzedany na re- 
facie w ręce.Zyda, zatopiony w piiań 

fiwie, nieoświecony, gnuśnieje: w nie- 
woli i nędzy, tyle tylko fżeżęśliwy, ile 


Dziedzic jęgo:jeft<dobry:- Jeżeli po 
czym, to naybardziey po ftanie Pod- 
dańftwa nafzego/miarkować możemy, 
со to jeft woln Polfka: bo Мо? 
mię przekona, żeby człowiek znaiący 

i ko- 


Sz 40 


i kóchaiący jey prerogatywy, zżymaią- 
суйе na gwałt i bezprawia z zimną in- 
differencya fpoglądał na niewolą ró. 
wnego fobie co do natury człowieka ? 
Znaią to aż nad to dobrze Cnotliwi 
gofpodarze, znaią dobroczynni ludz- 
kości przyiaciele, i nie rozumieymy 
żeby tak obfzerna była wPolfzcze nie 
wola, jak obfzernie nayduie fie w po- 
£nieyfzych Prawach; bo mim o Kró- 
lewfkie i Duchowne Dobra, w któ- 
rych wolność lud® żadnym nie jeft 
narufzona Prawem, mamy niezliczo- 
ne Obywatelow włości, mamy cale 
Prowincye, gdzie rolnik za Kontra- 
ktem pofiada ziemię, nabywa jey przez 
zakupieńftwo, i umowiony CZynsz 0- 
płaca; lub powinność odrabia. Z tego 
więc dobrych Dziedzicow pofiępku 
zaflanówmy бе profze nad dobrocią 
Prawodawctwa Kazimierza, i nad nie- 
prawością poźnieyfzych Uftaw. 
Ktokolwiek poyidzie za Duchem 
Prawa „ temu nie trudno będzie dọ- 
Cześć II. D 


firzec widoczney Kontradykcyi, j 

wyftawiaé fobie zwykliśmy o poddań- 
fiwie ludu. Pomyślmy nieco nad 
tym; 2e wfzyscy, ile nas tylko ziemia 
Рока nofi, bez żadnego wyiątku u- 
bogiego i bogatego jefteśmy poddani 
Rzplitey. Опа ma naywyższą nad ną- 
mi władzę, іеу Prawa nad nami panu- 
ig, ley wola nam rozkazuie, iey fila 
nas broni, iey moc nas pofkramia i 
karze. Przez jąkież uprzedzenie nay- 
lichfzego żebraka od tey naywyższey 


wyiąć możemy władzy? przez jakąż 
zuchwałość możemy fobie przywła- 


fzczać nad ubogim rolnikiem u- 
dzielne i niepodległe panowanie, 
a do tego iak z fprzecznym ferca 
uczuciem człowiek wolny ośmieli fig 
bydź defpotą Ofoby drugiego, i 
gwałcić to Prawo, którego w fobie 
wiecey, niż zrzenicy oka przefirzega. 
Jeżeli ieden człowiekanie może bydź 
Piotra i Pawła poddanym, nie może 
tym bardzicy bydź razem poddanym i 


SZ EY 5i 


Rzplitey, i prywatnego Obywatela ; 
iakaż więc zachodzi różnica między 
Szlachcicem a Chłopem, którą nam 
duch Prawa widocznie wfkazuie? Oto 
że Szlachcic poddany Rzplitey może 
pofiadać Dobra ftale we wízyflkich 
Polfki Prowincyach, a Chłop podda- 
ny Rzplitey: pofiadać ich: nie może: 
že Szlachcic maiący wolność pofiada- 
nia Dóbr ftałych , jako prawy dzie- 
dzic może niemi pod opieką Praw roz- 
rządzać, jak mu fię tylko podoba, a 
Chłop nie maiący nigdzie Dóbr fta- 
łych w Polfzcze, wolen:jefł tylko ich 
używać podług kondycyi, jakie od 
Dziedzica przyiąt, czyli w odrabia- 
niu Pańfzczyzny , czyli w opłaceniu 
czynfzu. 

Prawdo!- naylitościwfzy Nieba -da- 
rze! jeżeli kiedykolwiek przemiefzki= 
wanie twoie między ludźmi grunto- 
wało' fzczęście Narodow, zflap dzi- 
fiay do ferc wolnych Polakow, oświeć 
ich rozum, *i natchniy wfpaniatym do 

D 2 
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wolności przywiązaniem. Niech ta 
ziemia, którą opatrzna ręka wolności 
łudzkiey przeznaczyła, nie cierpi wię- 
сеу w łonie fwoim naylichfzego nie- 
wolnika! niech naybogatszy i okryty 
wielkością Obywatel odda hołd po- 
wfzechny Opatrzności, fzanuiąc ludz- 
kość w nayuboższym rolniku!, Niech 
fięaby raz na tym pozna, że cała je- 
go okazałość i zbytki (8 darem nę- 
dzney wieśniaka ręki! że cała jego 
wfpaniałość, ubogiego ludu świetnie- 
ie potem! ten to krwawy pot z łzami 
i ucifkiem zmiefzany położył tak wiel- 
ką rónicę kondycyi, obudził zuchwa- 
łość Stanow, żeśmy prawie zapomnie- 
li nakoniec, iż iefteśmy podobney na- 
tury ludzie, i równey podlegli nędzy. 
Ten to jęk uciśnionych ściąga podo- 
bno z wyfoka okropne na Narod nasz 
plagi, poddaiąc nas wftydliwemu upo- 
dleniu i dependencyi obcey za tak 
wielkie upodlenie, które natura ludz- 
ka w пайет ponofi Prawodawctwie. 
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Nie wielkich po nas flan ten domaga 
бе offiar. - Nie potrzebuie On pró- 
żnego Gminowładztwa , żąda tylko 
fprawiedliwóści aturalney , żąda 
fprawiedliwości Cywilney. Oddaymy 
to, cośmy miu Świętokradzko wydat= 
li, w czymeśmy Prawo Bofkie i ludz- 
kości zgwałcili, to ieft oddaymy mu 
wolnóść i iego ofoby, i iego rąk, a 
lud ten pracowity, lud żywiący nas, 
i daiący żyżnośc włościom nafzym , 
podwoi ochotę, i fzczerze przy- 
wiązawszy fię do ziemi ubogaci nie- 
równie całą powfzechność , powię- 
kfzy пабе doftatki, kochać będzie 
Qyczyznę, i znać ią za prawdziwie 
fwoią, względem którey niczym fię 
dzifiay od bydląt nie różni. 

Nie rozumiey JW. W Pan; żeby flo- 
wa moie były tylko próznym czucia 
zapałem.. Mam z daru opatrzności 
moią włafną ziemię; znaią: mię falie- 
dzi, i nie przyganiaią memu gofpo- 
darftwu. Powiękfzytem mierne in- 
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traty bezuciśnienia ludu, oddawszy im 
wolność, inadawízy włafność grunto- 
wą. Nie próżna Filozofia, ani daleka od 
doświadczenia Teorya powoduie w 
tey mierze fercem moim; -lecz jeżeli 
chcemy prawdziwie dofkonałą Kon- 
ftytucyą Rządu nafzego ułożyć, po- 
winniśmy ią naypierwey od tego та- 
cząć, ażebyśmy z Prawami Boga i 
natury nie byli wfprzeczce. Na pró- 
żno tęn Prawodawca zamyśla о trwa- 
łości i dobroci Rządu , który go-na 
niefprawiedliwości uliłuie zakładać. 
Powróćmy to ;- co fie należy naturze 
łudzkiey, a śmiało potym przyfłąpić 
możemy: do tych warunków, kt 
fą potrzebne dla zafzczyta Cnoty i dla 
ozdoby rządowey. 

Niech będzie rolnik co do ofoby i 

k fwoich zupełnie wolny, lecz niech 
będzie poddany Prawu, które włafna 
na niego wkłada potrzeba. Nie ma 
on ziemi,.ale ma pracowite ręce, 
któremi i fiehie wyżywić, i Pana zbo- 
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gacic zdóła. Niech będą obowiązani 
Panowie podług fwoiey potrzeby u- 
czynić Kontrakty 2 Rolnikami, jak ka- 
żdy lepiey dla fiebie ofądzi, bądź na 
Czynsz, bądź na robotę, byle tak 
Czynsz, iak robota wyplywaly z rze- 
telnego fzacunku; iaki okaże intrata 
czyíla w nadanym im gruncie. Kon- 
trakty takowe, iak Їз dziełem dobrey 
woli ludzkiey, tak ie obiedwie ftrony 
świętobliwie dochować powinny. — 
Dziedzic, czyli wieczny, czy. docze- 
fny rolnikowi nada Kontrakt, iak go 
tylko raz opifze, powinien go wier- 
nie co do flowa zachować, i gdyby 
go w czymkolwiek nad dobrowolny 
opis chciał obciążać, w ten czas niech 
będzie obowiązana Zwierzchność Kra- 
jowa rozfądzić między nim a Dziedzi- 
cem, i pókrzywdzonemu uczynió 
fprawiedliwość. Jeżeli nawzaiem rol- 
nik niechciałby w czymkołwiek do- 
trzymać Kontraktu, i pokrzywdził 
Pana w czynfzu, robociźnie lub zruy- 
; DĄ 
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nowaniu powierzonego fobie gruntu; 
w ten czas Pan, z takowych warun- 
kow pierwízym iego byłby Sędzią , a 
w famych tylko przypadkach frogiego 
obeyścia niechby ufłanowiono Sądy 
Referendar/kie po Powiatach lub Wo- 
jewodztwach, i na ten koniec niech- 
by był nowy urząd z pięcioletnim po- 
fiadaniem.  Przyfzłe więc Prawodaw- 
ćłwo te dwie rzeczy nayiflotniey ob- 
warować powinno: Wolność ofoby rol- 
nika, i włafność gruntową Dziedzica. 
Pierwszy powinien bydź Panem fwo- 
ich rąk, bo tak natura przeftrzega; 
drugi powinien bydź właścicielem 
gruntu, bo włalność gruntowa ieft 
pod opieką tych famych Praw natury, 
co i wiafność ofobifta. Potrzeby wza- 
iemne zbliżą do fiebie te dwa gatun- 
kiladzi, a przy równych Prawach, 
które pod iedną Rzplitey zofłaią pie- 
czą, wypłynie z famey natury interes- 
fu.to rozlądne umiarkowanie, które 
fprawi, że rolnik będzie na zawíze 
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potrzebował Dziedzica, że Dziedzic 
będzie menażował rolnika, i mufi 
bydź względem niego fprawiedliwy. 
Nieradziłbym, ażeby wielorakie (айо 
Inflancye obudziły w tym pracowitym 
ftanie fkłonność do klotni i pienia- 
ажа, chciałbym owfzem, ażeby Re- 
ferendarye Powiatowe rozfądzały fprz- 
wy nietylko Dobr Szlacheckich , ale 
nawet Królewfkich i Duchownych. — 
Lecz jeżeliby JW* WPanu, jako nay- 
flawnieyszemu przez fprawiedliwość 
w Kraiu naszym Sędziemu zdawało fie 

flawié appellacya do Referendaryi 
Koronney; zyczylbym nawzaiem po- 
wrócić Prawa Referendaryi Lite- 
wfkiey, pomnożyć Kadencye, i ob- 
myślić niekofztowną Proceffu formę. 
O czyim poźnicy mowić będę, gdy 
przyjdzie roztrząsać materye Sądo- 
we. "Te 

W każdey fpołeczności, i w ka- 
2dym Narodzie jeden jeft podział lu- 
dzi, iż tak powiem, naturalny , bo 
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Si 
z potrzeby towarzyftwa wypływający; 
drugi warunkowy, czyli z Konwencyi 
pochodzący. - Uważając Obywatełów 
jakiegokolwiek Kraju w podziele na- 
tutalnym, możemy ich w trojakim u- 
mieścić rzędzie , kładąc w pierwszym 
wszyftkich Właścicielow gruntownych 
czyli Dziedzicow ; którzy łożąc Шу 
fwoie na wydobycie ziemi z pod nieu- 
żyteczności, kosztem własności osobi- 
fey i ruchomey nabyli dziedzićtwa, 
albo przez fpadek lub kupno do nie- 
go przyszli: Byłoby zbyt obszerną 
materyg dowodzić fprawiedliwości 
naturalney , iaką maig ludzie do wła- 
sności gruntowey , byłoby niepbtrze- 
bną, bo-o tey podobno żaden 2 wla- 
ścicielow nie wątpi. Prawa Polfkie 
naylepiey wyiaśniły tę prawdę, kiedy 
własność gruntową nazwały Prawem 
Ziemfkim. 1 tak iedno ieft u nas mó- 
wić: iefłem tey albo отеу ziemi dzie- 
dzicem, co mówić: zę lub ową włość 
Prawem Ziemfkim pofiadam. Ztąd też 
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poszły u nas i Sądy Ziemfkie różniące 
fie od innych Magiftratur, w których 
Dziedzice o wszelką wiasność grunto- 
wą , i wieczyfte Tranzakcye rozpra- 
wiać fię powinni. W drugim rzędzie 
można położyć wielką część ludzi, 
którzy nie maiąc własności grunto- 
wey, maią zupełne prawo własności 
osobiftey i własności ruchomey. — 

Takowi {з rolnicy, bez których 
własność gruntowa bardzoby mało 
zhaczyla, gdyby do iey uprawy Dzie« 
dzie nie miał wyflarczaigcych rąk, któ- 
re mu wzajemna nafttęcza potrzeba, 
a dla którey mufi opłacać albowolne 
prace tych, którym fię nie doftała 
własność gruntowa, albo co ieft rze- 
czą powszechn ą, tyle z własney 
ziemi udzielić, żeby rolnik podeymu- 
iący fię obrabiać jego grunta, miał 
z nich wyżywienie, i nadgrodził fobie 
wszelkie tożone koszta; lecz wtym ró- 
wnie natutalnym rzędzie nie można 
wszyftkich umieścić ludzi. Sama {poa 


łeczności potrzeba rozdzielić ich mu- 
fi: jak'tylko ziemia dobroczynną rol- 
nika uprawiona ręką nadgrodzi obfi- 
tością prace iego, wypada nowa po- 
tzeba trzeciego, a równie naturalne- 
go rzędu ludzi, którzy zupełnie od- 
daleni od ziemi, równie fą dla niey 
potrzebnemi, i równie dogadzaia 
wiecznemu Opatrzności wyrokowi, że 
każdy człowiek w pocie swego czoła 
chleba pożywać тий, Tacy fą Kupcy 
i Rzemieślnicy. Opatrzność, mówię, 
udarowawszy każdą część ziemi obfito- 
ścią niektórych płodów, chciała przez 
potrzebę wszyftkich ludzi jednym na 
świecie uczynić narodem; i tak jeft 
w {теу rzeczy. = Nie masz Kraju, 
któryby we wszyftkie ziemi płody ży- 
ciu ludzkiemu potrzebne był opatrzo- 
ny; lecz nawzaiem, nie masz Kraju, 
któremuby wielorakich reprodukcyi 
gatunkow nad potrzebę nie zbywało. 
Kupiectwo nalazło w tey mierze fzcze- 
śliwą rowńość, a zamieniając zbywa- 
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iące nad potrzebę jednego Kraju pro- 
dukta na te, których w Oyczyznie 
fwóiey nie; nayduie, доказао, że 
np. Polak przyodziewa fię wełną An- 
gielíka i jedwabiem Chińfkim, świe- 
tnieie drogim kruszcem i kamieniem 
wobudwoch Indyach wyszukanym 5 
kosztuie fimacznego napoiu z odle- 
głych fprowadzonego Krajów, i. tym 
podobnych nietylko potrzebie, ale i 
zbytkowi fłużących produktów, gdy 
tym czasem Opatrzność żywi jego 
chlebem odległe a nieżyzne Narody. 
Kupieclwo tego w, fpółeczności do- 
kazało , iż wszelka: reprodukcya rę- 
ką ludzką do konsumpcyi przygo- 
towana ,' podeszła pod naturalny 
wszyftkich rzeczy fzacunek , którym 
potrzeba przyzwoitą nadaie cenę, a 
wolność handlu , nietylko do rolni- 
жа zachęca, ale nadto jeft naywido- 
cznieyszym, iż tak powiem, Opa- 
trzności narzędziem, 

Rozum człowieka wpływa zupełnie 
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w wagę fił jego, prowadzi do załatwie 
nia potrzeb, do ulżenia rękom, a 
miarkuigc райуе , prace jego koro- 
nuie wygodą. — Czym profze był- 
by człowiek , i czymby fię różnił 
od reszty zwierząt, gdyby wszyflkim 
pracom i zabiegom jego nie przewo- 
dniczył көшүй? Jemu winni fẹ ludzie 
udofkonalenie rolnićtwa przez wyna- 
lazki tylu potrzebnych narzędzi, jemu 
handel przyznać тий obfite zyfki, 
które nayduie w zamianie jedney na 
drugą reprodukcyi, jemu furmańftwo 
lądowe i wodne nie zaprzeczy poda- 
nych fposobow przeprowadzania wiel- 
kich ciężarow, i śmiałego fpławiania 
onych "Bywa lub morzem.  Rze- 
miofła przerabiaigc furowg reprodu: 
kcyą na tyle przydatnych użytkowi 
ludzkiemu rzeczy, podwaiaig fzacunek, 
zinnieyszaiąc w przewozie ciężaru, a 
tak nieprzeliczone rozumu modyfika- 
cye złączone z pracowitą człowieka 
ręką, nietylko pierwsze załatwiły po« 


trzeby, nietylko wygodne  przyiemne 
fprawiły życie, ale nadto do tak wiel- 
kiey pofłużyły obfitości, iż ią prawie 
zbytkiem nazwać możemy, iż uwaga 
nad nią fłosowana do niedofłatku 
wielu, dała nam wyobrażenie zbytku 
i nędzy, Dobroczynna Opatrzność 
obdarzywszy nas tak dzielnym darem, 
którego fkutkom nigdy dosyć wydzi- 
wić fię nie można, chciała naszego 
dobras Jey naypotężnieysza ręka da- 
ie fię widzieć czuwaiącą nad pracą ka- 
żdego człowieka. Nie jeft nędzny, 
kto jeft opatrzony w fiły do. pracy 
zdolne, kto za pomocą rozumu ró- 
wnych fobie iftot, rękom własnym ul- 
żyć potrafi. W względzie naturalnym, 
naypieszczęśliwszym, jeft próżniak, 
który niepoddaigc fie wyrokowi Opa- 
trzności, chciałby na cudzey obflaé 
pracy, i żyć z zarobku drugiego rę- 
ki; 

Ten tak naturalny obraz pokazus 
igc nam ludzi w trzecim rzędzie (któ. 


ry ia nierodzaynym nazywam, dla te- 
go, że nic nie przyczyniając do re- 
produkcyi Krajowey, żyie przez Ku- 
piectwo i rzemiofła ) dowodzi oczy- 
wiście, iż jeżeli za głosem natury i 
rozümu iść chcemy, jeżeli Prawodaw- 
жо nasze od Praw jey fundamental- 
nych zacząć ufiłuiemy, należy nam 
jak naybardziey © tym pamiętać, że 
jefleśmy ludzie, i że w którymkol- 
wiek z tych trzech rzędow umieściła 
nas Opatrzność, upewnić fobie win- 
niśmy nawzaiem własność osobifłą, i 
własność ruchomą. Na nic йе albo- 
wiem nie przyda myślić o Rzplitey; 
jeżeli którykolwiek flan w despoty- 
czuym zoflanie jar2mie.  Wyrzucaią 
innych Narodow, Królom, iż żaden z 
nichs mię jelt tak fprawiedliwy, ażeby 
йе nieprzyzwoitey i^ nienaturalney 
zrzekł władzy , którą mu przemoc da- 
ła w ręce; my tego Królom naszym 
wyrzucać nie nrożemy, ich dobro- 
czynna ludzkość doprowadziła nas da 

ftanu 
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fanu. wolności; lecz zniefiemyż na 
fobie tak hydliwy zarzut, że będąc 
nig udarowani przeciw czucia wlasne- 
go ferca zapieramy iey przed inszemi 
Narodu naszego Obywatelami? boć je- 
żeli z natury rzeczy , iz własney naszey 
potrzeby wypływa tak fzlachetny po- 
dział ludzi, jakich' uważaliśmy w tro- 
ifym rzędzie, to ieft: Ziem/ktm, Rol- 
niczym і Nierodzaynym. y. jeżeli za 
zmieszaniem i zniefieniem którego- 
kolwiek z tych trzech rzędów naftą- 
piéby. mufial oczywifły nayrządniey- 
szego Narodu upadek i całey fpóle- 
czności przewrócenie ; jakimkże fer- 
cem chcielibyśmy przyftąpić do ufla- 
nowienia- politycznego Rządu, któ- 
rego warunki od Konwencyi zależą, 
gdy wprzod nie oddamy wszyfikim lu- 
dziom tego, do-czego nas głos natu- 
ry, głos Judzkości poci 

Nie dosyć dać uczuć Rolnikowi, 
że jeft człowiekiem i Obywatelem, że 
po - Właścicielach gruntowych «jeft 

Część II, E 
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nayszlachetnieyszą Narodu częścią 
trzeba toż ато dać uczuć wszyfikim 
innym ludziom; których Opatrzność 
w pierwszych dwóch nie umieściła rze- 
dach , na to, jedynie nayufilnieyszą 
obracaiąc baczność, ażeby w żadnym 
z nich nie było prózniaka. Nie ogla- 
daiąc fię więc na-kondycye, któremi 
nas Konwencya różni, uftanówmy raz 
Prawa w famym tylko ludzkości wzgle- 
dzie: Pierw/ze у ubezpieczaiące wła- 
sność osobifłą człowieka; drugie,ubez- 
pieczaigce własność jego. ruchomą ; 
trzecie, ubezpieczaigce własność jego 
gruntową. А gdym już wyżey podał 
śrzodki ocalenia rólników, 2aflanów- 
my fię nieco teraz nad ludźmi w Rze- 
dzie Nierodzaynym umieszovonemi. 
W tym widoku fłaną przed oczyma 
wszyftkich Miafta nasze i ich Obywate- 
le. Jakiekolwiekonefą, niemówięani 
o ichwfpaniałości, ani o ich wygodzie; 
fzukam tylko w nich ludzi chcąc od- 
dać wfzyftkimfprawiedliwość naturalną 


podług różnicy naturalnych rzędów. 
Miafta powinny bydź uważane w dwo- 
iflym względzie : raz jako Magazyny 
potrzeb rolniczych i Dziedzicom flu- 
2асусһу drugi raz jako fiedlifka rze- 
miofł. - Te dwa ważne cele, dla któ- 
rych ludzie przy roli nieumieszczeni 
do Мїай zgromadzać бе poczęli, oczy- 
wiście nam wfkaznią , że Miafła tyle 
tylko powinny mieć ziemi, ile jey 
potrzeba do zamieszkania dla Rze- 
mieślnika i Карса; lecz ziemia upra 
wy potrzebuiąca:, i do reprodukcyi 
przygotowana , powinna mieć [wego 
fzczególnego Właściciela, powinna 
bydź Rolników nie Mieszczan Nie u- 
trzymuię bynaymniey żeby naturalne 
rzędy tak ściśle do-jednego па zawlze 
objektu przywięzywały, ludzi ,, ażeby 
iny zabroniły wolnego z jednych 200 
drugich: przeyścia. ...Zodue tego nie 
dokaże Prawodawctwo. Jedna tylko 
Opatrzność rozrządza losem ludzi, 1 
częfto bardzo naybogatszego i naydu- 
: 2 
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mnieyszego człowieka pokołenia grze- 
bie w niedofłatku , zapomnieniu i пе- 
dzy, aż liczby zarzuconych i nic nie- 
2haczgcych podnofi do bogactw, fta- 
wia na fzczycie mocy i chwały. -Jey 
to fa dzieła wyw. ć i poniżać; dro- 
gi, których do tego używa, jey tyl- 
ko fa znajome: ani rozum zdolny jeft 
kiedykolwiek utrzymać równo=wagę 
między losami ludzkiemi. Paftuchy 
i Rolnicy przeszli nie raz do klaffy Bo- 
hatyrów , Monarchów i Prawodaw- 
ców, a naypierwsze Familie okryte 
bogactwy-i pówagą jedynowladztwa 
wróciły fię do pługa, czefto bardzo 
Korony i Mitry na niewolą , i ciężką 
zamieniwszy pracę. Nie mówię prze- 
to o ludziach, ale mówię o natural- 
nych rzędach , na które fà podzieleni, 
a które potrzeba w fpółeczności wfka- 
zuie. — МУ tym to tak ważnym celu 
fpoyrzyimy na Miaa, a łatwo w nich 
naydziemy fmutną przyczynę zanie- 
dbanego handlu i zarzuconych rze- 


SE 69 


mios Mieszczanin niczym бе do- 
tad od rolnika nieróZni, gizebie.on w 
polu, аз domu równo z nim podda- 
ny јей pijańftwu, pod które Zydzi 
całą podbili Polfkę- Jakże w tym wi- 
doku uważane Miafta mogą bydź Mas 
gazynami potrzeb Rolnika i Wła 

ciela Polfkiego ? Z tey to przyczyny 
oczywiście doftrzedz można, dla cze- 
go nędza okryła Wfie i Miafla nasze: 
bo Rolnik nayduiąc'w nich przygoto- 
waną famolowke na fwe zepsucie, 
nie nayduie potrzeb, ani śrzodków; 
któreby prace jego obfitością i wy- 
godą nadgrodziły, któreby dow- 
cipowi dopomogły» albo go filniey 
zaoftrzyły. :Мо?е bydź pospolítwo 
wydobyte z nedzy kiedy Miafta пабе 
nie finżą mu do handlu wewnętrzne- 
go, ale tylko na krwawy jego zaro- 
bek (lawiaig w pijańfiwie fidia? Міст 
szczanin równie jak i Chłop opędza 
fwoie potrzeby własną reprodukcyą, 
a nie maiąc podoftatku жишей, Печ 

* 3 
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bie i rolnika: wyflawia na kosztowną 
opłatę naylichszych narzędzi z obce- 
go fprowadzonych *Kraju, bez któ- 
rych nayuboższy obeyść fie nie może. 
Nie mowie tu'o kilku wielkich Mia- 
flach, których do rozległości Pańftw 
Rzplitćy bardzo malo liczemy; lecz 
mówię o tych, które przefławszy bydź 
dobremi Wfidmi, nie będą nigdy 
miernym Miafteczkiem. Rozsądne 
Prawodawćtwo tübezpieczywszy włą- 
sność osobifłą i ruchomą wszyftkich 
ludzi, powianoby бе ferio zatrudnieć 
urządzeniem Мій, naznaczeniem 
ich liczby i mieysca, żeby naprzód 
Obywatele ich odłączyli fię zupełnie 
od klaffy rolniczey, żeby powróve, 
zbytnia liczba Miaft nie przeszkadzała 
ich wzroftowi , żeby potrzecie poto- 
żenie onych dogadzało potrzebom 
Rolnictwa i Kupiectwa, żeby makoniec 
żadne Miafto nie utrzymywało w ło- 
nie fwoim próżniaków. Względy na 
te cztery warunki zbliżą dopiero lu» 


dzi do tiaturalnych rzędów; obudzą 
handel wewnętrzny , rozkrzewią rze- 
miofla, fang fig rzetelną dla rolni- 
ków wygodą , i znacznie dopomogą 
handlowi zewnętrznemu. 

Nie fama Teorya 'osmielila mie 
mówić przeciwko rolnictwu Miey- 
fkiemu i zagęszczonym Miafteczkom, 
lubo: ta będąc wydobytą z czyftych 
prawdy źrzodeł chybić żadnym fpo- 
sobem nie może; lecz widoczne do- 
świadczenie i uwaga nad Miafieczka- 
mi, które własney nie maią roli, ła- 
two każdego bezftronnego przekona, 
że ile Whe dobrym gospodarflwem, 
tyle Miafta przemyflern i rękodzielmi 
kwitwa. Nayfkuteczniey przeto wzro- 
ftowi handlu i rekodziel zaradziemy, 
kiedy na teraźnieyszym Seymie, przy- 
flepuigc до Konftytucyi Rządowcy, 
przepiszemy czas, w przeciągu. któ- 
rego Mieszczanie byliby obowiązani 
grunta: fwoie fprzedać , czyli to Date: 

dzicom , czy Właścicielom doywo- 
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tnim z pewnemi ofłrożności wdrun= 
kamt: żeby naprzód nie namnożyło 
бе drobnych dziedzićtw, о czem po- 
żniey mówić będę: żeby powróre ery- 
gowane pod Miaftami Wiofki nie by- 
ły przeszkodą dla miey(kiey propina- 
nacyi; żeby potrzecie, gdzie (а Mia- 
fteczka Królewfkie lub Duchowne, 
nie powflalo nowey natury dziedzi- 
джо od pierwiaflkowey erekcyi różne. 
Nakoniec, ponieważ przy dobrym 
Miaft urządzeniu nie wypadnie utrzy- 


mać wszyftkich przy Prawie Miey- 
fkim, żeby reszta takowych nieuży- 
tecznych Miafleczek przyłączonazofta- 


ła do liczby Wi 
Wf Targowych. 

Jeżeli Prawodawćtwo nasze poda- 
nym odemnie fposobem urządzi Mia- 
fla Polfkie, otworzy dopiero obfita 
do urządzenia Klaffy Nierodzayney 
materya, dopomo?2e ludności, ożywi 
Rolnictwo, wfkrżefi rękodzieła, i zbli- 
ży бе do tego między ludźmi porząd- 


k, pod nazwifkiem 
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ku, który oczywiście Prawo towarzy: 
fkie wfkazuie. Lecz nie na tym ie- 
szcze koniec. Przez ten albowiem 
porządek da tym większy fzacunek 
własności gruntowey : bo łokieć dzie- 
dziczney ziemi kosztownieyszym be- 
dzie dziefięć razy w Mieście niż we 
Wh, ajeżeli kiedy przyjdzie Rzplitey 
do uflanowienia jednego. podatków 
atunku , któryby fig na етуйеу Wta- 
ścicięla zasadzał intracie, poznamy 
dopiero, jakby wielkie z podobnych 
Uftaw wypłynęły pożytki, Wszakże 
gdy fię nieco o potrzebnych dła Kłas- 
fy Nierodzayney namieniło Prawach, 
nie należy przeponinieé iż cała zie- 
mia, -która nayduie fię w granicach 
Pańftw Rzplitey pod Prawami Wia- 
sności gruntowey , czyli ią pofiadaig 
Dziedzice ; czyli Właściciele Doży- 
wotni, powinna podpaść iednoflay- 
nym Prawodawćtwa warunkom : co 
już nie wypływa z naturalnego podzią- 
lu ludzi, którycheśmy dotąd uważali, 
E5 
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łecz z Konwencyi, którey Konftytucya 
Rządu zdaie fie wymagać. O tem w na- 
flepuigcym Liscie mówić będę, upra- 
szaigc JW. W Pani, abyś i tu równie 
wysokie zdanie fwoie zawielió raczył, 
poki, ftopniami poftępuiąc, nie doydę 
aż do Tywałego Seymu. рокі naftę- 
puiące uwagi nie ufprawiedliwią po- 
trzeby rezonowania mego, które za 
pierwszym rzucenia okiem, zdaie fię 
iż zbyt daleko od pierwiaftkowego 
zbóczyły celu. 


LIST TRZECI, 


Dnia 17. Października 1788. 


^" 
C lli obfzerna, czy fzczupla wla- 
fność gruntowa, zawsze przywiezuie 
ftale człowieka do ziemi, i robi, że tak 
powiem , gniazdo dla jego pokoleń 
Ludzie, którym бе do(tala w podzie 
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le Opatrzności fama tylko własność 
Ofoby, i własność ruchoma, nie ma- 
jg tak $сїйусһ 2 jednym mieyscem; а 
zatem i zjedną Qyczyzną związków. 
1да oni za zy(kiem; który im pomna- 
ża wygodę, idą tani, gdzie Rząd fpra- 
wiedliwy i łagodny nie naftępuie naich: 
Ofobę, naich ruchomy majątek, ani na 
ichopinig. Ta prawda daiefię widzieć 
nietylko w codzienney emigracyi ludzi 
z jednych do drugich Krajow, ale na* 
wet w*emigracyi calych Narodóws 
którć nie będąc przywiązane do zie- 
mi, lowiedwem lub pafterftwem ba- 
wić fig zwykli” Nie trzeba mi więc na 
jey poparcie zwracać бё do przykla- 
dów, ale raczey przyftąpić do potrze- 
bnych wniofków, i z nich wydobyć 
niemylne maxymy względem wlasno- 
ści gruntowey , i obowiązków ściśle 
do niey przywiązanych. 

Jeżeli początki związkow polity- 
cznych, à nadewszyflko | zwigzkow 
Rzplitey odkryć chcemy , przyznać 


winniśmy , że to równe Towarzyftwo 
złączyło йе przez umowę kilku wła= 
ścicielów gruntowych, którzy kosztem 
rąk wydobywszy część ziemi z pod 
nieużyteczności, przez tożone koszta 
własności ruchomiey i przezłożonefily, 

te to naywiększe bogaclwa własności 
Osobiftey; йан ie prawemi dziedzi- 
cami nowiny, którey nikt do-owego 
czasu z podobnych przyczyn nie był 
Panem.  Takowy związek wolnych 
fpółeczeńftw , jeżeli -w= początkach 
krzewiącego fię rodzaiu ludzkiego nie 
zawodnie był prawdziwy; tedy po- 
źnieysze zepsucie, gdy śmiały- pró- 
źniak chciał bydź pracą drugiego ży- 
wiony, gdy бе odważył wydrzeć chleb, 
który był własnością innego, zupeł- 
nie zagluszylo początkowe fpółeczno- 

ści Prawa, a zbliżaiąc ludzi ku niewo- 

li, poddało ich w ręce zdobywcze, i 

filney fwawolnych próźniakow kupy. 

Та jefł prawdziwa genealogia flawnych 

owych rozboyników , i przelewców 
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krwi ludzkicy, przed któremi fpo- 
koyny rolnik; i właścicićl gruntu u- 
klęknąć mnufiał , a kochaiąc własną 
ziemię; i nie chcąc jeyodfłąpić, Йаї 
бе niewolnikiem | zuchwalego  wy- 

dziercy, który fobie praywlaszczyl 
panowanie i nad jego ofobą, i nad 
jego ziemią. Lecz pokiż to omamio- 
ny światdozwoli nad fobą przewodzić? 
pokiż falfzywe prawnictwa maxymy 
przytłamiać w nas będą glos natural- 
ney prawdy ? pokiż rozum opoźniać 
fie będzie dla lichey bojaźni, równe 
na cały Narod ludzki rzucić prawdy 
światło ? poki nakoniec właściciele 
gruntówi zgorszeni uzurpacyą Panu- 
iących nie zrozumieig Priw fobie je- 
dynie fłużących, i tych, które innym 
rzędom ludzi winni? Właściciele 
gruntówi ! wy to jefteście prawemi ca- 
łey ziemi Panami! was opatrzna tęka 
przeznaczyła żywić iokrywać wszyfł- 
kie ludzkie pokolenia! wy póddaiąc 
йе świętym i nieodmiennym jey wy- 
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tokom ^ uprzedziliście  próżniaków 
chcących albo na famorodnych ziemi 
darach , albo ha krwawym obfłać to- 
wiectwie! "Wam rodzay ludzki wi- 
nien, iż muziemia do wszyftkich wy- 
farcza potrzebl+wy pierwfi daliście 
uczuć człowiekowi, iż fiły rozumu i 
rąk jego fa źrzodiem w 

gadw! Wy iedyni karmiciele wszyfł- 
kich ludzi rzędów daliście naylepiey 
poznać, jak człek czieka potrzebować 
mufi,i jak ma jeft nàwzaiem pomocny ! 
W'tey więczierhi, którą Opatrzność za- 
chowała dotąd dla: wolnych pokoleń, 
wróćcie fie do pierwszych та wydoby- 
tych: z natury Praw wam fiużących, 
poznaycie fię na tym, że jako drobne 
własności gruntów waszych fkladaią 
jednę i powszechną Polfki całość ; tak 
nawzaiem ;Majeflat Rządu jeft waszą 
ogólną własnością, jeft waszą naypier- 
wszą potrzebą! Niech zniknie z0czow 
wszyftkich bojazliwa mara, którą czę- 
flo bardzo fałszywa tworzy opinia, а 
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idąc za głosem naturalney potrzeby, 
za wyrokiem naywyższey Opatrzności, 
poddawszy йе panowartiu Prawa, мей» 
cie fie fami do rzadzenia tą ziemią, 
która fię z drobnych waszych fkłąda 
dziedzićctw! O was jedynie, i o wasze 
idzie fwobody! wszyftkie inne natu- 
ralne rzędy ludzi, które;Pol(ka zie- 
mia za prace ich żywi ,. пора bydź na 
moment niefprawiedłiwości „обага; 
lecz ta będzie trąba wzywającą ich. do 
ucieczki i opuszezenia: Krajow,- w 
którychby im fwobodnie -nie wolno 
było ać owoców pracy rąk: но» 
ich! Nic bardziey nie puftoszy Маго,» 
dow, jak niewola. Ucięka przednią 
człowiek, który ufpofobiwszy ręce 
do pracy , umiał Opatrzności i filom 
fwoim zaufać з lecz wy własciciele 
gruntowi, wy, w których ręce wolna 
ziemia podzieloną zofłała, nad wami 
i waszemi pokoleniami czuwać macie! 
wy o jey fłodkim zarządzeniu pamię- 
tać, jey całości i mocy przeltrze- 
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gać winniście! bo każda wiewola, ka- 
żdy џек wszytkich innych docze- 
śnie , was i wasze pokolenia wiecznie 
dotykać będzie ! Sprawiedliwość na- 
turalia względem innych rzędów lu- 
dzi; to jeft : Prawo ubezpieczaiace 
własność olobiftą i ruchomą każdego, 
waszym fźczególnym jeft intereffems 
gdyż wszyfikie, bogattwa; -które. re- 
produkcya coroczna w niezliczonych 
modyfikacyach do konfumpcyi przy- 
spasabia ,- fg waszem dziedzicbwem, 
waszą własnością! Te atoli bogaćtwa 
nie: będąc inaczey. fzacowane, tylko 
w miarę potrzeby ludzkiey , nigdyby 
do tak wysokiey wartości zayść nie 
mogły; gdybyście uchybili tym pra- 
wom, i tym świętym natury zwią- 
zkomi, które zachodzą między wami, 
a inszego: rzędu ludźmi. Tey pra- 
wdy żaden z właścicielów gruntowych 
nie'może nie uczuć; bo jeft nad to 
profła,: bo fie. prawie codziennym 
fwierdza doświadczeniem. Kupiec 

poydzie 
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poydzie zawsze za żyfkiem, Rzemieś|- 
nik za wygodą, Wieśniak za fwobo- 
dą; a wízyscy za wolnością. Ucho- 
dząc Kupiec , uniefie z fobą i fwoy 
przemyfł , i fwoie bogactwa 5. Rze- 
mieśluik i Wieśniak {woy dowcip i 
fwoie ręce, a zatym opufzczaiac złą 
i niefprawiedliwą dla fiebie Oyczyzne 
wyniefie.z niey to wfzyflko, co go w 
innym mieyfcu bogatynri fzczesliwym 
uczynić potrafi; lecz właściciel grun- 
towy , utraciwfzy Oyczyzn fwoię, 
wypada. natychmiaft 
muli uczynić offiare caley fwoiey exy- 
ftencyi, do jakiey wolnym i niepoię- 
tym przychodził krokiem, ‘albo jeżeli 
fię nie zdobędzie na heroiczną opu- 
fzczenia fiyey Oyczyzny odwagę, mufi 
byd£ podlym niewolnikiem, i dźwi- 
вас hydliwe jarzmo, jakie nań włoży 
nieprawa uzurpatora fila. - 
Z tego więc wypada, iż przyfzły 
Rząd Rzplitey z famych tylko Właści- 
Cześć II, F 


cielów gruntowych fkładać fig" powi- 
nien. Niech będzie naybogaćlzy w 
w ruchomy maiątek, i milionami pie- 
niędzy obfypany człowiek, nie: godzi 
fie go PME i do Obrad, ani 
do Rządu Rzplitey , jeżeli nie jeft а 
ścicielem gruntowym. Юа takowe- 
go. dofyé jet fvobodz, i wolność, 
dolyé joi bed opieką Praw wol- 
nego Narodu, a cho był nayozdo- 
bnieyfzemi fzlachedtwaprzy odziany ty: 
tułami, nie może fobie przywłafzczać 
powagi Majeftatu |. Rzą 
nie jeft naybliżfżym z Oyc 
ny węzłem, bo nie ma w nie 
fney {wey ziemi. Та кыры: ma; 
xymana tak widoc | 
dzie, „POWIADA bydź ава 
przy: Rzplitey Rządu zafada; 
przez nią tylko К Obywatel nay- 
ley z Oyezyzna fwoią. związanym 
zofłanie, i ten tylko o nią trofkliwym 
bydź mufi, którego rzetelną jeft wła- 
fnością. Nadto wfzyftkie Dziedzictwa 
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będą odtąd fzacownieyfze i bardziey 


poważa a co wi 

fie tym $rzodkieti, 

watel wbiwszy fie w kredyti urzędy, а 
obawiaiący fie  rozpaczney "Narodu 
zemiły, lub chciwości Sąfiadów, wi- 
dząc, że może na lichwie obfłać, nie 
wyprzedawał fig z Dóbr, i nie natra- 
fiał na tę oboiętności drogę, któraby 
go v em Oyczyzny 'nieczułym 
uczynić potrafiła; gdyż takowy Oby- 
watel; upewniwszy fie przeciw ofobi- 
femu eaid nie może 
tyle czuć niebezpieczeńftwa powfze- 
chnego, a zatem nie wart jeft, żeby 
należał do Obrad i' Rządu Rzeczypo- 
fpolitey. 

Jeżeli tego, który nie chce dotrwać 
QOyczyznie w groźnym na nią niebez- 
pieczeńftwie, -i-z^niey fzacunek wła- 
fności gruntowey gorfzącym wynofi 
fposobćm, nie należy cierpieć w tonie 
Gbrąd i Rządu; co mówić o tym, któ- 
ry przez własny nierząd, poddawszy fie 
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rozpuście, i zbytkom dziedziczny u- 
tracił majątek? Nierząd domowy jeft 
nayniebezpiecznieyfzym na Споѓе 
Obywatelíkg fidłem. Kto fam dla fie- 
bie złym bydź potrafił, jakim fposo- 
bem komu ianemu , a tym bardziey 
powszechności może bydź dobrym, 
qui fibi nequam cui bonus? Dla czego 
wzwyż rzeczone prawo jak nayściśley 
i wigledem tego rodzaiu ludzi zacho- 
wane bydź powiniio. 

Chcąc upewnić trwałość wolnemu 


Rządowi , należy całą powfzechn 
od zarazy i zgorízenia zafionić. Będą 
wfzyscy. . dobremi względem -fpołe- 


czności,: jeżeli wprzód będą do- 
breini względem fiebie (amych, jeżeli 
nierząd nie wyfławi ich na tyle nie- 
bezpiecznych pokus, jakim fą podle- 
gli ci (су; którzy w obfitości zro- 
dzeni i wychowani, wszyftko zmarno- 
wawszy , chcieliby obflaé przy równey 
figurze, okazałości, i wygodzie. Wpra- 
wieni do zby tkowania w darach Opa- 


ZZ 85 


trzności, nie umieig fie nigdy wubo= 
ztwie naleźć, nie umieią wrocić w 
dom fwoy obfitości, drogą ofzczę- 
dności , pracy i potu, a pragnąc u= 
dawać to, czym już więcey nie (а; 0- 
budzaią w fercu fwoim nayhydliwsza 
chciwość, obracaią rozum na to, aby 
z cudzey żyć mogli włafności. Ciągną 
oni przez fwg nierzetelność do ruiny 
naypoczciwiey drugich zebrane mają- 
tki, albo fię przed jai w dependencyą 
niebezpieczney mocy. - Zgola flawszy 
fie zlemi-ludzmi nie jeft w ich ręku 
więcey bydź dobremi Obywatelami. 
Są to zaraźliwe członki, które jak 
nayrychley od politycznego: Rzplitey 
ciała odcinać należy, żeby niemi ca- 
łey nie zarazić powfzechności. 

Druga maxyma z uwag nad — 
ścią gruntową wy ydobyta wfkazuie; 
kiedy władza rządowa famym ko 
właścicielom gruntowym należy ; tedy 
w Prawie politycznym powinna bydź 


naznaczona pewna miara gruntu, w 
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tey uważana proporcyi, aby w jeyros 
brębach miałó wyżywienie kilką fi 

miliy w rzędzie tolników lub innym 
uimiefzczonych ;. niech przeto będzie 
naymnieysza część włafności grunto- 
wey taka, żeby zawierała w fobie 74. 
włok ordynaryinych ziemi- uprawncy. 
Obręb ziemi w tey kwocie przez ludzi 
pofiadaney, nazywa! Ba Wa, nad tę 
jużby nic mni d? i 
по, co fie tycze Ро! Деу}, z któreyb 

Właściciel gruntowy jako Obywatel 
mógł wchodzić do liczby tych, htó- 
rymby przynależała władza Rządu i 
Obrad. Nie może to bynaymniey 
obrażać Sprawiedliw alney, 
bo mnieyfza włafność gruntowa be- 
dzie dobrą włafnością, pod opieką 


; nie pow 


fwobod'powszechnych zofłanie, a za- 
chówa potrzehng w Prawie polity- 
cznym wagę, żeby zbyt drobne, Pos- 
feffye gruntowe i ich Właścieiele nie 
flawali бе inftrumentami prze 

bogatych i możoych. , Nie masz ро- 


w vatela n d bog, ate, © jeżeli mu pra- 
wo odbierze Boso by fzkodzenia Oy- 


p zbytnie 
yrnie ubo zrodzily 


miedzy ludźmi -dwie ofla 

moralne, w fpoleczn izbytn 
pieczne, jakie fg a bicya i chciwość, 
W Rzplitey na te dwie Райуе naywię- 
сеу: uwagi mieć należy. Nie można 
zapobiedz nierówności fortun i mają- 
tkow łudżi, tak jak nie można doka- 
ażeby fiły ich rąki rozumu były 
edzy fobą równe. -Doftrz raz 
y nierówności naturalney , trudno 
f € dysproporcyi fortun, które 
jakimkolwiek fa dzifiay pofiadane Pra- 
wem; z jednego wypłynęły źrzodła, 
to jeft z włafności ofobifley człowie- 
ka, czyli z 01 ofoby i rozumu jego, 
dbftaiąc йе f iem w wielorakie rę- 
ce, i wielorakim podpadaiąc odmia- 
nom; Jakże więc zapobiedz niebez- 
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pieczneęy. ambicyi maiętnych ;- nież 
przeszkadzaiąc ich cnotliwemu Oby- 
watelfiwa? Oto ufunąć z przed ich 
oczow, ale tylko со do politycznego 
Prawa potrzeby ubogich, śby za ich 
pośrzednictwem głos bogatego nie 
był wfparty stolmi tych, którzy nie 
maiąc wyrownywającego oświecenia o 
famey tylko nędzy opędzenie trofkli- 
wi, chętnie i zwyczaynie przedaią zda- 
nie fwoie ludziom bogatym , a ty 
fposobem robiąc amieday fobą prze- 
wage faig fie częfto bardzo fwego i 
powfżechneg go nieszczęścia fzkodliwe- 
rzędziatni. Nie trzeba wiecey 
puścić cugle ambicyi mo- 
żnych, mie trzeba tylko epić emu- 
lacyą między. majętnemk, będzie fię 
опа nazywać naprzod intereffem pu- 
blicznym, Potym punktem honoru, 
daley potrzebą poftawienia na fwoim, 
aż narefżcie (kończy йе па zemście i 
prześladowaniu partyzantow , albo ną 
zechney Kraju nieszczęśliwości 


W kazdey świata części haydzierny 
bogatego i ubogiego, lecz w Rządzie 
wolny m, w Rządzie, w którym wola 
ich „ albo przynaymniey wię- 

zey części o lofie fpołeczności de= 
cyduie ; trzeba йе chronić dyspro- 
potcyi do tego pofuniętey ftopnia, że- 
by ten, który potrzebnie miłofierdzia 
i pożywienia z rąk drugiego nie zafia- 
dał w Radzie, ani wotował na Kandy- 
datow'do niey , jakieykolwiek ona 
natury będzie; bo potrzeba codzien- 
ney exyftencyi, albo lepszego na dal 
bytu , przyftosowana до“ nędzy , w 
którey zofłaie, jeft zbyt niebezpie- 
czną pokusą dla ubogiego człowieka, 
i jeżeliby go ta pokusa nalazla wolnym 
od nałogu pijańfiwa , wfpanialym i 
zupełnie zgodnym z wolą Opatrzno- 
ci; tedy fam niedofłatek oświecenia, 
mała znajomość intereffow, na któ- 
rych powfżechna zależy całość, po- 
trafi go uczynić niewolnikiem ARE: 
go zdania, a nawet dla tey przyczyny 
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Gkodliwym; 2e-nie umie poznać co 
dobre, га co zie dła-Oyczyzny bydź 
może. Pobudki, które naydujemy w 
uftanowieniu Gminowładztwa w Rze» 
czachplitych z tey jedynie pochodziły 
przyczyny, że Prawodawcy nie umieli 
rozroźnić Praw wolności ofobiftey i 
ruchomey od Praw wolnego Rządu, 
Sądzili oni, że wolność ludzka tym 
fposobem ubezpieczoną zoftanie, kie- 
dy pofpolftwo wpływać będzie do rzą: 
du rowno z naybogatszym, Obywate- 
lem. Okropne fkutki takowego Pra- 


wodawćłwa wprowadzały zawsze nie- 
ład i przemoc, zápalaly Woyny do- 


mowe, a kończyły Пе famowladztwem. 
Lecz rozroiniymy tylkowolność czlo- 
wieka od wolno$ci rzadowey, upe- 
wniymy włafność ofobifłą, włafhość 
ruchomą, i włafność gruntową ka- 
żdego w fzczególności, niech będą 
wfzyfcy pod opieką wolnego Rządu, 
niech ten. Rząd nie gwalci wolności 
ich naturalney, a uczyniemy więcey 
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dobra dlaludzkosci, niż gdybyśmy z 
ubogich i wyciągaiących ręce złoży 
chcieli Rządu powfzechnego тпа 
chinę. 

W niektórych Rzplitey Krajach nay- 
duiemy tak liczne Szlachty familie па 
drobnych ziemi ofadzone cząftkach; 
że ich nędza przyftosowana do mająt= 
ku równych abogatych Spółbraci, kla- 
dzie w fimutnieyszym nierownie rzę- 
dzie nad bardzo wielu rolnikow, któ- 
rzy Właścicielow gruntowych obra- 
biaią ziemię: “Со? ко pomoże w 
Rządowey ma wy Szlachcic? 
takowy gruntu W. lasciciel? Stan jego 
ponizony zay mować powinien cala 
trofkliwość o liche wyżywienie, a do- 
wcip obracaé fie mufi do polepszenia 
bytu i ułatwienia naybliżey ucifkają- 

Co za krzywda fła= 

emu Szłachcicowi? 

wiony р wolności, 
Żywać fili rozumu na wydoby- 

cie fiebie z Pod niedoftatku i uboztwa, 
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może, fłopniami idąc, przyiść do wie- 
kszego majątku , pomnożyć fwoię 
włafność gruntową .przynaymniey do 
73. Włok, a w ten czas gdy ји? о fwo- 
im chłebie wyżywić бе potrafi, i 
przyftoyną dzieciom | Edukacj 


Bogaci i możni w kredyt Obywate- 
le! jeżeli miłość rowności naturalney 
i Obywatelfkiey porufza prawdziwi 
do litości nad ftanem ubogiey Szlach- 
ty ferca wafze, jeżeli rzetelnie dobrze 
Im uczynić chcecie, nie poftępuycie 
fobie tym, co dotąd, fposobem! nie 
robcie Ich infirumentami waszey 
przewagi,. nie robcie fobie korzyści 
z ich nieoświecenia i pijańftwa, lecz 
otworzywszy dla nich litościwe ręce; 
offodziwszy ich nędzę, i zafiliwszy 
niedoflatek , fłańcie бе Оусап ich 
dzieci, ftaraycie fie dać im Edukacyą, 
podaycie fpofoby wydobycia fię z te- 
raźnieyszego fłanu, a w ten czas do- 
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piero uwielbiać będę naywyżlzą Opa- 
trzność, że was bogatemi mieć chcia- 
ła, w ten czas powiem, że kochacie 
Obywatelfką równość, że was od niey 
nie odfiręcza niedoftatek i nędza, w 
którey tyle ffawnych i równych wam 
Imion zagrzebanych widziemy. Во» 
gacze Kraju! fpoyrzyicie na te fzano- 
wne relikwiie wielkich bohatyrow i 
obrońcow Qyczyzny. Opatrzność po- 
flawiwszy ich w nędzy nie dała im 
aginąć dla tey podobno przyczyny; 
abyście zapatruiąc fię na rowność nie 
zapominali o tym, że pokolenia wa- 
fze podobnemu uledz mogą lofowi, i 
że niewidzialna ręka zrownąłatwością 
naybardzieysze domy poniżyć może, 
Зе wywyżízenie wafze jefl zbyt ordyna- 
ryinym jey dziełem, nie mogące bić w 
oczy tylko podtemu lub nieoświeco- 
nemu. — Nie rozumieymy żeby Szla- 
chta dziś w Mazowfzu, Podlafiu i Zie- 
mi Łukowfkiey zdrobniala, żeby ta, 
która dzikie ofiadifzy Stepy;: dotąd 


jefzcze majętnym czynízuie Wł KA 
cielóm, od niefpamiętanych czafow 
równego dzifieyfzemu doznawała lo- 
fu. Są to*le nadgrodzeni Bohatyro- 
wie, јей to dawne Naródu nafżegi 
Woy(ko;, które pofiadaigc Cnote mi- 
łości Oyczyzny, umiało bydź mężne 
w niedofłatka i uboztwie, a kiedy Ich 
Wodzowie okryci chwałą i nadgroda- 
mi w Naro znaczne Podlaf ia i 
Ukrainy pofiédli Stepy,” ci, którzy 
ria ich fiawę pracowali; ci, którzy dla 
zędzali, 


Oyczyznyżycia i krwie' nie o 
ftali fię Właścicielami drobnych Wio- 
fek, i założyli a w początkach zna- 


czące futory. Przeyrzeycie fię w Ar- 
chiwacli Dongs: nbi co Zbara- 
wícy, Koniecpolícy, Wiśniowieccy, 
Kalinowfcy, Potoccy , Oftrogícy, Lu- 
bomirfcy na Wołyniu, Podolui Ukra- 
inie- walecznym ponadawali Zoluie- 
rzoms alatwo naydziecié genealogią 
zdrobnialych dzifiay lubo -Szlache- 
tnych Imion. Zayrzeycie w Prawa 


we nier 

ci, $moleńftyi Czerniechow 
faczaiącwe bogate Włości w ob 
przedane niewolą, na zdrobniałych 
Włokach mieścić fic mufieli, a na- 
lazifey ślad uboztwa: i nędzy tych to 
miłośnikow i obtońcow wolności, nie 
trudno wam będzie jednego trzymać 
fie. wniofku o Szłachcie Podlafkiey; 
Łukowikiey i Mazowieckiey, i kiedy 
dzifiay Oyczyzna'nafza do przyzwoitey 
wraca fiły; czemuż więc tey cnotliwey 
1 doświadczoneykrwi na jey nieużyć 
obronę? Niech będą jak byli dawniey 
Zolnierzami , niech ich żywi i nad- 
gradza cała powfżechność, niech fię 
na'nich fk ig bogaci wyflarezajas 
cym па W oyfka podatkiem, będą 
dofyé ize zęśliwemi, gdy poyda w śla= 
dy Oycow fwoich, gdy będą dobrze 
od Rzplitey.płatni, a któremu: nich 
litościwa dopomoże. Opatrzność, 2e 
uczciwemi 'dtogami do - miernega 
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pizyidzie majątku, i przynaymniey 
75. włok ziemi : dziedziczyć zdoła, 
w: ten czas do ftanu: Rządem pow. 
chności władnącego należyć powi- 
nien. 
Lecz w coż fie obroci Szlachcic 
nie mający włafności gruntowey, a 
pofiadaiący znaczne kapitały? Odpo- 
wiadam; i odpowiedź moja trzecią jeft 
względem przyfzłego Rządu maxymą. 
Wyscy fie trapią jakby wynaleźć od 
fumm dobrowolny podatek, któryby 
kapitałow: nie ukrywał, albo ich zu- 
pełnie:za Kray nie wyprowadzał. Nie 
jeft mieyfce mowić o Podatkach; je= 
żeli tu cokolwiek о nich nadmienię, 
to tym jedynie celem, abym fprofto- 
wał liczbę ofobmogacych w przyfzlym 
Rzplitey układzie do Klafly rządowey 
należyć. Obywatel up. mogący okazać 
autentycznemi Tranzakcyami, 2e ty- 
le pofiada kapitałow, iż od nich bez 
uciążliwości zapłacić może 500. Ził. 
podatku, niechby należał do Seymi« 
ko- 
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kowych Obrad pod пайершасепи wa: 
runkami: Nayprzód gdy dowiedzie; 
że takowe kapitały przynaymniey od 
6ciulatpófiada: powżóze, że w pofiada- 
niu onych nie zachodzi żaden ukryty 
rewers, przekonywający, że ta fumma 
jeft tylko od majetnieyfzych naten ko- 
niec pożyczona, ażeby popifujący fię 
z nią Obywatel mogł zaprzedać zda- 
nie (woie możnemu Partyzantowi — 
Ten warunek zachowany bydź powi- 
nien i względem Dziedzictw, a gdyby 
kiedy dowiedziono zoftalo, że ieden 
drugiemu uczynił Donacyą Wfi za 
Rewerfem, lub pożyczył kapitału pod 
takierni. famemi warunkami; tedy 
Summa i Dobra takowe Kadukowi 
podpadać powinny, a obiedwie ftro- 
ny fałszywe Tranzakcye - fpifüiace , 
bądź fekretné, bądź autentyczne, do 
śmierci ab adivitate odfądzone bydź 
maig, względem czego nie prze- 
Яајас na Dokumentach, Probatio ju- 
ratoria byłaby potrzebna, a Sądy 
Część II. G 


Кая 
Ziemfkie, jako przyzwoite Forum 
Sprawy takowe na czyjążkolwiek dela- 
cyą rozfądzać powinny. 

Niech mię jednak nikt o kontrady- 
kcyą w tey mierze nie pofądza. Rze- 
ktem albowiem; iż każdy Obywatel 
nie mający. włafney ziemi powinien 
bydź oddałonym od Rządu Rzplitey, 
jakże więc famych tylko Właścicielow 
gruntowych w: tey Klaffie umieści- 
wfży, odważam йе przypuścić do niey 
Kapitaliftow mogących z dobrey woli 


opłacać 500. Złł. podatku?. Lecz tak 


fie w tey.mierze tłumaczę.  Kapitały 
lubo fą z natury fwoiey Dobra rucho- 
mie, i przez żadne Prawo Dobrami 
ftatemi bydź nie mogą jednakowoż 
fą znakami nietylko oznaczaigcemi 
wartość reprodukcyi, ale nadto war- 
tość Dobr Ziemfkich. Warunek na» 
ftręczonego odemnie Prawa dwa wfka- 
zuie pożytki: Skłania dobrą Kapitali- 
ftow wolą do opłacenia podatku, i 
ubezpiecza cyrkulacyą widoczną Ka- 
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pitalow Obywatelfkich przynaymnicy 
na lat 6. · Nadto jako władza rządowa 
na wielorakie dzieli fie Klaffy; tak ro- 
wnie można ubezpieczyć Konftytucya 
Rządu. przeciw fzkodliwey Emigran- 
tow decyzyi, dopomagając i Ekono- 
mii Polityczney przez fkłądkę dobro- 
wolnego podatku, i Ekonomii pry- 
watney przez widoczną cytkulacyą 
Kapitalow w ciggü lat б. które ukrywać 
fie lub wychodzić z Kraiu zwykły, gdy 
Prawo ucifka nieograniczoną ich wol= 
ność, Z tych więc powodow radził- 
bym umieścić w Klaffie rządowey te- 
go tylko Wojewodztwa Obywatelow, 
w którym ich'Kapitały cyrkulują; ra- 
dziłbym zaś umieścić poty, poki, cyr= 
kulują, bo od tego dobro właścicie- 
low gruntowych zalęży, lecz podo- 
bnego gatunku ludzie równie jak wła- 
ściciele 74. tylko Włok ziemi nie 
mogą więcey pofłępować w Rządzie 
ogólnym tylko tyle, ile fig w obrębach 
Wojewodztwa nayduie; to:jeft mogą 
G 2 


100 «24-9 


па Seymikach wotować, projekta da 
Inftrukcyi podawać, rozkazy ogólney 
woli całego Seymiku wykonywać; lecz 
urzędu w Wojewodztwie, w Kraju 
całym, w Senacie, л Minifterio po- 
fiadać nie powinni, a tym bardziey 
Pofłami na Seym nigdy obranemi 
bydź mie mogą. Nie jeft to żadna 


niewola , jeft to tylko niezdolność 
piafłowania do czafu ufiug Rzplitey; 
nie obraża równości kto mowi, że 
małoletni jeft niezdolny do piaftowa- 


nia Urzędow, bo mu tego Prawo 
przez wieloraki wzgląd па wiek 
jego zabronilo у ^a^ zatym nieo= 
brazi i ten Prawa równości, kto fię 
ośmieli utrzymywać; że takich tylko 
Obywatelow do urzędow i reprezen- 
tacyi od Narodu używać należy, któ- 
rzy 2 Oyezyzng związani Їз przez po- 
fiadanie ziemi, których dobre mie- 
nie zachowuie od przekupftwa zdania 
fwego, a znayduiąc fie w Dobrach fta- 
łych w niefzczęściu prywatnym bliżey 


ESA 101 


daje czuć niefźczęście publiczne, któ- 
rzy nakoniec, przez fprawowanie fun- 
keyi fwoiey , fortuny  nabytey lub 
fpadkowey nie zruynuią, i przyzwoi- 
tą edukacyą do przyfzłego pofiadania 
Stopniow w Rzplitey Dzieciom fwoim 
Wlać potrafią. Te to ważne przyczy- 
ny powodowały zdaniem moim, i 
te pod fad każdego nie uprzedzotiego 
oddaię , a chcąc jednę względem Pof- 
fefiyi zachować regule, ten jefzcze 
przypufzczam warunek, ażeby fyn ja- 
kożkolwiek bogatego. Oyca poty nie 
miał głofu na Seymiku; pokiby mu 
Oyciec pewney części ziemi nie wy- 
puścił, flofowney do 'wyżey podanych 
odemnie prawideł. Zawfze albowiem 
włafność gruntowa i miara jey pofia- 
dania powinńa byd£-w naypiérwfzym 
Prawodawctwa Rządowego względzie. 
Z tey to przyczyny jednego таме 
trzymaiąc fie prawidła, fadzilbym za 
rzecz arcy fprawiedliwą, ażeby wízy- 
fcy, którym Konftytucye nafze po- 
G3 
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zwolily pofiadać Prawem Ziemfkim 
Wiafność gruntową, czyli to fa ofo- 
by fzczególne, czyli Communitates 
miały głos'fivoy w tych re/pedlive Wo- 
jewodztwach , gdzie przemiefzkiwaią 
Ofoby, albo gdzie fię nayduią Com- 
munitatess up. Wdowy znaczne u nas 
pofiadaiące Majatki, Akademie, Szpi- 
tale i inne Zgromadzenia "Ducho- 
wne, które nie mogąc ofobiście 
przez fiebie, przez fwych reprezen- 
tantow naSeymikach wotować i decy- 
dować powinny. Toż mowić o Xię- 
żach maiących albo dziedziczną for- 
tunę, albo Dobra Duchowne; bo ja- 
ko ich Poffefiye w pierwfzym, czy w 
drugim uważane względzie fą pod do- 
brodzieyftwami Prawa Ziemfkiego, 
tak nie rozumiem dla czego odmiana 
Sukni, potrzebna, a fzlechetna wyftu- 
ga wyiela ich z pod Prawa powfzech- 
nego, i bardziey zwyczaiem niż Рга- 
wem Od Braterfkich ufunęła preroga- 
tyw. "Takowe oddziały jak fa z natu 
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ry fwoiey niefprawiedliwe; tak zawíze 
niebezpieczne tworzą wypadki, Od- 
daliwfzy Duchownych od prerogatyw 
równości fiużących, zrobiliśmy ich 
oddzielnym Stanem, niepomniąc ра 
to, że takowy oddział znaczną część 
Obywatelow poddaie pod dependen- 
cya i zafłonę obcey mocy, że pomno- 
żenie Stanow na opinii zafadzonych 
зане wprowadza nierząd y ukrytą 
jakowąś niechęć jedney przeciw dru- 
giey profeflyi ; lecz jeżeli.duchem je- 
dności i rowności jefteśmy przeięci, 
powinniśmy bydź względem wfżyft- 
kich ludzi rownie fprawiedliwemi; а 
zatym iwzględem Duchownych; chcąc 
zaś ścifłą względem nich zachować 
fprawiedliwość , dwa tylko mamy 
śrzodki: albo idąc za porządkiem ра- 
turalnym umieścić Gonmunitates 1 
Duchownycéh w Klafie rządowey, je- 
żeli włafność gruntową pofiadaig, a 
to w proporcya wyżey przypufzczo- 
nych warunkow, albo kwa Że- 
4 
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by zupełnie ofobny Stan formowali, 
jak jeft w infzych wolnych Narodach, 
i ofobng mieli Izbę. Pierwlzy śrzo- 
dek jeft profty; naturalny i upewnid= 
iący większą jedność ludzi, drugi 
byłby tylko naśladowniczy, wypływa” 
iący z Konwencyi, lecz w niedofłatku 
pierwfzego nieuchronnie potrzebny, 
Nie rozízerzam fie z wyliczeniem 
przyczyn, którebym dopiero w ow 
czas przytoczył, gdyby. Prawodaw- 
&wo nafze uchybiło porządku natu- 
ralnego względem Właścicięlowgrun= 
towych , jakiemi Їз Xięża. Ktokol- 
wiek jednak zafłanowić fię zechce, i 
przyftosować kiłku zafiadaiących w 
Senacie Bifkupow dą znaczney liczby 
Cnotliwych a Oświeconych Xięży, 
ktokolwiek bez uprzedzenia fgdzié 
umie, że nie w kroju ani kolorze fu- 
kni rozum i miłość dobra“ powfze- 
chnego mieścić fię zwykła; ten mufi 
przyznać, że nie należy mimo puścić 
tak znaczney liczby ludzi, których i 
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Edukacya wyżfza, i zarządzenie fu- 

mnieniami całey powfzechności, i 

fklad świętych religii prawideł, ше 

może czynić oboiętnemi. Duch irre- 

ligii nadto nidły w fwoich widokach, 
aby uknowanych przeciw Duchowień- 
ftwu kiedyżkolwiek dokazał zamyfłów, 
i jeżeli аума filozofia „зараа czy- 
iążkolwiek głowę na przeciw tey tak 
liczney Profeflyi ludzi; tedy rozum 
nieuprzedzony, więcey nayduie nie- 
bezpieczeńfiwa w rzuconey na Ducho- 
wieńftwo wzgardzie, w jego niepopra= 
wie, i w jego zaniedbaniu; ale wra- 
cam fię do tego jedynie, com przed- 
fięwziął dla dobra publicznego radzić, 
to jeft do wynalezienia liczby i gatun- 
ków tych ludzi, -którzy pofiadaiąc 
włafność gruntową Prawem: Ziem- 
fkim fkiadać maig Władzę rządową. 
Jakąż więc położyć międzyniemiróżni: 
се co do władzy rządowey?: mówiemy 
dotąd o pierwfzych jey zafadach, bo 
mówiemy tylko o opo więc da 

5 
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tego ftofuiącfię względu, powinniśmy 
położyć rożnicę, kto może bydź do 
Rządu wybrawnym , a kto może po- 
daiące fię do niego ofoby wybierać. 
Namieniło бе wyżey , że Właścicie- 
le gruntowi, uaiący więcey"niż 72. 
włok ziemi, mogą wybierać i bydź 
wybranemi, a zatem, maigcy tylko 


7i. Włok gruntu, fame pofiadaią- 


су kapitały; Wdowy €9 Communita- 
tet przez (wych Reprezentantow, mo- 
ga wybierać, lecz wybranemi bydź 


nie mogą. 

Czwarta maxyma jeft pewne pofia- 
danie włafności gruntowey. Chcąc 
albowiem oddać Rząd w ręce Dzie- 
cow, trzeba fie wprzód zapewnić o 
prawym ich dziedzićtwa pofiadaniu; 
gdyż takowy warunek na fprawiedli- 
wości naturalney zafidzony więcey je- 
fzcze trofkliwość Prawodawcy zaiąć 
powinien, niż Prawo należenia do 
klaffy rządowey, i jeżeli z natury rze- 
czy wypada, ażeby ci zatrudniali fie 


całością i Rządem Kraju, z których 
poiedynczych włafności powfzechna 
Oyczyzny fkłada йе całość; tedy nie- 
rownie bardziey zatrudniać fie należy 
tym, ażeby wfzelkie pofiadanie ziemi 
było prawe, i zafadzało fig йа fpra- 
wiedliwości naturalney. 

Dwa proftewarunki odpowiedzą zu- 
pełnie tak waznemu celowi: Pewność 
granic każdey. włości, 4 pewność зеу 

ofiadania. 
дессе do pieniactwa Narod 
chcąc fkutecznie oduczyć, należy 
wykorzenić przyczyny, ile jeft w mo- 
cy Prawodawćtwa, któremi Prawnicy 
całą powfzechność zarażać lubią. Na 
ten koniec powinien bydź wyznaczo- 
ny Trybunał doczefny w każdey z 
trzech Prowincyi cum fuprema potefla- 
ze Scrutinii Айт Dominii , który- 
by przenofzac fie z Wojewodztw do 
Wojewodztw, z Powiatow do Powia- 
tow, drogą i fpofobem Sądowym u- 
łożył Xięgę niewątpliwych Dziedzićtw 
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i niewątpliwych kazdey- Wf granic. 
Trybunał takowy z ludzi prawych i 
oświeconych złożony powinien przy= 
pozwać każdego Dziedzica do ufpra= 
wiedliwienia fwey włafności grunto- 
wey , «a jeżeliby fię okazała byd£ cu- 
dzą, przyfądzić ig temu, komu Pra? 
wem (padku lub nabycia należy, a 
odfądzić na zawíze tego, kto ig do- 
tąd nie prawie pofiada. Jeżeli albo- 
wiem za (prawiedliwością naturalną 
iść chcemy, nie możemy. Prawem 
Prefkrypcyi: upoważniać wydzierftwa 
cudzey włafności, gdyż Prawo fpadku 
przyftofowane do naturalney życzli- 
wości jeft bardzo ważnym, i prawie je- 
dynym- fpotécznosci ludzkiey dobro- 
dzieyftwem. 

Gdy to pifzę, nie rozumiey JW. 
WPan, żebym fwoy włafny dźwigał 
interes. Spokoynie używam mierne- 
£o maiątku, i nie fzukam zreparo- 
wania fortuny moiey w pofigu Praba- 
bek; lecz chęć zabieżenia pieniactwu, 


a nie obrażenia fprawiedliwości, na- 
tchnęła mi tak ważną radę. Ze jednak 
w niefpamietaney odległości przyfzło= 
by бе zagubić; przeto Prawo pofiada- 
nia włafności gruntowey powinnoby 
mieć wyznaczony rok normalny od 
fiawney jakiey Rządu nafzego epochy; 
jak лр. jeft Seym Unionis Korony zLi- 
twą, gdzie wfzyftkie Przywileie i Pof- 
feflye utwierdzone zofłały. 

Co fie mowi o Dziedzictwach, to 
ће rozumieć powinno i o granicach 
każdey Włości. Trybunał rzeczony 
powinien obwieścić wfzyftkich Dzie- 
dzicow, ażeby zgodnie między fobą 
ułożyli granice, żeby nietylko {абаа 
między fąfiadem, ale nadto Wieś je- 
dna od drugiey przez jednego pofia- 
dana Dziedzica; w całey fwey obfzer- 
ności rozgraniczoną była ; gdzieby 
zaś fafiedzi zgodnie między fobą roz- 
graniczyć бе nie chcieli; tedy za ten 
fam upor znaczney karze do Skarbu 
Publicznego podlegaćby powinni ; a 
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Sad z Dokümentow ma ich rozgrani- 
É Z tych dwoch Sądu-nay- 
yifzego. robot uformowalyby бе 
dwie Xięgi zabezpieczaiące włafność 
każdego: Pierw/za, pewności Dzie- 
dzićtw z dodaniem fprawiedliwey ka- 
idego taxy; druga pewności granic Z 
zrobieniem dofkonałey mappy zupel- 
nie topograficzney, nietylko co .do 
odmiany wielorakich położeń, jako 
to rzek, błot, gór, dołów, ale na- 
wet gatunków ziemi, jey płodów tak 
powierzchownych, jak wewnętrznych, 
Rozumiem, iż jeżeliby ta tak ważną 
robóta powierzoną była ludziom u» 
mieietnym у: fprawiedliwym i pilnym 
mogłaby bydź ufkutecznioną naypo- 
śniey w trzech latach; lecz jakieżby 
z niey nie wynikły pożytki? Każdy 
fwoiey włafności i'jey granic byłby 
pewny ; Niezliczone dzifiay i trudne 
do przeczytania Archiwa wdwoch tyl- 
ko zamknelyby fig Dokumentach, i 
w dwoch widziećby ie można było 
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Xiegach; Projekt przyfzlego podatko- 
wania nalaziby {we prawdziwe i niet 
wątpliwe źrzodła; Ekonomia Politw- 
czna, i operacye woienne miałyby o 
со oprzeć pożyteczne dla Kraju za- 
miary , których dziś nikt rozfadny 
przedfiębrać nie śmie dla tego jedy- 
nie, żeby fię na lekkomyślne nie wy- 
flawit rezonowanie, albo falfzywym 
uwiedziony podobieńftwem, jedney 
Prowincyi nie ulżył, drugiey nie uci- 
fnął. Dwie rzeczone Xięgi dla pe- 
wności czafow przyfzlych powinnyby 
bydź w każdym Ziemftwie złożone nie 
tylko ғе/рейғое fwych Powiatowi Wo= 
jewodztw , ale re/pecfive całego Kra- 
iu; powinny bydź oddane do Metryk 
Koronnych i Litewfkich, do Коп 
miffyi Skarbowey i Woyfkowey: Dla 
czegoż? oto naprzód dla tego, żeby 
ich wielość upewniała bczpieczeńfiwo 
przeciw wielorakim przypadkom :0= 
gnia, kradzieży, i woien: żeby po- 
wtóre, Ekonomia politycznad Rząd 
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Woyfkowy używał ich podług potrze- 
by Kraju. - Radziłbym, ażeby takwa= 
żne dzieła na pargaminie fpifane by- 
ły. Odtąd zaś względem bezpieczeń- 
fiwa i kredytu przyszłego, te naywię- 
cey ofirożności na oku mieć należ 
ażeby wfzyftkie Kancellarye , Wypify 
"Tranzakcyi całego" roku па wzaiem 
fobie przelyfały do Ziemftw lub przy- 
naymniey' Metryk:oboyga Narodow. 
"Ta przykra nieco potrzeba nie powin- 
na bydź lekce ważona; naydzie każdy 
fiufzną iey przyczynę w pewności fwe= 
go: kredytu, w pewności. fumm po- 
życzanych , w fprawach Potioritatis, 
i w bezpieczeńfiwie włafnych Tran- 
заксуіг Naydzie Ekonomia Polityczna 
w.cyrkulacyi kapitałow, а każdy fpo- 
fobiący fie do Rządu, jeżeli zechce, 
nie będzie ślepo fądził o całym fkla- 
dzie Krajowych Intereffow. Nie mo- 
wię o zwyczaynym oświeceniu Czło- 
wieka, który fię urzędow publicznych 
podeymnie, bo to rad nierad przeciw 
wla- 


PZ 


wlafnemu doświadczeniu przypuścić 
muíze, ale zkądże profzę zafiągnąć 
potrafi takowych intereffow , które 
do ízczególney każdego fytuacyi od- 
nofić należy ? więcey powiem, tym 
śrzodkiem fkuteczniey zabieży бе nie- 
rządowi í rozrzutności partykular- 
nych,'gdy każdy w Kancellaryi naleźć 
potrafi bezpieczeńftwofwego1 drugich 
maigtku. 

Piąta i oflatnia maxyma ieft, aże- 
by wfzelka włafność gruntowa była 
dziedziczną Obywatelow, i pod ża- 
dnym pretextem nie nazywała Пе 
wiafnością naywyżfzey władzy. — 
W tym widoku fławaią przed: oczy- 
ma moiemi wfzyftkie Królewfzczy- 
zny pód nazwilkiem Staroftw, Eko- 
nomii i Lenności. Nie ieft miey- 
fce mowić o Dochodach publicznych, 
na których potrzeby ogolne i-okaza- 
tość Majeflatu obfiać powinny; Lecz 
polozywízy różnicę między władzą o- 
Piekuiącą бе potrzebami Narodu, a 
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między włafnością gruntową, każdy 
tę naturalną fprawiedliwość przyzna, 
że ziemia dzielić бе тий na drobne 
włafności, a Władza opiekuńfka ca- 
łego Narodu powinna mieć flarczaig- 
cy dochod w fkładce z intraty czyftey 
wfzelkiey reprodukcyi, iako iedyne- 
go w każdym Kraju bogactwa. Fatfzy- 
we mniemania Prawnikow o-wlafno- 
ści gruntowey, i pofiadaniu oney przez 
Panuigcych we wfzyftkich prawie Eu- 
ropy Króleftwach, natworzyło bardzo 
wiele przypufzczeń z, niemałą fzkodą 
właścicielow gruntowych. Rozumieli 
oni, że takowa włafność z dobroczyn- 
nego Królów nadania pochodząc, nie 
ma żadney naturalney przyczyny, i 
zafadza йе iedynie па dobrey Monar- 
chow woli, których nietylko Dziedzi- 
cami Tronu, ale nadto abfolutnemi 
Dziedzicami ziemi utrzymywać śmie- 
li; twierdzą przeto, że Dobra Ziem- 
fkie będąc po więkfzey części darem 
nadania Królów, rozumicią Пе tylko 
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prawą włafnością partykularnych co 
do powierzchni ziemi, wfżyftkie zaś 
wewnętrzne iey bogaćłwa i famoro- 
dne płody ad bona regalia odnofżą; 
lecz ci falfzywi Prawa naturalnego 
Metafizycy nigdy fię podobno nadtym 
nie zaftanawiali, czym była ziemia, 
nim człowiek położył na nią praco- 
witą rękę; uwiedzeni przemocą i 
uzurpacyą zdobywcow, fame tylko 
Przywileie Królów maią za normalne 
fzczegolnych Dziedzićtw prawidło. — 
Wfzyftkich tak opacznie o Dziedzi- 
ctwach fądzących niech mi бе godzi 
zapytać czy znaią Humańfzczyżnę na 
Ukrainie? czy wiedzą, że gdy była 
Kalinowfkiemu nadana, wartafa tylko 
30,000 Złotych. Со? więc topb- 
fzerne i bogate Dziedzićłwo do tak 
wyfokiey: podnioflo intraty?  Rę- 
ka ludzka, podięte kofzta na-wydo- 
bycie nowin z pod pierwiaftkowey 
nieużyteczności; bo. ziemia niczym 
nie ieft względem prawdziwych mię- 
H 2 
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dzy ludźmi bogactw, poki łożone fi- 
ły ofobifte i nakłady nie zakupią u 
aniey, 2e tak powięm, Dziedzictwa, czy- 
li Praw włafności do tych obfitych 
darów, które ftarczaigc potrzebom 
ludzkim, czynią ie dopiero drogiemi 
i fzacownemi w Konfumpcyi. Przeto 
nie-w Przywileiach fzukać nam przy- 
należy fprawiedliwości naturalney do 
Dziedzictwa gruntowego przywią 
ney, bo. te częftokroć fupponuią 
gwałt wydartey komuś włafności grun- 
towey, wytępionych pokoleń pofia- 
daiących uprawioną ziemię, albo też 
zupełnie nieużyteczną, i żadnego 
ipółeczności nieprzynofzącą pożytku, 
poki ią praca rąk do reprodukcyi nie 
ufpofobi, i poki iey prawdziwego nie 
nada fzacunku. 

W dzifieyfzych Europy Towarzy- 
ftwach widziemy oczywiście , że wy- 
dzierftwo i przemoc zaglufz ly począ- 
tkowe Prawa wlafno$ci gruntowey; 
lecz dla tego nie rozumieymy, żeby 


jakiekolwiek bądź Dziedzictwo miało 
mieć жубу fzacunek nad ten, który 
mu ręka ludzka nadaie. Nabywaiacy 
ieden od drugiego włafności grunto- 
wey nic więcey nie czyni, tylko opla- 
ca lozone kofzta nawydobycie gruntu 
z 2 pod pierwiafikowey nie uZyteczno- 
ści. Gdziekolwiek. albowiem ręka 
ludzka nie zafzła, tam ziemia zupel- 
nie ieft nieużyteczna, trzeba ią oczy- 
fzczać z laów i zaroślis, trzeba'ciwa- 
ać z pod panowanis (код о 
luc 710m infel tu i zwierz 
fzać z błota, trzeba uprawić ыр 
fpofobić do reprodukcyi potrze 
bnych nafion, trzeba ofadzic epe. 
i wielorakiego gatunku zwierzęta- 
mi poffudze i wygodzie flużącemi. — 
Wfzyftkie te warunki nie mogą fię 
obeyść bez znacznych kofztow, któ- 
remi dopiero nabywa бе Dziedzi- 
Gtwo naturalne, i zyfkuie fig procent 
od poczynionych wydatków naiwydo- 
bycie ziemi z pod nieużyteczności, — 
H3 
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Na obiaśnienie tey prawdy, niech fo- 
bie każdy wyftawi przed oczy nie iuż 
reprodukcyą nafion i bydła, która 
zbyt' odległe łożoriych na nią zakła- 
dnych Кооз maiąc rachunki, nietak 
łatwo pod czyieZkolwiek podpada 
przekonanie; lecz reprodukcyą ia- 
kieykolwiek kopalni mp.żelaza, Chcąc 
mieć z tego ziemi płodu intratę, iak 
znaczne na zakład początkowy łożyć 
mufiemy kofzta! Nayduię w Dobrach 
moich rudę, na coż mi fię przyda, 
ieżeli nie {prowadzę umieietnych do 
tego obiektu ludzi, ieżeli nie wyfta- 
wię piecow i fryfzerek, iezcli nie ścią- 
gne do tey fabryki wyftarczaiacey wo- 
dy, ieżeli ią kofztownemi nie wefprę 
groblami? wfzyflko to Їз początko- 
we zakłady, których ieżeli nie uczy- 
nię, żelaza mieć nie będę, a zatym 
odkładaiąc te kofzta na reprodukcyą 
żelaza, nabywam nowego Dziedzictwa 
do reprodukcyi w wnętrznościach zie- 
mi umiefzczoney; zkąd wypływa, że 


= 119 


nie Przywiley, ałe łożone począt- 
kowe wydatki czynią mięj dobrym 
Dziedzicem i właścicielem grunto- 
wym wfzelkiego gatunku reprodukcyi, 
która niczym infżym nie ieft, tylko 
prócentem pierwiafikowych moich 
kofztow. 

Z tym wfżzyftkim, że włafność grun= 
towa nietylko potrzebuiezakładow ych 
wydatkow, ale nadto czefto powtarza- 
nych i corocznych; przeto każdy Kray 
bardzo ieft:nierządny , gdy znaczną 
część ziemi pod dożywotnie tylko 
poddaie Prawo. Takie fa u nas Sta- 
тойма przechodzące z rąk do rąk za 
Przywileiami Królów, któremi nie 
zatrudnia fię żadne Zgromadzenie, 
ale tylko fzczególna ofoba wycifka z 
nich partykułarne zyfki. Łóżone przez 
kogożkolwiek początkowe nakłady, 
utworzyły w tych Dobrach reprodu- 
kcyą coroczną, korzyfła więc z niey 
każdy fprawiedliwie czy niefprawiedli- 
wie, komu йе doflalo pofiadać tako- 
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we z fzafunku Królów dobrodziey- 
ftwos lecz ponieważ, każda włafność 
gruntowa, potrzebuie nowych częfto 
kofztow, widziemy oczywiście, iak 
znaczna część: Polfki z tey iedynie 
przyczyny баја: fie obrzydliwą pufiką 
że Królowie oddali Staroftwa doy- 
wotniemu pofiadaniu. Takowy Pos- 
feffor mało ieft- bardzo trofkliwy, w 
iakiey fytuacyi zoftawi po śmierci 
fwoiey Staroftwo. Wycifka on coro- 
czny dochod, nie odkładaiąc z niego 
tey części, która koniecznie do trwa- 
łego utrzymania i pomnożenia intrat 
ieft potrzebna. Czemu? bo doczefne 
pofiadanie, a iefzcze bez naymniey- 
(геро dozoru nie zachęca go nigdy, 
aby ż zyfkow przytomnych fobie tyl- 
ko nadanych niepewnemu i nieznaio= 
memu nafłępcy czynił offiarę. Nie 
trzeba w'tey materyi obfżernie pifać. 
Kto zna бап” Królewfzczyzn w całey 
Polízcze; ten więcey o nich pomyśli. 
Bifkupa dogląda Kapituła iako prawa 


dziedziczka, Wizytatorowie od Bi- 
fkupa naznaczeni doglądaią wfzyfkich 
Beneficyatow , przepifuig de triennio 
jn triennium reparacye, Bifkup do 
fprawy nawet graniczney ma przydany 
dozor Kapituły, a Staroflwa oddane 
przez Idealnego Dworzanina, zluftro- 
fltowane raz w kilkafet lat nie znaią 
nigdy kto ieft ich dziedzicem, i kto 
dozorca: Sprawy graniczne maig pra- 
wda dodawanych . Kommiffarzow na 
Sędziów, lecz im nigdy prawy nie af- 
{уйше właściciel, owfzem takowego 
właściciela w Polfzcze nie masz.. Nie 
ieft nim Król, bo On w Paktach Kon- 
wentach obowiązał fię rozdawać ta- 
kowe dobra bene merentibus. Ten, któ- 
ry ie pofiada ie(t tylko przemiiającym 
Dzierżawcą , a 2 tym iaki ieft dozor 
Królewfzczyzn, taki też ftan Dobr te- 
go gatunku. Patrzę ia na Staroflwa, i 
nayduię w nich te fame niefzczęśliwą 
fytuacyą ; iaką wyżey nalazłem w le- 
galney niewoli Chiopow. 1.05 ziemi 
H 5 
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Królewfkiey, i los chłopow Szlache- 
ckich zupełnie icht równy.  Szczesli- 
wość Chłopa Szlacheckiego zafadza 
fie dzifiay na iedyney Pana dobroci, a 
fytuacya Królewfzczyzny zależy od rzą- 
dnego idobrego Starofły. Prawo 1775. 
zdawało fie nieco tey nie przyzwoitości 
zapobiedz nie przez dozor, lecz tyl- 
ko przez interes dożywotniego Dzier< 
Zawcy. Prawo, mowię, to po $mier- 
ci dzifieyfzych Staroftow , naznaczy- 
wfży zeStaroftw cztery Kwarty doSkar= 
bu publicznego *rozdało Emfiteuty- 
czńym Prawem ma lat 50. wfzyftkie 
prawie Królewfzczyzny , uyma przez 
ten fpofob dochodu Staroflom а 
nadzieia dłużfzego przez Nich lub Suk- 
cefforow na dal pofiadania, fprawiia, 
że śmieley fie chwycili poprawy ftanu 
i reperacyi Dobr takowych. Ma- 
łe doświadczenie nie powinnoż na- 
prowadzić Stanow Rzplitey na rzetel- 
ną drogę względem tego, co fię do- 
tàd mowi, że każda ziemia powinna 
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bydź włalnością partykularnych, nie 
włafnością publiczną? Wefzly do rąk 
Rzplitey znaczne Dobra po zgaízeniu 
Zakonu Jezuickiego. | Zyma fie czu- 
cie moie ilekolwiek fobie wfpomne , 
iak te Dobra roztrwonione zoflaly, 
lecz ganiac fposob ich rozdania, nie 
ganię bynaymniey tego, że fie flaly 
włafnością partykularnych, bo o tem 
nikt prawie nie watpi, 2e wieczne po- 
fiadanie ziemi naywięcey do niey 
przywiezuie człowięka; Lecz cze- 
mużby Staroflwa przez Licytacyą na 
wieczne dziedzićtwa rozprzedane być 
nie miały? czemużby tym famym 
fposobem, iak fig z Pojezuickiemi 
zrobiło Dobrami nie mieli przy- 
fzli Właściciele Staroftw opłacać 
procentu od Summy na tych fa- 
mych Dobrach umiefzczoney , byłe 
tylko dobra w tey mierze nie cier- 
piała wiara , byle dzifieyfi Staro- 
flowie pewni byli do śmierci /wych 
Przywileiow , bo ten, który rad ief 
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płacić „przez lat kilkadziefigt cztery 
Kwarty ,' płaciłby zapewne więcey , 
gdyby гімі nie w Prawie Emfiteuty- 
cznym, ale. w Prawie Dziedzicznym 
Dobra rzeczone pofiadał. Nie powin- 
na nas od tego odftręczać odległa 
przyfzłość. -Prawodawctwo nie ima 
przed oczami przytomnych tylko po- 
trzeb. Jeżeli z iedney ftrony zattu- 
dnia fie lofem wnukow, zatrudniać 
go powinien i los ziemi, którą przy- 
1211 nafłępcy nafi pofiadać maia. Wła- 
fność gruntowa w tey Kraju obfzerno- 
ści wzięta, ieft pierwízg zafadą przy- 
fzlego rządu: jeżeli chcemy ażeby 
Majeftat Rządu na zawfze był w ręku 
partykularnych złożony, dziś ieft po- 
ra-wfzyftko zrobić, Litościwe Nie- 
bo fprzyia wolności nafzey. |. Dobry 
Król będzie miał za rzetelną. pocie- 
chę zofławić na potomne czafy pano- 
wanie wolnego Rządu; gdy iedńak 
pożądaney uchybiemy pory, gdy ła- 
godna rewolucya pod iego panowa- 
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niem, i na teraźnieyfzym Seymie nie 
weźmie fkutku, wcześnie oflrzegam, 
Зе poźniey nie będzie w nafzey mocy 
ani reforma Rządu, ani nawet wolna 
Elekcya, i ieżeli, czego Boże ucho- 
way, te tak ważne roboty do bez Kró- 
lewia odłożyć chcemy , fto tyfiecy 
Woyfka nietylko nam nic nie pomo- 
że, ale bardziey iefzcze zafzkodzi. — 
Przefirzegam o tym JW. WPana, i ie- 
żeli przez wyższe przepowiedzenia na 
iakikolwiek zafluzylem kredyt, tedy 
profzęwierzyć,że nielekkomyślnie tak 
potrzebną przefyłam Mu wiadomość, 
dla którey łatwo fię przekonasz, iż ie- 
fzcze do czafu pod moią zafionązofłać 
mufzą. 

Na tym kończę Lift dzifzeyfzy; w 
przyfzłym zaś do bliższego Stanow 
przyfłąpię układu, ioSeymikach da 
mowić będę. 


— 


LIST CZWARTY. 


Dnia 25. Pazdziernika 1789. 


Мо fię dotąd o ludziach w 


względzie naturalnym uważanych, mó- 
wiło fię za wolnością ich Ofoby, ich 
maigtku ruchomego i fłałego, okaza- 
ło fię, że chociaż wszyfłkim przyna- 
Jeży wolność i bezpieczeńftwo w ia- 
kieykolwiek nayduią fię fpołeczności, 
nie przeto iednak wypada, ażeby w 
Rzeplitych wfzyftkie rzędy ludzi (kla- 
dać mogły. Majeftat rządu, który. o- 
czywiście do famych tylko Właścicie- 
lów gruntowych zdaie йе należeć; i 
dla tego trzeba było wprowadzić pier- 
wey niektore ważne maxymy do po- 
prawy rządu nafżego względem włafno- 
ści gruntowey , niżbyśmy ośmielili fig 
przyfłąpić bliżey do rozkładu catey 
Konfłytucyi rządowey, czyli do wzglę- 
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dów warunkowych, pod któremi uwa- 
żać będziemy ludzi iako Obywatelów 
Polfkich, a jeżeli cokolwiek iuż na- 
mieniłem o Szlachcie ubogiey i tych 
którzy niepofiadaią Dobr Ziemfkich , 
to dla tym więkfzego okazania, że 
wzgląd naturalny, któremu każde 
Prawodawćtwo naypierwey zadofyć 
uczynić winno; w niwczym nie ieft 
przeciwny żadnemu względowi z kon- 
wencyi pochodzacemu, byle tylko ta 
konwencya czyli warunki z czyftych 
Prawa naturalnego wypływały źrzodeł, 
inaczey nie mogą nikogo w fpołecz- 
ności obowięzywać , bo nie fą fpra- 
wiedliwe, bo fię nayduią w fporze z 
wiecznym Stworcy rozporządzeniem, 
bo {з nayrzetelnieyszą przyczyną ше- 
szezęśliwości rodzaiu ludzkiego. 
Chcąc wyfławić nowg.zupelnie bu- 
dowe , nie należy bynaymniey pogar- 
dząć dawnym materyałem, który nie 
Przeto ieft zły, 2e йе ftara popsuła 
machina. Rozsądne Prawodawctwo, 
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gdy weźmie za kamień probierfki 
fprawiedliwość naturalną, bardzo wie- 
le dobrego w przyszłey Rządu refor- 
mie uczynić potrafi; ieżeli zechce 
dać pilne baczenie na wielorakie Praw 
naszych uftawy, które nierząd, intry- 
ga i niewiadomość do tego zatłumiły 
punktu , iż częfło bardzo mało kto 
o nich wie, albo mało kto nad du- 
chem ich zafłanowić ffę mufial. W 
względzie naturalnym uważaliśmy na 
przod ludzi w troiftym rzędzie: w pier- 
wfzym Właścicielow gruntowych; 
drugim Rolnikow; w trzecim Kupcow 
i Rzeniieślnikow; w względzie warun- 
kowym ftosownie do Praw naszych 
nayduiemy też fame rzędy ludzi; pier- 
w/zy pod imieniem Dziedzicow, dru- 
gi pod imieniem W ieśniakow, ^ 
pod tym samym pazwitkiem ; iakie 
mu wżgląd naturalny nadał; lecz 
piorwszy z tych rzędow, 'czyli icd u- 
ważany w względzie naturalnym, czy 
warunkowym ma swoy osobny po- 
dział, 
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dzial, to E. na włafność gruntową 
Wieyfką , 1 na włalność gruntową 
Miey (ką. lle można było w krótko- 
$ci wylul yć, co to ieft wlafposé 
gruntowa wieyfka; tyle iuż o tym 
mowiłem w powyż ych Li itach; też 
fame dowody oświecić nas mogą © 
dobroci i prawym dziedzićtwie wła- 
fności gruntowey miey fkiey. Tam 
zakład początkowy na'u pofobienie 
ziemi do reprodukcyi, tu zabudowa- 
nie placu do pomiefzkania ludziom, 
okolo kupiectwa lub rękodzieł zatru- 
dnionym potrzebnego na fkłądy lub 
fabryki, 1 tym podobne cele ‚ daie 
zupełnie dobre i dofkonałe prawo 
włafnośći gruntowey wyrównywaiące 
ze wfzyftkiem d аі и wiey fkie- 
mu, wyląwi y pewne warünki, któ- 
re pod ogólną regule podpaść ше 
mogą, a które dla tego tylko przypu- 
fzczać fig mulzą, iż fupp omiią, 26 
nie mafz iuż ziemi; <ktoraby wprzód 
do kogoś nie należała, a zatem naby- 
Część II, I 
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waiący placu od dawnego właściciela, 
częfto bardzo takowe od niego przy- 
iąć mufi kondycye, iakie zniefie po- 
trzeba kupuiącego z wolą przedaiace- 
go.  Dziedzidwo więc mieyfkie 
fzczupłego iakiego placu tak ieft 
dobre, iak i dziedzictwo wiey- 
fkie; więcey powiem częfło bardzo 
mierna liczba łokci placu mieyfkie- 
go przechodzi fzacunkiem pręty lub 
morgi .gruntu wieyfkiego , nietylko 
z przyczyny łożonych kofztow na 
zabudowanie, które częftokroć zby- 
tek tylko nafiręcza;. ale nay bardzicy 
z przyczyny dochodow , które wła- 
ścicielowi czyli Dziedzicowi tako- 
wych placow przynofić zwykły po- 
miefzkania Kupcow lub Rzemieślni- 
kow, fkłady towarow lub wielorakię- 
go rodzaiu rękodzieła. 

Rzęd ludzi, który my pierodzay- 
nym nazwali, nie ieft przeto ubogi, 
że nie wydobywaiąc 2adney nowey 
reprodukcy;, zatrudnia ie tylko okos 
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ło zamiany lub przerobienia. furo- 
wych ziemi bogaćtw. Mając albowiem 
scifly związek z potrzebami dwoch 
pierw zych rzędów, to ieft: Własći- 
cielów 1 Rolników , ma oraz мола na- 
turalną część w konfumpcyi caley re- 
produkcyi Krajowey, fklada fie. na 
niego Dziedzic, (klada fie na niego 
rolnik, i iezeli Dziedzic żyje na pro- 
cenciełożonych Kolztow, przez które 
ziemię, do reprodukcyi przy fpofobil, 
jeżeli rolnik żyie na zadzierżawieniu 
od dziedzica ziemi, z którey albo mu 
czyfłą intratę wypłaca, albo w fza- 
cunku intraty dni ugodzone odrabia; 
tedy Kupiec 1 Rzemieślnik wyżywie- 
nie fwoie nayduie w podiętych wy- 
datkach па handel lub rzemiofla. A 
przeto gdy ich widziemy: w całym 
ipołeczności związku nieuchronnie 
potrzebnych, na pracy włafney ręki 
obflaigcych, i z niey dochod ciągną- 
cych, narefzcie gdy na nich fpoglą- 
damy , jako na pofiadaiących wia- 
12 
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fność gruntową mieyfką, chcąc pra- 
wdziwie Rząd wolny rownie 1 tego 
rodzaiu włalności gruntowey zupel- 
nie wrocić; nie należy o йаше miey- 
fkim zapominać, tym bardziey, gdy 
i porządek nattiralny ftan ten zrobił 
nieiako pośrzedniczym między po- 
trzebami właściciela arolnika,gdy nad 
to Prawa nalzechiały go mieć takim. 
Spoyrzyimy więc bliżey na fie- 
bie Polacy, w tym zawłze widoku, 
abyśmy fprawiedliwosé wlzyftkim 
rzędom ludzi oddali , żeby związki 
iednych z drugiemi nie oddalaly czło- 
wieka od naturalney"wolnosci "a wa- 
runki rządowe żeby tylko doczefną 
między wizyftkiemi kładły rożnicę. 
Mingwízy legalną- niewolą Chło- 
pow Szlacheckich, która iak ieft hy- 
dliwa i nierozfądna, naylepiey to po- 
rownać można przez uwagę nad Wfia- 
mi Duchownemii Królewfkiemi,miną- 
му mówię, tę niewolą, nie maíz czlo- 
wieka w Pollzcze, któremuby Prawo 
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przefzkadzało przyjścia do włafności 
gruntowey , i pofiadania опеу tak 
Prawem Ziemfkim, iak Prawem Miey- 
fkim. Miafla nafze ( rozumiem о 
Miaftach znacznieyfzych', Jakie fa 
ftołeczne Woiewodztw i Powiatow, 
bo relzcie tego nazwi(ka dać nie mo- 
ge) w układzie iwoim i Prawach fa 
to dofkonale Rzplite nierownie podo- 
bnievíze do dawnngo Rzymu, niż 
nafza, którą dotąd w flarym widzie- 
my nieładzie. —  Miafła takowe 
maig fwoy Senat i fwoie ławy, ma- 
ią [woy udzielny Sąd i miecz, ma- 
ią {woy publiczny dochod 1 rozchod, 
maig fwoy z Władzą naywyżlzą zwig- 
zek, przez Appellacye do Affefforyi, 
a świeżo nawet przez Departament 
Policyi. Coż im brakuje, ażeby nie 
miały bydź fame przez fię reprezen= 
tującemi, ażeby lub do iedney ze 
flanem Rycer(kim, lub do ofobney 
Izby {wych nie pofyłaty Reprezen- 
tantow? Lecz trzymając fie natural- 
1 3 


3 
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nego rzędow ludzi porządku, radzit- 
bym, ażeby Właściciele gruntowi 
2етісу ołobną dla fwych Repre- 
zentantow mieli Izbę, a ofobną Mia- 
fta, bo lubo te dwa (iżby bliżey do 
rzeczy powiem ) Stany rządowi ZU- 
pełnie wolnemu podlegaią; iednako- 
woż obiekt naturalny rożny, i warun- 
ki w rządzie odmienne, kładą bardzo 
wielką różnicę między, iednym adru- 
gim fłanem: co bynaymniey rowno- 
ści naturalney przefzkadzać nie mo- 


że, gdy Prawa naíze, wolne ziedney 
do drugiey włalności przeyście iwol- 
ne razem obudwoch pofiadanie ubez- 
pieczyły, W Prawach nafzych zacho- 


dzi różnica między Szlachcicem a 
Miefzczaninem , ale nie zachodzi 
między Dziedzicem Ziemfkim a 
Dziedzicem Mieyfkim, i owízem 
Prawo Szlachectwa uftepüie ze wfzy- 
fikim Prawu Pofeffyi. Nie таб w 
PolíZcze tak wielkiey rożnicy ofob i 
kondycyi, iaką widziemy np. w Kra- 
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jach obcych, gdzie kto infzy fądzi 
Xiążęcia, Grafa, Barona, Szlachci- 
ca, Mielzczanina. U nas każdy albo 
z Poffeffyi, albo z Profeffyi Sądowi 
podlega. Co йе tycze Spraw 2 Poffes- 
fyi, Szlachcic ódpowiadac mufi Sg- 
dowi Mieyfkiemu, gdy ma włalność 
mieyfką, na <wzaietn . Miefzczanin 
podlega Sądowi Ziemfkiemu 2 Poffes- 
fyi Ziemfkiey ; inne zaś Sądy nie 
czyniąc rozkładu kondycy1, dozie- 
raja tylko ludzi podług ich Proffefiyj, 
Duchownego Sąd Duchowny, Nau- 
czyciela Sąd Edukacyjny, Zołnierza 
Sad Woyfkowy, Rolnika Sąd Refe- 
rendarfki fądzi. Wfzyfłkie Майа 
powagę Miaft wolnych mające; 1ni- 
komu, procz naywy теу władzy,nie 
podległe, rządzą йе podiug zupelney 
wolności, i daleko му? ха zalzczy 
caia бе względem fiebie prerogaty- 
wą 'niż Szlachta iednego Woiewodz- 
twa. Wojewodztwo xp. zebrane. па 
Seymiki nie może nikog? przy- 
4 


pufzczać do Obywatelftwa Ziemfkie- 
£0, a Miafla nalze maig zupełną wol- 
ność przypulzczania ludzi do flanu 
Mieyfkiego. Prerogatywa iedna 2 
naypotrzebnieyfzych 1, prawdziwie 
ludzkich ! Ten fam albowiem zwią- 
zek, który zachodzi w względzie na- 
turalnym między ludźmi, w rzędzie 
rolniczym 1 nierodzaynym. umie- 
fzczonemi, ieft w Prawodawclwie o 
Miaftach nafzych, i przypulzcza ie» 
dnę do drugiey ludzi klaffy pod wa- 
runkami, jakie rozfądna Konwencya 
włożyć mogła. Już więc rolnik od- 
zylkawfzy wolność rąkiwoich niepo- 
winien żadney klaflie ludzi zazdrościć, 
bo mu Prawo Polfkie wfkazuie, iż 
przy fłaraniu i pracy potrafi w ka- 
żdym naturalnym ludzi rzędzie zo- 

Йас umielzczonym ,-byle tylko za- 

chował rozlądne tegoż Prawa warun- 

ki. Wolny rolnik może bydź Mie- 

fzczaninem, a zatem może pofiadać 

wlafno$ó gruntową mieyfką ; Mie- 
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fzczanin zaś za pomocą tych famych 
Praw może pofiadać włafność grunto- 
wa wieyfką , to iet Dobra Ziemfkie 
Prawem zupełnie Ziemfkim. Jaśnie 
fie tey prawdy każdy doczytaw Przy- 
wileiach Miafta Krakowa, tylu Kon- 
ftytucyami flwierdzonych , 1 trwale 
w exekucyi będących, z któremi 
bardzo wiele pryncypalnych Май 
przez Konftytucye porownanych wi 
dziemy, i ieżeli nie wfzyftkie do tey 
równości przypulzczone zoflaly, przy- 
puścić ie 1 rozum doradza, 1 fprawie- 
dliwość nakazuje. Dziedzice obfzer= 
nych Włości nie znają dobrze fwych 
włalnych intereffow, przefzkadzaiąc 
nieograniczonemu Prawu pofiadania 
мгу kim włafności gruntowey. W 
tym to Prawie zamknięte дей, nie- 
zmierne bogaćtwo , którego dotąd 
mało kto zna, a któremu mniey ie- 
fzcze śmie dowierząć. Nie dość na 
tym: widziemy , że nayubożlzy rol- 
nik za pomocą pracy i done Rza- 
5 
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du, za bardzo małą poprawą iuż ufla- 
nowionych i exekwuiących fię Praw 
w Kraju nafzym doyść może fzczę- 
śliwie czy fam przez fiebie, czy w 
fwych naftepeach , зак mu. do tego 
litościwa dopomoże Opatrzność, do 
włalności gruntowey mieyfkiey,i do 
wlafnosci gruntowey Ziemfkiey; Lecz 
zofłaią fię przed oczyma iego upoka- 
rzaiące warunki, do których przy 
naywiekfzym bogaćtwie doyść nie 
potrafi. Jeft to Szlacheđwo, ten nay- 
fzanownieylzy kleynot , na który 
Obywatel Polfki z rowną iak i na 
wolność fwoię fpogłąda zazdrością, 
o który pierwfi w Europie ftaraig fie 
Xiążęta, i czeflo go bardzo z niema- 
łą doftępuią trudnością. Теп trudny 
dla naybogatfzego warunek, nie ieft 
trudnym dla Cnoty i Talentu, bo i 

temu rozfądne zaradziło Prawodaw- 

&wo, a kiedy intryga możnych fer- 

mentuie całym Seymem o Indyge- 

naty, Heroiczną Żołnierza Cnota i 
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Talent Nauezyciela fpokoyny ma 
przyftęp do pozyfkan:a tego tak fz 

nownego kleynotu. Nie mowię О hy- 
dliwym Szlachectwa fzafunku, iakie- 
go йе dopuściły Seymy za czafow 
nafzych. Takowe do Szlachecłwa 
przyiście więcey przynofi ohydy niż 
ozdoby, więcey zaíluguie na wzgar- 
de niż na fzacunek, ale mowię o Szla- 
chećtwie, które fię należy okrytemu 
ranami Zołnierzowi , wílawionemu 
odwagą , fzczęśliwemi potyczkami, 
ochroną ludzi od śmierci i uci- 
fku, który podłością, boiaźnią , 
ucieczką lub przekupflwem nie fkaził 
fwego powołania , któremu pierwey 
zdaru Opatrzności doflala бе Duíza 
Szlachetna niż Przywiley adludzi. — 
Taki wart ieftbydź Szlachcicem, i ta- 
kiego Prawo nafze zapewnia , kiedy 
nakazuje, ażeby Plebeii w woyfku 
flużący kreowani byli ną Szlachtę w 
nagrodę ich męztwa 1 dzielności, (a ) 


(*) Stowa Konftytucyi: Uftanawiamy, aby 
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a Zygmunt I. znaiąc to dobrze, że 
oświecenie Narodu na iedney :z mę- 
ztwem fzali kłaść należy , tęż lamę 
prerogatywę Nauczycielom utalento- 
wanym, około Edukacyi pracującym, 
i pod rządem Rektora Akademii Kra 
kowfkiey, gdziekolwiek bądź naydu- 
jącym fig, 2 pewnemi Przy wileiu 
warunkami Kleynot Szlachectwa na- 
dal (b). 

Niechże teraz ktokolwiek z nay- 


beii nie byli kreowani na Szlache&wo iedno 

mie, za wiadomością Panew Rad, albo w 

dla znacznego w meztwie fwego poczynienia i dzie 
ności. —— Vol II, pag. 917. tit. Plebeiorum No 
tatio. 

(b) Sigismundus Dei Стана Rex Poloniz, Ma- 
gnus Dux Lithuanie, Rufie, Prufiz, Mafovizque 
ёс. Dominus & Heres, Significamus tenore præ- 
fentium quibus expedit Univerfis. Quia grata habe! 
tes Univerftatis Schole Nottre Cracovienfis merita, 
quibus Regnum Noftrum in dies magis ac magis illu 
firatur cum honeflis.Litersrum Studiis ab ejusdem 
Gymnafii Noftri Dostoribus Juventus erudita, tam ad 
pacis, quam ad belli maturefcit confilium, indeque 
prodeunt Cultus Divini & Reipublice hujus acerrimi 
Defenfores & Propugnatores, & Populus Noftro Re 
gimini a Majeftate Divina fubjęgtus ad laudem Dei 
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furowlzą filozofii krytyką na Rząd 
i Prawa naíze naftępuie, niech 
fie przypatrzy czym jeft człowiek, i 
czym bydź może podług Praw Pol- 
fkich; ја zawlze mowić będę,” 2e lu- 
bo cały gmach nadto 1eft zruynowany, 


Omnipotentis Ecclefie incrementum Patrie Chariffi< 
mz decus & glóriam fublata de medio ignorantie ca- 
citate in omni Doctrina & Scientia eruditus cernitur, 
ut tanta hec Scholz hujus erga Nos Regnumque No- 
ftrum merita non remaneant irremunerata, Sereniffiini 
Vladislai Jagellonis Avi & Antecefforis Noftri. Regis 
gloriofi veftigiis rentes, omnes Dottores 
Studii prefati Sacram Theologiam, Jus Canonicum, 
Medi TT que honeffas Seientias & 
Artes liberales proficentes novis favoribus & gratiis 
augere volumus, quo Eos7ad ulterius de Nobis Ке: 
gnoque Noftro benemerendi ftudium tali benevolen- 
tiz Мойге teffificaciene accendamus, proprio itaque 
motu Noftro prefata m 

que fecundum juftitiam 

mus, de Przlitorum Baro 

& affenfu przfenti hoe Noftro Diplomite , ftaruimus 
petpetuis deinceps témporibu| vum ab omni- 
bus cujuscunque Sterus & С is hominibus in- 
violabiliter obferyanduin, Quod Do&tores przfati & 
Profeffores asłu legentes, епт non ex Nobilibus 
Regni Polonie Indigenis Parentibus progeniti fuerinr 
14 quasfis in Regno, 
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materyał jednak iego przyflofowany 
do nieodmie: nny ch Praw natury, nay- 
bliżey flyka бе z temi. naturalnemi 
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względami , które'włafność ofobiflg 
i włalność ruchomą człowieka w ca- 
tości zachowuig , 10d wlzelkiego po- 


tes, tanquam emeriti valeant accedere, nulliusque 
omnino Dignitatis , muneris vel Oficii, tam Spit 
lis, quàm Secularis, Segatórie & Equeftris exiftant 
inhabiles. Satius enim eft geftis propriis florere, 
quam Majorum opinione uti, nec Major Nobilitas eft 
ea, quz propriis virfutibus comparatur. Bona que 
vis Terreftria valeant acquirere, 8: poffidere, яс om- 
nibus libertatibus, honoribus & Privilegiis, quibüs 
Nobiles Regni Noftri Indigene gaudent, ipi quoque 
gaudeant, & fruantur, Quod etiam ad eos omnes 
extendimus, qui Schole prefarz Re&toris Generalis 
ordinatione ad Ecclefias, vel in aliis locis quibusvis 
in Regno Scientias prelegunt, aut easdem quovis alio 
modo exercent & tra&tant, Et quoniam Romani Im- 
petii Legibus ftatutum eft Do&tores per viginri Annos 
publice LeStioni in Uaiverfitatibus operam dantes, Jus 
Nobilitacis non folum in Perfonrm fuam acquirere, 
verum etiam ad Succeffores fuos legitimos in perpe- 
tuum eransfundere laudabilem hanc legem Nos quo- 
que Schole Cracovienfi in Regno, Dominiisque No. 
dis in perpetuum concedimus & ex Regia munificen- 
tia Noftra largimur, Staruimusque ut omnes Doĝo- 
res & Profeflores, qui in Nóftro hoc Regio Gymna 
бо per viginti Annos continuo letioni publice ope 
ram dederint, ad Prolem quoque fuam ex legitime 
Matrimonio conceptam, omne Jus prerogativa & Die 


gnitątis Nobiliraris transfundant. Sirque dict Proles 
cum fuis legitimis defcendentibus utriusque Sexus, 
<spax іп ævum in Regno Dominiisque Noftris om- 
nium Dignitatum , Libertatum & Prærogativarum tam 
Spiriuslium, quàm temporalium, Statum Equeftrem 
concernentium, valeantque accedere ad quosvis Regni 
Noftri honores, munia & Officia, Bona quevis Terre- 
ftria poffint acquirere, & acquifita fine quavis enga- 
ria quocunque vocabulo cenfeatur poffidere , five in 
eadem Schola in loco Patrum fuorum permanferint, 
five alio femer transtulerinr, more aliorum Regni No- 
ftri Nobilium viventes. xpeditionem tamen Belli- 
cam una cum aliis Nobilibus Regni Noftri, fi Profes- 
fores ади legentes поп fucrint, ex Pofefionibus fui 
obire tenebuntur more aliorum Nobilium fervientes 
juxra Regni Noftri Srarura. Que quidem omnia & 
fingula de Plenitudine Regalis Noftre poteftatis præ- 
fate Scholz Noftrz Cracovienfi ejusque Dodłoribus & 
Profefforibus damus, donamus & concedimus perpetuo. 
& in evum. Quod omni sieliuri modo effe volumuś, 
ac defectus omnes, fi qui in eadem donatione, Statu- 
toque Noftro fuerint, Authoritate Noftra Regia fupyle- 
mus. Non obftantibus quibuscunque in contrarium 
Przfstorum , quibus hifce Noftris , ac fi eisdem infere 
ta effent, pro liac parte derogamus, Per hanc aurem 
Donationem Noftram & Statutum пой intendimus де. 
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niżenia bronią. Człowiek. albowiem 
w Pollzcze będący, ieżeli w olobie 
fwoiey 


rogare quidquam antiquis Pi Morum Noftrorum 
Regum Polonie & Noftris eidem Univerfitati conces- 
fis quomodocunque Privilegiis, imo eadem prafenti 
bus, ac fi hifce inferta effent, approbamus , ratifica 
mus & innovamus, Nulli ergo omnium hominum, 
cujuscunque Status, gradus & dignitaris fuerit, liceat 
unquam prefenti Noftra Donationis Sraturique Decre- 
to & Privilegio in aliquo contravenire, vel de eodem 
in contrarium judicare, quodfi attentstum id fuerit, 
totum inane & irritum effe declaramus. Pro Sćrenis 
fimis autem Succefforibus Nofiris Polonie. Regibus 
promitimus: quod Ipfi hoc Privilegium Noftrum in 
omnibus & fingulis punctis manutenebunt, nec unquam 
eidem publice & privatim contravenire permittent, 
quinimo. ferió in ejusmodi Contraventores animadver- 
tent, & coptraventiones ejusmodi, prout injuftas & 
iniquas caffabune Śzannihilabune. In quorum omnium 
& fingulorum fidem robur ас Teflimonium przfenci. 
bus manu Noftra fubferipómus, ac easdem Sigillo 
Noftro communiri mandayimu Dstum Cracovie 
Feria Quar in стайіпо Fi. S. Laurentii Martiris, 
Annó Domini milleümó, quingeutefimó, erigefimó quin. 
tő. Regni Noftri Annó vigefimó nonó., Sigismundus 
Rex manu propria, — Relatio Reverendifimi in Chri 
fto, Patris Domini Petri Epifcopi Cfacovienfls, & Re- 
źni Polonie Vice-Cancellarii Locus ф Sigilli репе 
fiis. 
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fwoiey naydzié tę zdatność , przez 
którąby każdym rzędzie ludzi i 
kondycyi pragnął Буді umiefzczo+ 
nym, nic mu do tego nie ieft prze- 
fzkodą, a wfzyftko pomo wolen 
ief używać fil fwoich, iak ma fie ich 
tylko podług fprawiedliwości użyć 
godzi, i iak naylepiey podług woła- 
ізсеу na niego potrzeby olądzi; ma- 
iątek ruchomy ieft iego wlaíny, zdo- 
la nim nabydź włafności gruntowey, 
miey(kiey , przylaczywízy lig do Pra- 


Zofławizy Miefzcza- 
ninem, może nabywać wlaínosci 


wa mieyfkiego: 


gruntowey Ziem(kiey , a ieżeli pra- 
gnie załzczytu z ozdoby Szlachectwa, 
ma i do tego w Prawie przyftęp od ie- 
go wlafney ofoby zawifły, Byle tylko 
do tego punktu był Cnotliwym i fzc? 
śliwym, aby обага Życia iego w g 
ych Oyczyzny i ludzkości potrze- 
bach, była rzetelną iey obroną, lub 
byle tak był utalentowanym, żeby po- 
Żytecznie Narod oświecał, Oto dwa 
Cześć II. K 


naypięknieyfze przyiscia do Szlache- 
ćtwa warunki, nad które nic rozfą- 
dnieylzego w żadnym innym nie nay- 
dziemy Prawodawctwie , które Szla- 
chectwo Polfkie ozdobnieyfzym w o- 
стас oświeconych uczynicby: po- 
winno, 

Dzięki naywy2fzey Opatrzności, że 
na tey wolney ziemi nienamnożyło fie 
tak wielkiey różnicy kondycyi lud 
kich! iedno tylko Szlachećtwo Cn 
cie i Talentowi zawarowane, całą k 
dzie różnicę, którey nie nayduiemy 
między ludźmi w podziele ich natu- 
ralnym; lecz wfzyftkie infze tytuły 
ronów , Grafów , Margrabiów ‚ Mi 
lordów, Parów, Grandów, nietylk 
w całym 'nalzym Prawodawclwie nic 
nie znaczą, ale fą dla niego zupełnie 
obce. Tytuły Xiążąt, które fie mię: 
dzy familie nafze wplataly, fa albo 
Obce, albo nieprawym obcey prze- 
тосу fkutkiem ; czeka tylko Narod 
momentu prawdziwey wolności i pra- 
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wdziwego oświecenia, aby ie zrzucił, 
y niemi zupełnie pogardził. Zie- 

1 wolna, takowemi tworami 74- 
lzpecaéfig nie może. — Nie wart ten 
oddychać wolnym powietrzem,komu 
nierowność tytułów biie w oczy. = 
Niech fig kto chce chłubi ozdobami 
ideadlnemi rodu iwego, Narod wolny 
nie powinien "mieć więcey ożdoby, 
ko równość, tylko cechę fzlache- 
ci , Którą Cnota lub Talent na- 


stylzę do koła mnie powiłaiącą 


Animozyą, iż Ве Polacy ufiłuią z ob- 
ссу rozebrać fukni, i ieżeli mi wolno 
w tey mierze flów kilka do Na- 
rodu powiedzieć ; profilbym go i 
na miłość Oyczyzny zaklinałbym, „aby 
wprzód każdy ferce fwoie z obcych 
c yścił opiniy, aby fię zaparł tych nie 
Polfkich tytułow , które biigc w oczy 
małym dufzom, zbyt nagłym kro- 
kiem prowadzą do nierówności. Tak 


potrzebna ze ftrony Obywatelow offia- 
K 2 
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ra, a tak konieczna do nakazania 2e 
flrony Rządu, muli Буд? wprzód ubez- 
pieczona, nimbyśmy prz flapili do 
układu Prawa Politycznego i przylzley 
reformy Rządu. Już podobne marze- 
nia nie iednego ambicyi uniefioncgo 


duche 
załem i zgorfzyłem fig z uliłowań 
Możnego; który dodawfzy fobie do 


Szlachectwa Pol(kiego tytuł Niemiec- 
kiego Grafa, i powiękizy mierne 
dochody  miemiernym: procentem, 
śmiał radzic; ażeby Senat Рокі był 
oddany dziedzicznemu familii pofia- 
daniu z upewnieniem Majoratu dla 
każdego krzefła. sLubię wolność An- 
gielfka, alćbym nigdy nie zniofl nie- 
równości w Stanach, i wolał 
wność pod Monarchą, iak nierówność 
w Rzpłitey. Odkrywam powlzechno= 
ści ten tak fzkodliwy zamiar, Auto 
jego kładę w rzędzie Katyliuów , który 
śmie wprowadzać nowe nierówności 
arunki; bo iężeli dzifiay przez zby 
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tnia wielość Senat różnie napekiio- 
ny m bydź mufi, mnicyfza iednak.ztad 
nieprzyzwójtość, ni by blalk ie- 

пе kr ле 
ćmiło wlzyflkie inne ludzi Staby; 


tyle na nich rzucało upódlenia, ileby 
dla fiebie zyfkalo okazałości, urod 
niu nie Cnocie, орн nie 
winney. Lecz zwracam my 
wcześnie do tego przyftol 
lu, a przefzedifzy z uwag 

wag 4 konweti- 


flante naturalnym, ас 

Mieyfki lub Zie 

czny powrec 

jeft Mie aad 8 co 
rzył 

przył 


7 3zlacheie, 
łapmy już bliZey do rzec 


{сй do Rzadu fzczególnego. 
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LIST 
Dnia 27. Paź 


Nim dwoifly gatunek wlafno- 


ści gruntowey, Rząd lzczególny ka- 
żdego Wojewodztwa, o którym nay- 
przód mówić będę, na dwie podziel- 
my klaffy;w pierwízey uważaymy Dzie- 
dzicow Ziemikich 1 Prerogaty 

nu Szlácheckiegos w drugiey Dzie- 
dzicow Mieyfkich 1 Prerogatywę wol- 
nego Rządu Miaftom nafzym fiużącą; 
tak w pierwfzey iak 1 w drugiey uwa 
żaiąc Rząd wolny, nie mie/zaymy go 
nigdy z wolnością naturalną lud 
gdyż te warunki, o ktorych wlpomnie- 
my, dla tego йе śmiało przypufzczą, 
że fię wprzód oloba człowieka zabez- 
pieczyła na przeciw tym wfzyflkim u- 
zurpacyom, których zazwyczay prze- 
moc lub nierozwaga pifzących Prawo 
dopufzczać fię zwykła. 


PIĄTY, 


151 


Części ziemi, które dziś Wole- 
wodztwami nazywamy, lubo w ciągu 
HiMoryi wielorakim родрадаіу. od- 
mianom 1 na wifkom; że yśiny 1e- 
dnak nie zdawali йе Поу reformować, 
zoflawmy im też fame imiona, które 
nawet I w daw пут, 1 w teraźniey ү; ym 
znaczeniu lą nieobojętne co do fzcze- 

gólnego, a potrzebne co do og ólne- 

go Rządu. Lecz zafłanówmy fie nay- 
przód. i nad ich miarą, i nad ich li- 
czbą. 

o do miary radziłbym , ażeby 
części zięmi były ró {wey roz- 
ległości, i równe, w podziele na Po- 
wiaty... Zbytnia -obfżerność 1ednego 
Woiewotlatwa, lub zbytnie rozdro= 
bnienie Ziem albo Powiatow, pierw- 


fzą jelt przyczyną nierówności rządo- 
wey.i przemocy w wotowaniu, Wet- 


my лр. iakikolwi ek Powiat w Prowin= 

eyi Litew(kiey , à weźmy Xięftwo Ma- 

zowieckie , znaydziemy nieflychaną 

dyfproporcyą quedzy rozległością 1c» 
K4 


dnego Powiatu, а: rozległością Xię- 
уй Mazówieckiego, między Judno- 
ścią Seymikowania iednego Powiatu, 
ata, którą widzieć można w niektó- 
rych Matopolfkich i wízytlkich Wiel- 
kopolfkich Powiatach , lub Woie- 
wodztwach;. narefzeie między liczbą 
wybranych Reprezentantow od tak ob- 
fzernego i ludnego Powiatu, do tey, 
którą fie zafzczyca iedna Mazowiecka 
lub Podlafka Ziemia. Uwaga nad 
nieludnoscią iedney lub drugiey Pro- 
wineyi, nie zdaje fię bydź ściśle ipra- 
wiedliwa , gdyż i: kazdy dobrze 
fwey Oyczyżnie życzliwy , poprawę 
Rzplitey nietylko do przytomnego, 


lecz bardziey iefzcze przyfzlego czafu 


ftofować powinien, tak żądać należy, 
żeby rozległość nafzych Woiewodztw, 
nie со do liczby, ale co do miary 1 
gatunku ziemi uważana była. 

Mowię co do gatunku: bo gdzie 
ieft ziemia lepíza , tam dary iey lą ob- 
fitíze ; a zatem ludność koniecznie 


wiek(za, i dziedzictwa w Бури 
zamknięte obrębie więcey przynolzg 
intraty , więcey maiętnych dziedzić 
cow liczyć mog: 3. Ten ieden wzgląd; 
iako {рга awiedliwy w podz 
wodztw przypuścićby należało; lu- 
bo i w tym oftrożnym bydź potrze- 
ba, bo chociaż natura ziemi podług 
fiopniow · dobroci fizyczney wię: 
kíza lub mnieyfzą daie człowiekowi 
łatwość do wyprowadzenia 2 піеу 0- 
gólney mally bogadtw; iednakowoż 
praca zeki i — rozumu, nie- 
emie żyzną uczynić 
pot ; prz ес iwnie zaś nayżyżoieyfza 
ziemia bel reki i rozumu ludzkiego 
паке ieft nieużyteczną, bo ба 
i potrzeba człowieka daie w[zyflkim 
rzeczom przyzwoity fzacunek, czyli 
obróciemy uwagę na całą mafię wie- 
lorakiey reprodukcyi , czyli na iey 
obrot wkonfumpcyi. Nie zważaymy 
także na liczbę ofob niektórych na- 
fzych Woiewodtw, będą wfzyfłkie lu~ 
К 5 
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dne, ieżeli zoflanie człowiek wolny i 
bezpieczny fwey ofoby, fwego maiąt- 
ku ruchomego i fłałego. Niebierzmy 
pod ойга ściflość gatunków ziemi, bo 
jeżeli wolność zaludni wlzyfikie пале 
Prowincye, tedy ludność nietylko nie 
użyteczną ziemi powierzchnią do ży- 
zności: przymufi , ale nadto wielora- 
kie z wnętrzności icy wydobędzie bo- 
gactwa, i do konlumpcyi przyfpofo- 
bi. Trzeba żebyśmy iuż raz na.tę ni 
zawodną przyftali praw 
{а Opatrzność chcąc 
cznościutrzymać, fzacunel 
з darów tak Ściśle z ręk 

i 


wiązała, 1ł ią bezp 


możemy kluczem od 
| 


fkarbu, 
śmy naywiękfzą i 
dali, nietylko żądanych bogactw 

nie zdołamy, ale owfzem-w nędzy 1 
uboztwie zoftawać mufiemy, Z małą 

więc różnicą, którą poda uwaga nad 

gatunkami ziemi, Woiewodztw 


i bez tego kh 


y oblzernóść pofia- 
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ftkie do iedney możemy przyprowa- 
dzić miary, a tę nalazłfzy, łatwo po- 
tym równy uczynić potrafiemy uę- 
dzy Powiatami rozdział, i równy w 
każdym Woiewodztwie Rząd ullano- 
wić — 

Przy Em np. tal 
ność , w iakiey 
Woiewodztwo Krakowikie z 

іскі, albo Ziemią W 
luńfką wzięte. Takowa 
ność niech fluży za podział dla wízy- 
ftkich trzech Prowincyi na Woiewodz- 
twa, a każde Woiewodztwo niech fig 
tylko na cztery dzieli Powiaty. . Ро- 
wiat zaś niech ma iedno 'Miafto 
głowne i zupełnie wolne, z gn 
Śrzednie powinno bydź fiolicą Obrad 
Ww oiewodzkich., a kapitalne s 
Obrad Mieyfkich. Obrady. Woie- 
ywać będziemy Se zylnika= 


ziemi obízer- 


nayduie dzifiay 


wodzkie 
mi, iak fa dotąd nazywane, 1 о tych 
naypierwcy mówić należ 


y tylko gatunki 
Prawie na'zym należć 
kcyine, Relacyine i Gofpod 

*kcyine ledne fg Ordyna 
gie Extraordynarytne. Ordynaryine, 
które przypadaig peryodycznic lbo 
dla Élekcyi Deputatow, albo dla E 
kcyi Pollów. 
re przypad: 


, dru- 


dnikow przez El 
iewodztwie obieranyc 
niwerfüly Królewfkie 
Poflów na Seym Extraord 
Tegoż lamego podziału iw 
Rzplitey urządze 
dziemy, a mowiąc 
Zaymy пау przód to, co względem nich 
w ogólności, co w 1207 ególności*o ka 
żdym z ofobna Seymikowania gatun- 
ku uważać należy 

Gdy zaczynam о Seymikach, trze- 
ba fobie przypomnieć te 
maxymy i warunki, które o wia:no- 
Ści i właścicielach gruntowych, tie~ 


wlzy(tkie 


mniey o Szlachećtwie powyżey namie- 
nilem , że wlafnoséó gruntowa C yli 
Dzie wa z zupełnym onych ogra- 
niczeniem powinny bydżopiłane przez 
Sad, który pod imieniem Scerurinm 
Altisfimi Dominii podałem, iako 

dyny $rzodek do udeterminowania 
pewności Dziedzictwa, rozległości i 
ograniczenia М każdey.  Xięgę ta- 
kowego Opifu nazywam Xiggą Ziem- 
Jka Woiewodztwas drugą nazywam 


5% 
ktorą 
Kleynotem Szlachectwa, zamiefzkali 
w Woiewodztwie, Dobra Dziedzi- 
czne lub Summy kapitalne pofiadaig- 
cy, a chcący mieć elos na Seymikach, 

inkami ; iakie umieściłem w 
Liście 3. ninieyfzey Części Z tych 
wiec dwóch Xiag ułoży йе Reieflr: 
nayprzód Obywatelow Poffetfye dzie- 
dziczne pofiadaiacych , mogących 0- 
bierać i bydź wybranemi: po tóre 
Reielir Obywatelow lub Zgromadzeń 


Xiegg za[zczytu Obywatelfkiego, W 


ię wpilzą wfzylcy ozdobieni 


pod war 


h Poffeffye dziedziczne albo 
fummy Kapitalne, mogących obierać 
jnemi bydź nie m 


Reieftra: pierwfzy daiący vo- 
Р ) 


maig 
ących 


vam e$ раат.) rugi Adi- 
Gam tantum , wyznaczą oraz. mieyfea 
dla Obywatełów tey dwoiftey władzy. 
(ażdy Powiat podzieli Ławki na dwa 
5 ala Woiewodzka (gdyż 
wcale nale 
waniu w Kościołach, 
przyzwoitey ) tak powinna bydź uło- 
żona, żeby Koło Urzędnikow wśrzod 
Sali było, poczynaiąc od Senatorow , 
а kończąc Stolikiem Marfzałkowfkim, 


y zapomnieć o Seyi 


ko rzeezy nie- 


przy którym Marfzalek z Aflefforami 
zafiśdać będzie. Koło to ze czterech 
{ton powinny otaczać ławki czterech 
Powiatow w takiey obfzerności i licz- 
bie fporzadzone , żeby każdy wygo- 
dnie mieylce fwoie żafiadifzy, drugie- 
mu widoku nie zaflaniał i ciżby nie 
robił. Zatemi, którzy maig vocem 
Atlivam €) Pasfioam zafiadąć powinni 
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adica tantum, a w trzecim 

je zafiadać mogą dla przyfiucha- 

nia fię tylko, małoletni, nie pofiadas 
jący Dobr Ziemfkich Synowie; ani 
Kapitałów, od którychby-500 Ził. po- 
datku płacić wyfłarczyli з nareizcie 
Dziedzice 73.włok gruntu nie maiący. 
Gdy tym fpofobem wizyicy fawkilobie 
przyzwoite zafiędą, Marízatek Seymi- 
ku przeczyta nayprzod Reieflr Poffes- 
fyi Dziedzicznych, i podlug nich fpi- 
fe Reieftr Obywstelow mających Vo- 
cem Adlivam €5 Pafficam, daley Oby- 
watelów maiących Vocemaćlivam tan- 
rum. Tych wlzyftkich wymieniać bę- 
dzie z Imienia i Przezwifka porząd- 
kiem zapifanych Poffe(lyi , i porząd- 
kiem okażanych Summ dla opłacenia 
od rich podatku do Skarbu Rzplitey. 
Reiefir takowy przez Senatorow Wa- 
iewodztwa i Marlzałka podpifany, fta- 
nowić będzie ogólno naSey- 
mik zebranych, —Naydowanie fie na 
ymiku lub nie, woli każdego Oby- 
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watela zofławić fie powinno, tym bar- 
dziey Obywatelowi , mającemu Pos- 
feffye w kilku Woiewodztwach, woł- 
no będzie obrać na iedaym lub dru+ 
gim naydować fię Seymiku; łecz ten, 
któryby nie ziechał na czas Prawem 
wyznaczony:do ори Regeftru Poffes- 
fyonatów i Kapitaliftów Woiewodz- 
kich, to ieft: że tak powiem, na Rugi 
Seymikowe , mieylca na ten raz tylko 
w Obradach mieć nie może, oprocz 
czego Obywatel Pofiefiyonat lub Ka- 
pitalifta, ieżeli ieft pod Kondemnatą 
lub Procéffem, ani adive, ani pali- 
ve na Seymiku głofu mieć nie powi- 
nien, każdy także na funkcyą Ройа, 
Deputata; lub do któregokolwiek 
Dykafteryum na Urząd: (extra Pala- 
rinatum) obrany, poki fie tylko prze- 
pifany czas urzedowaniu iego nie 
fkończy, podobnież ani айе, anipaf= 
five glofu mieć nie będzie, gdyż zało- 
potrzeba za pierwizy Rządu Wol- 
nego fundament, żeby nikt iedncy 
fun- 
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funkcyi raz po raz nie odbywał, i aby 
ten, który przez nieiaki czafu prze- 
ciąg nawyki rządzić, nie odwykał od 
podległości Prawu, 1 od fzanowania 
rowności, pomniąc na to, iż w 

dzie wolnym ten, który dziś rozkaz 
ie, iutro rozkazy pełnić winien, a lą 
imo tylko Prawo trwale wolnemu roz- 
kazuieludowi. 

Wielkie Elekcye albo iednomyśl- 
nością, albo więkfzością głofow fta- 
wać powinny, lecz:bez prożnych ani- 
mozyi, okrzyków i halafow, czemu 
bardzo łatwo zapobiedz można. Niech 
będzie лр. taki wprowadzony zwyczay, 
żeby po Rugach cz li wyłączeniu 
ofob a: zoce activa. © pafiva, i. po 
zagaieniu przez Senatora lub pierw- 
{zego w porządku Urzędnika, w iakim 
celu Seymik zwołanym zoftał, nim 
fig przyflapi do Elekcyi , żądaiący 
funkcyi nayprzod oświadczyli fię po- 
rządkiem, i żądania fwoie do Lafki 
oddawali. .Z liczby takowych Maríza- 

Część II. L 


Tek ułoży Кеїейг Kandydatow , i za- 
pytywać fie będzie porządnie całey Iz- 
by, czyli ieft zgoda powfzechna na 
podaiącego бе, wfzyfcy zaś Obywa- 
tele, zam cocem айат C$: parcam, 
iako też vocem adiioam tantum maiący, 
ktorzy podaiącego fie Kandydataob 
zćchcą wfłać powinni: ieżeli wfzyfcy 
wftaną, będzie znakiem, Że go'wrani- 
mitate obrali; ieżeli więkiza liczba 
wfłanić, w takim przypadku Marfza 
fek z czterema Affefforami ofoby po- 


rachuie , i liczbę ich zapifze ;' a gdy 
йе więkfża okaże, znać będzie, że 


płuralitate left obrany ; ieżeliby zaś 
nikt nie wflat, Kandydat fam fie prze- 
kona, 2e do:2gd:ney funkeyi^wybra- 
nym nie ieft. Gdzie zachodzi unani- 
mitas na wybranie lub odrzucenie 
ofoby od funkcyi, tam faż żadney 
nie mafz kweftyi, lecz gdzieby była 
pluralitas, a kilku naydowało fie Kon- 
kurrentow , tedy między iednym a 
dragim, lub między kilku, ‘па 23da- 


cza 


nie. każdego Obywatela powinny «iść 
vota fekretne, a W ten czas W Śrzod 
Koła Urzędnikow maig bydź wyfła- 
wione dwa Wazony: ‘ieden Eledionis, 
drugi Nullitatis, i wfzyftkim maiącym 
Prawo wotowania, rozdać należy zna- 
ki koloru Czarnego i Białego. Począ- 
wizy = od Urzędnikow „ Powiaty 
podług Reieftru na Rugach podpifa- 
nego; A wotowania przyflapig, bę- 
dac oftrzeżeni i dopilnowani przez 
czterech A Affefforow (z których każdy 
fwomu-Powiatowi алан do wotowa- 
nid rozda) iż znak biały rozumie fie 
za-vorum fprzyiaigce, to iet vorum 
po nis, a znak czarny za cotum od- 
rzucające, to ieft Reiedionis. Gdy 
każdy z Obywatelow przyftapi «do 
wzwyż namienionych Wazonow; do 
Wazomi Eledionis, włoży znak jaki 
mu fię podobać będzie czy biały, czy 
czarny, a drugi do Wazonu Nalliza- 
тїз żeby dofłrzedz nie można było, 
czyj wotował na obranie, сту. na od- 
L 2 


Raw 


rzucenie Kandydata. Po (kończonym 
wotowaniu Marfzalek z czterema Af- 
fefforami przerachuie Vora Elediionis 
i Reiedlionis, które zapifawízy, do 
dalizego wotowania na innych Kan- 
dydatow porządkiem przyfiępować 
będzie; ieżeliby zaś pierwlzy Kandy- 
dat nie przefłał na wotach głośnych, 
tedy wfzyfcy inni z nim Konkurrtiący, 
nie zabieraiąc czafu głośnym wotowa- 
niem, przez fekretne vora wybierani 
bydź maig. 

Takowy Elekcyi fpofob, zdaniem 
moim, ieft nayprościeyfzy i nayle- 
ру; nie zdaie mi fie nawet Буд 
rzeczą niepodobną, żeby każde Wo- 
iewodztwo miefzcząc tylko na Seymi- 
kach Obywatelow: PoffefTye- dziedzi- 
czne maiących, lub Kapitaliftow mo- 
gacych 500 211. Podatku opłacać, nie 
zdobyłoby ‘бе na tak obfzerną i po- 
trzebng Sale, w któreyby, podług te- 
go proiektu, wfzyfey wygodnie i bez 
tłoku umieścić fie mogli; z mutkiepa 


164 


ERA 


охбет pomyślić należy, że kiedy 
przepych partykularnych niczego zby- 
tkowi nie żałuie, wfzyflko co fie zo- 
wie Publiczne i Rzplitey wlafne, w 
nayubożlzym i naynikczemnieyfzym 
nayduie fie.flanie. Nie mafz u nas te- 
gowipaniałego guflu, któryby zdobił 
kray Polfki okazałemi Domami, Obra- 
dom Publicznym lub Sądom poświę- 
conemi. Tułamy йе po Kościołach, 
którym zła Seymikowania forma nay- 
hydliwfze wyrządza profanacye, , Sądy 
Obywatellkie po kątach lub Plebani- 
ach odprawiać fig тиба; Naydrozfze 
fortun Szlacheckich Archiva po Za- 
kryflyach, lub po puftych bafztach fkła- 
dane bywaigs wfzyflo to nierządu, ni- 
kczemności i dzikości okazuie po- 
fłać, a iefzcze w kraiu takim, gdzie 
ofobifle zbytki i kapryfy granic nie 
maig: co oczywiście dowodzi, 2e w 
liczbie nafzych rozrzutnych bogaczow 
ambicya nawet nie ma tego wfpania- 
łego podniefienia, nie ma tey trwa- 
L3 
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{еу wielkości, któraby ufitowała od 
pokolenia do pokolenia fzanowne 
dla fiebie zoflawiaé pamiątki. > Nic- 
rząd i rozpufła doniowa, intrygi i 
piiańttwo Seymikowe, *fzulerftwo, 
dziwactwa guftu, naybogatfze nifzczg 
dochody, a ledwie kiedy” nędzńa 
ludzkość, nigdy zaś wipaniała ozdoba 
Kraiu zytkać na nich піс może: Gdy- 
by inaiętni nafi bogacze wniść w fie- 
bie chcieli, iak wiele milicnów na 
liche i przemiiaigce roztrwonili kapry- 
fy; przekonaliby fie zapewne, 2e pro- 
iekt moy mhieyby rozrzutność ich 
kofztowal, a баша i pamięć byłaby 
dogodnieyfzą fzlachetoym ambicyi 
porulzeniom, gdyby ie czuć byli go- 
gni. Wfzakże gdyby podobnym czu- 
ciem dufze fwoie pódnieść chcieli, 
mnieyby fie okazali podłemi, i mniey- 
by Narod upodlonym zoflat ; lecz 
gdzie nierząd i liche dziwactwa wizy- 
fiko przemiiaiącym" poświęcaią ko- 
fitom , gdzie zbytek wydatkow do 


nuces 
Wo E 
przychodu nie ftofuie, gdzie obfite- 
mi dofłatkami rzetelne do Kraiu i 
ludzkości: nie zarządza przywiązanie; 
tam naywiękfze bogattwa od podło- 
ści i nikczemności nikogo ochronić 
nie zdołaią, bo iedno tylko dobre 
gofpodaritwo w takowym człowieka 
maiętnego flawia położeniu, iż bydź 
może wipaniałym i niepodległym. 
Wizakze Proiekt tak wiele z foba 
niofący przyftoyności., nie zaraz do 
(kutku przywiedzionym bydź może, 
Minie wiek, a Kościoły nafze będą, 
iak fą dotąd, przybytkami Seymikow3 
y więc porządkowi Seymikowania 
niedofłatek: Domow Woiewodzkich 


nie był na przefzkodzie; flofüiac бе 
do tera£nicyízey rzeczy Íytuacyl, tā- 
kowy do wotowania podaię Pro- 


iekt: 
Gdy Seymiki odprawiać fig mufzą 
w Kościele, gdzie Powiaty porządne- 
go i otaczaigcego Kołó Urzędnikow 
mieć nie mogą imieyfca, więc gdy 
L4 
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przyidzie do wotowania głośnego, 
Obywatele wotuiący na Kandydata 
maig fig udać na prawą fironę, a Oby- 
watele przeciwni Elekcyi Kandydata, 
maig бе udać na lewą. Tym fpofo- 
bem porachowani pro 65 contra Ele- 
ktorowie, nayiaśniey, bez krzykow, 
bez halafu pluralitatem na iednę lub 
drugą okażą fironę, a gdyby na gło- 
śnych wotach przefłać nie/chciano, 
wotowanie fekretne tym ауп po- 
rządkiem odbydź fię powinno, iak fię 


wyley mówiło, z tą tylko różnicą, 
żeby wizyfcy Elektorowie na iednę 
zebrani ftronę, powrzuconych do Wa- 
топозу wotach, na drugą ftronę prze- 
chodzili, i nie miefzali fię więcey z 
wotuigcemi.: Nim fig ułatwi Elekcya, 
oproczSenatorazagaiaiącego, Marfzal 


ka Seymikowego i podaiących бе do 
Elekcyi Kandydatow, nikt głofu mieć 
nie powinien, lecz po fkończoney 
Elekcyi, ieżeli Seymiki fą w materyi 
obrania Pofłow, każdemu Obywate- 
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lowi głos wolny tamowany nie będzie, 
gdy zechce albo Proiekt do Infirukcyi 
podać, albo do podanego przymówić 
fig. 
бау mówię о Inffrukcyacb Seymi- 
kowych, które fię Pofiom na Seym 
wybranym dawać zwykły, chciałbym, 
ażeby każdy nad ich ważnością zafta- 
nowić бе raczył. Jakiżkolwiek, bądź 
Seym, iakakolwiek iego forma i po- 
waga, nie ubezpieczy Rządu wolnego, 
a tym bardziey nie zoftawi powagi 
Majeflatu rządowego w ręku Obywa- 
telow, tylko przez Inftrukcye, na które 
dziś batdzo mało daiemy: baczenia. 
Poflowie z Woiewodztwa wybrani nie 
mogą i nie powinni fwoią wlafng iza- 
dzić fię wolą. Są oni określeni rozka- 
zami fwego Woiewodztwa, i nad te 
nic fobie pozwalać nie powinni. Ro- 
zumieć albowiem, że Pofeł iak tylko 
zofianie od Woiewodztwa obrany, 
Пас fie może natychmia(t obfolutnym 
Defpotą nietylko wego Noiewodz- 
15 


twa, ale całego Rzplitey Kraiu, ieft 
to iedno, co w famym źrzodłe prze- 
fzkodzić naturalnemu biegowi wol- 
ności, i podać йе pod abfolutną kil- 
kudziefiąt, lub kilkulet władzą: z cze- 
go' oczywiście wypada , że ieżeli wy- 
bor Poftow powinien bydź'ubezpie= 
czonym od: wízelkich intryg 5 tedy 
tym bardziey Infttukcye Woiewodz- 
twa powinny mieć, świętą powagę со 
do' Prawodawctwa i ogólnego Rząd 
powinny: być filnym prawidłem wla- 
dzy Poflow, tak dalece, żeby Decy- 
туа każdego Pofla przeciw Infirukcyi, 
lub nad Infirukcyqmżyta, nietym fa- 
mym aie wartala, i Woiewodztwa nie 
obligowala.. Gdzieby takowa przypa- 
dała materya; któreyby Pofcl nie miat 
fobie przez Inftrukcyg - powierzoney, 
powinien fig natychmiaft zgłofić do 
Woiewodztwa, i czekać od niego w 
tey mierze rezolucyi ; a gdyby fobie 
jlwiek nad Inftrukcyą ważył fie 
pofłąpić, Woiewodztwo będzie mia- 


XN 


to Prato odwołać takiego Poffa; a za 
proteftowawfzy ważność iego decyzyi, 
innego na jego mieylce obra 


é i przy= 
Паб, 

Такоже:о Infltukeyach kładąc wa- 
runki , nie mogę fupponować Szes 
ścioniedzielnego Seymu; lecz nawza< 
iem radząc Seym Trwały, nie mogę 
radzić, aby był nieefłanńie Prawo- 
dawczym. —  Frzeba na części tę 
tak ważną rozebrać materyą, trzeba 
każdą, ile moie poięcie zdoła, uła- 
twić, abyśmy nakoniec trafili do 

ałości Rządu, który przyftoi nay- 
wyżfzey w Kraiu Władzy: 

` Pozwolmy ba moment, 3 day Bo- 
Że i nazawłże, żeby Elekcye Poffow 
na Seym Trwały były co lat б. Król 
na ćwierć roku przed maiącemi naflg- 
pić Elekcyami Seymikowemi uwiado= 
mié winien wfzyftkie Woiewodztwa 
przez [we Uniwerfały nie o potrzebie 
maiących fig obierać Pofłow, (bo ta 
% mocy Prawa niechybuą i nie od- 


mienną bydź mufi ) lecz o ważniey- 
fzych co do Prawa Politycznego, Cy- 
wilnego i Narodow okolicznościach, 
poprawy lub zaradzenia wymagaią- 
cych. . Nad takiemi okolicznościami 
Obywatele każdego Woiewodztwa 
przez kwartał zafłanawiać бе będą, a 
ziechawfzy fię na Seymik, każdy 2 
*nich Proiekta do Inftrukcyi podawa 
może; które unanimitate vel plurali 
tate przyięte, będą ftanowić wolno 
czynienia na Seymie dla każdego Po- 
fla. W przeciągu lat fześciu bardzo 
wiele trafić fie może materyi, których- 
by i Uniwerlat Króla nie obiąt, i po- 
wierzona Pofłom Inflrukcya nie prze- 
widziała, 

Ze zaś oprócz Seymikow Elekcyi- 
nych Pofelfkich, będą potrzebne Sey- 
miki Elekcyine do wielorakich Juryz- 
dykcyi Sądowych zm prima-€5' ultima 
dnflantias przeto biorąc drugi gatu- 
nek Elekcyinych Seymikow; to ieft 
Seymikow Deputackich, które peryo- 
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dycznie co rok przypadać mufzą, po- 
trzeba ażeby w ten fam czas, dzień 
jeden lub dwa, ро obraniu Deputatów 
na Trybunał, był naznaczony dla Sey- 
mikow Relacyinych, na ktorych ieden 
przynaymniey Pofeł naydować fie po- 
nien, a zdawfży fprawę z robot Sey- 
mowych rocznych, odbierze nowe od 
Woiewodztwa zlecenie, które-mocne 
zawlze będzie Inftrukcyą fwoię powię- 
kfzyć, poprawić lub odmienić, i to 
ieft , co fig ofirzega względem coro- 
cznego czuwania nad pofiępkami Po- 
flow na Seym wybranych. Ponieważ 
zaś nadzwyczayne okoliczności zda- 
rzyć mogą nagleyfzą potrzebę przyda- 
nia lub pomnieyfzenia Infirukcyi Po- 
felfkiey (0 czem Woiewodztwo uwia- 
domione być może, albo przez Uni- 
werfał Krolewfhi , albo przez rekwi- 
zycyą Senatora lub `Ройа {wego na 
Seymic nayduiącego Пе, albo nako- 
niec przez nadzwyczayny iaki wypa- 
dek zaflanowienia wartuigcy, albo 


E acm 
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w fkutkach fwoich groźny) w takim 
przypadku Seymiki Relacyine pod na- 
zwifkiem Extraordynaryśnych, každe- 
go czalu zwolane być mogą dla zara- 
dzenia nagłym i nieprzewidzianym o- 
kolicznościom. 
Jaśnieyw tey mierze chcę fie tlu- 
Na powadze Rządu fzcze- 
gólnego każdego Woiewodztwa:zafa 
dzam iedyną i bezpieczną trwałość 
ogólnego, lecz Wolnego Palfki Rzą- 
du, Jeżeli dotąd nie mieliśmy Rzpli- 
tey ani w Stolicy, ani w Prowineyach, 
ieżeli feudalne Przywiłeie “udzieliły 
nam cokolwiek więcey Prerogatyw, 
niż ie maią Narody Monarchom pod- 
dane, ieżeli piany Szlachcic raz w 
rok mógł krzyknąć na Seymiku,a Po- 
fet raz we dwa lata'paffować fie mufiał 
z wlafnym fumnieniem, niedołężno- 
ścią Praw i niedoflatkiem 'czafu; nie 
łudźmy fig -więcey, i-nie dawaymy 
świętego Rzplitey imienia, tak nikcze- 
ninemt i niesfornemu wolności uży- 
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ciu, ale nawzaiem gdy fig przekona» 
my © nieuchronney potrzebie trwałe- 
go Rządu, i podźwignieniu fit zewnę- 
trznych przez Aukcyą Woyfka,umiey- 
my fię wcześnie zabezpieczyć prze! 

wko fimutnym wypadkom, które Rzpli- 
tą Rzymiką ozgubę przyprawiły, Rpli- 
ta przez fwych Reprezentantow w fło- 
licy zamknięta, : gdyby пе miała ści- 
flego związku z Rzplitą po Prowincy- 
ach zofłaiącą, albo, co iaśniey. po- 
wiem , gdyby Rząd ogólny całego 
Kraia nie był związany z Rządem ka- 
żdego "Woiewodztwa |f2czególnyms 
takowa Rzplita w dednych przypad- 
kach byłaby nadto ftrafzna, w dru- 
gich zbyt miedołężaa. W podobnych, 
iak fię dotąd trafiało, okolicznościach, 
gdzieby fzlo o poprawę Konftytucyi 
Rządowey, poddanie iey pod. obcą 
Gwarancyą , rozízarpanie Dóbr fun- 
dufzowych , naftąpienie na cudzą 
włafhośc, i innych; Rząd ogólny 
w Stolicy nayduiący fię, a nie maiący 


fprawiedliwego hamulca w ogranicze- 
niu Władzy Pofelfkiey Infirukcyami , 
w wolności odwołania złego Pofla, i 
nie przyiecia takowéy uflawy, która- 
by wyraźną Woiewodztwa Infirukcyą 
pozwolona nie była, ieft nazbyt fira- 
fzuy i niebezpieczny, ieżeli go Rząd 
każdego XWoiewodztwa  fzczególny 
moderować nie będzie. Przeciwnie 
zaś Rzplita w Stolicy zamknięta, gdy- 
by nie miała ogólney i naywyżfzey 
władzy nad Rządem wykonawczym 
każdego Woiewodztwa, byłaby zbyt 
niedołężną, i Anarchia równie, iak 
dziś , opanowałaby wfzyftkie Rządu 
fprężyny, jeżeliby na wzajem w tym 
cokolwiek iuż ieft Prawem, Woie- 
wodztwa nie podlegały iednowładney 
Seymu Władzy, ieżeliby, mówię, w 
tym wfzyftkim, co należy do obrony 
wolności i granic Rzplitey, Woie- 
wodztwa na rozkaz Seymu, lub na fa- 
теу potrzeby odgłos, nie były goto- 
we. Przypusciwfzy albowiem takowy 

przye 
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przypadek; żeby uńiefiony fzczęściem 
i ambicyg Wódz,“ chciał kiedykol- 
wiek tiżyć Woyfka na przeciw Rzpli- 
tey, iakąby fobie dał rade pod ow 
czas Seym Trwały , gdyby Rzplita w 
iedney Stolicy zamknięta, nie miała 
fzczególnego ^ ро Woiewodztwach 
Rządu i potrzebney fiły? Upadek Rzy- 
mu naywidoczniey nas о tey przeko- 
пука prawdzie.  Obalona zoflafa 
Rzplita Rzymfka, bo cala iey Wla- 
dza zamknięta była w murach jednego 
Miafla. Уу че Rzplitey podlegte 
Kraie fpoglądały na iedno Miafto iak 
na {wego legalnego defpotę, w które- 
go ręku nietylko Prawodawcza Wia- 
dza, ńietylko Rząd ogólny, 'ale nád“ 
to naydrobnieyfza fzczególność wfzy- 
ftkich innych Miaft i Prowincyi tycz: 

ca, złożoną była: < Takowa Wolność 
itakowa Rzplita, okropny mięć тий 
koniec; dofyé ieft na nią ieden zu- 
chwały Wódz, aby ią zbroyrym oto- 
czył Woylkieńt, aby ią fobiepodbił 

Część II, M 


178 SE т 


i do. pofłufzeńftwa. przymufił; . Lecz 
Rzplita, któraby Rząd ogólny całego 
Kraiu z. fzczególnym każdego: Woie- 
wodztwa ściśle związała Rządem, ie- 
żeliby kiedykolwiek, iak wynalazek 
ludzki, do upadku przyiść mogła; 
tedy z tey firony pewną mieć będzie 
trwałość, iż żaden Obywatel Panowania 
chciwy,podbić iey fobie niezdoła: bo 
żadnym fpofobem nie potrafi prze- 
ciąć razem tyle związkow między Rzą- 
dem. ogólnym całego Kraiu, a nię- 
dzy fzczęgólnym: tylu Woiewodztw; 
agdyby Пе ośmielił. napadać na Wo- 
iewodztwa, Seym, Trwały łączy Ау 
wizyfikich Woiewodztw przeciw gwał- 
townemu Uzurpatorowi , - używa 
śrzodkow kary, i Miniftrami iey wy- 
konania wfzyfikich deklaruie. Obywa- 
telows na wzaiem, ieżeliby zuchwa- 
tość nafiąpić chciała na powagę Rzą- 
du ogólnego , i w famey Stolicy fiłą 
miecza, ambicyi „dogodzić ufiłowała; 
wfzyftkie. Woiewodztwa , którymby 


nie brakło 1 na rządzie fzczególnym, 
i na filach przyzwoitych, konfederu- 
iąc бе fpólnie; potrafilyby ocalić te 
naywyżfżą w Stolicy Władzę , która 
fię z cząftek ich fkłada, a która przez 
tyle związkow, zaw/ze po Woiewodz- 
twach byłaby filng i czynną. 

Te uwagi pociągnęły mię do ob- 
fzerniey(2ego >zafianowienia fie nad 
Rządem /Woiewodztw fzczególnym, 
O którym koniecznie wprzód mówić 
należy, nim do ufozenia Seymu Trwa- 
lego przyidzie. 


LIST SZOSTY. 


Юта 2, <Lifłopada 1788. 


NE fzy w poprzedniczym Li- 

Scie o mieyfcu; o Ofobach i Rugach 

Seymikowych, namieniwfzy o Seymi- 

kach Elekcyinych , fpofobie wotowa- 
M 2 


nia głośnego i fekretnego; іо Inftru- 
ftrakcyach, o Władzy odwołania Po- 
fla i wyfyłania infzego na iego miey- 
fce, dotknąwfzy z lekka Seymikow 
Relacyinych; nie mamy: co przydać 
do tych wízyflkich Seymikow, które 
peryodycznie lub extraordynaryinie 
fkladane bywaią dla wybrania Depu- 
tata lub innych Urzędnikow, gdyż 
fpofob co' do Elekcyi ieden zawfze 
bydź powinien zachowany, a co do 
Rugów iedney na wfżyftkie Seymiki 


reguły trzymać fie należy: że Obywa. 
tel pod proceffem lub kondemnatą 
zoltaiący na każdym Seymiku oddalo- 


nym ab adlivftate bydź ma.  Przyftę- 
puiąc więc blizey do Rządu fzczegól- 

przyftąpmy do uwag nad Sey- 
mikiem Gofpodarftim, i do wylicze- 
nia potrzebnych w każdym Woie- 
woiewodztwie Urzędów. Niech mi 
wolno będzie w tym mieyfcu mimo 
puścić wfzyftkie czce i nieużyteczne 
tytuły, te to liche Rządu Feudalnego 
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zabytki, i niech nawzaiem wolno bę- 
dzie 6 takich tylko mówić, które wy- 
ciągnąć można -Z natury i potrzeby 
Rządu. Rząd każdego Woiewodztwa 
fzczególny uważamy, iako bliżfży do- 
zor nad Obywatelami w Woiewodz- 
twie zamiefzkałemi, /Wfzyftkie po- 
trzeby, których doftrzegamy w Rzą= 
dzie ogólnym , biorą fwoy początek 
z fzczególnego, z tą tylko różnicą, 
iż Rząd Woiewodztwa fzczególny do- 
gląda intereffow Obywatelfkich іт 
Prima Tnflantia €S ex crudo przycho- 
dzących, Rząd zaś ogólny dogląda ich 
in ultima Tnflaątia 2: fzczególnym 
względem i'na ofobę rządzącą, i na 
ofobę rządzoną. Rozbierzmy bliżey 
części fzczególnego Rządu, i uczyń- 
my zadofyć każdey iego potrzebie. 
Ponieważ Woiewodztwo uważa fię 
jako Prowincya przez wolnych zamie- 
fzkana ludzi maiacych fwoie Obrady 
dla wyboru Urzędników, i wewnętrz- 
nego gofpodarftwa; przeto wynalazł- 
M 3 
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fzy w tych dwoch obiektach liczbę 
Urzędników każdemu Woiewodztwu 
przydatnych, mówić będziemy w (zcze- 
gólności o Urzędach tak Powiato- 
wych, iako i Woiewodzkich. 


Każdy Powiat mieć powinien fwo- 
ie Ziemfiwo złożone z czterech Sę- 
dziow i iednego Pifarza.  Ci'wfzyfcy 
Urzędnicy będą cum Voto decifivo, a 
naydawnieyfzy z nich wyborem, będzie 
miat tytut Prezefa Sądow Ziemfkicb, 
Urząd takowy Pieciolerni bydź powi- 
nien, i wcale nie dłużey, bo w Rzg- 
dzie wolnym Władza Sądowa doży 
wotnie pofiadana, naybardziey do zu- 
chwałości zbliża, odzwyczaia od wzglę- 
du na równość, ośmiela do zemity, a 
wyfławuiąc fobie, że bez Sądu obeyść 
fię nie można, czyni Sędziego albo 
podle intereffowauym względem wyż- 
fzych, albo pogardzaiącym niżfzemi. 
Ci Sędziowie w ciągu pięcioletniego 
czafu tak бе odmieniać małą, aby 


co rok iedńym Йорпіет wyżey pofu- 
waiąc fię, każdy przez rok ieden był 
Prezefem; wypada więc, iż co rok 
Elekcya Pifarza nowego bydź mufi, a 
Pilarz prze(zloroczny pofłąpi na Urząd 
Sędziego , inni Sędziowie fiopniem 
jednym wyżey бе pofuną; każdy zaś 
do Prezefoftwa dólzedłfzy, z Urzędu 
fwego zeydzie. — Sąd Ziem(ki 


ad Officium Executivum niech ma ріе- 
ciu Subdelegatow , którzy pluralita- 
te Sądu in pleno wybierani będą; Re- 
gent zaś Kancellaryi Ziemfkiey 2 wol- 


nością nominowania Sufceptantow 
(za których on odpowiadać winien 
będzie) i z obowiązkiem bezprze- 
flannego przy Archivum miefzkania, 
na Seymikach obieranym bydź ma. 
Sąd takowy w Stołecznym Powiatu 
Mieście cztery razy do roku fprawy 
Obywatelfkie rozfądzać powinien po- 
ty, poki zupełnie Reiefiru nie odlą- 


dzi. 
M 4 
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Radząc w tym mieyfcu uchylenie 
отр Grodzkich, winienem choć po 
krótce namienić, co ielt w prawdzi- 
wym fwoim znaczeniu Starofła i Sąd 
Jego? Starofla nicwięcey nie znaczył 
względem Dóbr Królewfkich., tylko 
co Ekonom lub Podftarości wzglę- 
dem Dóbr Szlacheckich. Jeżeli miał 
w rządzie lub pofiadaniu Miafto albo 
Zamek, zwano arofla Grodzkim 
od ogrodzenia mku, któ- 
ry: Grodem nazywano ; ieżeli miał w 
dozorze.Wieś, nazywano go Szare/łą 
— Pierwlzą 


tey lub owey Dz. 
Staroftow powinnością było rozfądzać 
fprawy tego Miafleczka lub Grodu, i 
przyległych iego okolic, które im 
Król w dozor oddał: druga, rozía- 


dzać fprawy przypadkowe, które 
йе trafiać mogły w Miafteczku lub 
Zamku; czas iednak.. Ordynarying 
Ekonomii Królewfkich flużbę, prze- 
mienił w nayzyfkownieyfze Urzędy, 
dodał powagi, a przez zaniedbanie 
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po. wielu: Woiewodztwach 5210 
Ziemfkich, zrobił bardzo firafzną Ma- 
giftraturę dożywotnią od nominacyi 
Królewfkiey-zawifią:  Zwyczayny nie» 
gdyś Królewfzczyzny Ekonom, ftawfzy 
fie. dożywotnim: iey. Właścicielem, 
zdał na fivych Subalteraow władzę 5+ 
dowa; utworzył Sad od'iego wla(iey 
zawifly woli; ztąd też nayduiemy роғ 
źniey Podflaroflow, SędziowiPifarzow 
Grodzkich, 2 licznym Regentow, Vis 
ces-Regentow ; Gerentow  Subdelega- 
tow, Burgrabiow, tlumem.. Lecz czy- 
liz takowy Sąd' w początkach fwoich 
mało co znaczący, a przez niedo- 
Пасек Sądow Ziemfkich po wielu Wô- 
iewodztwach do znaczney podniefio- 
ny powagi, zgodny ieft z duchem wol- 
nego Rządu? Mińmy małe iego po- 
czątki, ale zaftanowmy fię nad tym, 
do czego przyfzedł. Władza Starofły 
aż do roku 1775. zależała od Przywile- 
in Krolewfkiego. ' Władza'ta w ofobie 
Starofły ief dożywotnia, « Powaga ie» 
M 5 
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go rozciąga fię do nominowania Sę- 
dziow dożywotnich , rozciąga fię zaś 
w (prawach naydelikatnieyfzych , bo 
ofobiftych. Na coż więc Sąd takowy 
utrzymywać dla widocznego z Sądem 
Ziemfkim fporu? na co dwoić Wła- 
dze między: Staroftą а Ziemflwem ? 
Wiżak сеп Sąd, który icft dobry do 
rozíadzenia fpraw pochodzących 2 
Dziedzictwa i wieczyftych Tranżakcyi, 
nie może bydźzły do roz(3dzeniaSpraw 
Fadli, Injuriarum €F fimplicis Debiti. 
Radząc przeto uchylić zupełnie Sądy 
Grodzkie; radzę natychmiaft uflano- 
wić Sąd ofobny w takim obiekcie, w 
iakim za Panowania Dziedzicznych 
Królów byli Staroftowie Grodzcy. Gdy 
iednak mowiłem wyżey, ażeby pod 
żadnym nazwifkiem i pretextem nie 
było Dóbr Królewfkich ani Rzplitey; 
lecz aby wlafnosé ziemi do ofob fzcze- 
gólnych należała; tak znofżąc zupeł- 
nie Sądowe i Niefgdowe Staroftow ty- 
tuly, refzty wyflug Monarchicznych, 
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potrzeba coś podobnego w Prawiena* 
fzym wynaleźć, aby tak ważnemu od= 
powiadało celowi. 

Widzę Urzędy Referendarfkie w 
Prawie Polfkim, Urzędy naydawniey- 
fze, Urzędy dla wyfłuchania fkarg Po- 
fpolftwa uftanowione, a od donofze- 
nia Królowi tych fkarg, nazwifko ma- 
igce, Władzą fądzenia Spraw Wi 
Uprzywileiowanych zafzczycone; cze- 
mużby więc po wfzyftkich Powiatach 
nieuftanowié Sądow Referendarfkich, 
które właśnie zafłąpiłyby potrzebę Są- 


du Querelarum? Niech do takowych 
Sadow udaie бе każdy wieśniak z Dóbr 
Duchownych, z Dóbr, które dotąd 
Królewfzczyznami zowiemy, 2 Dóbr 


nawet Szlacheckich. · ро tego Sądu 
powinien bydź wybrany Referendarz 
cum Voto decifivo, i Pifarz cum Voto 
confultico. Sądy zaś fwoie, albo wdo- 
mu wlafaym, albo we Wfi, do którey 
uzna potrzebę na gruntziechania, od- 
bywać będzie, W takowych fprawach 
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Supplika lub Skarga uftna, kommu- 
nikowana; komu należy, powinna bydź 
miana za Pozew, Pifarz Dekreta wy- 
dawać ma bez żadney opłaty; lepiey 
albowiem naznaczyć mu iaką roczną 
Peńfyą, niż lud nędzny na zdzierftwo 
Prawnictwu naywłaściwfze wyfławiać. 
Ponieważ zaś Sprawy tego gatunku 
fiezególniey z Gofpodarfiwa pocho- 
dzić będą; przeto zdaie fie potrzebą 
wybierać na Urząd Referendarza Czło- 
wieka przynaymniey do lat 30, dofzłe- 
go, izgofpodarftwa dobrego zaletę 
maiącego. Теп Urząd łat 5. iak fie o 
Sędziach Ziemfkich rzekło, trwać bę- 
dzie. 

Nad wyliczone dopiero Magiftra- 
tury Powiatowe , jeft nieuchronnie 
potrzebny Sąd: Cywilna - W } 
w tym zwłafzcza czafie, gdzie dla ро- 
mnożenia fil Kraiowych, Woyfko w 
znaczney liczbie powiękfzone będzie 
Kampamenta Woy(ka Regular i 
Popify Woiewodzkie dość częfto od- 
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prawiać fie шиа; daiąc nadto uwa; 
gę na tyle przypadków w przechodzie 
i Konfyftencyi Woyfka, w rekrutowa- 
піц; w furazowaniu i innych zdarze- 
niach, myślić koniecznie o tym nale- 
ży, aby Stan Cywilny, aby Wfie i Mia- 
fta blifkg mieć mogły fprawiedliw 
zaflong od ucifku i łatwość doyścia 
krzywdy. “Ма ten koniec powinien 
bydź wkażdym Powiecie Sąd Cywilna- 
Woyfkowy , do którego dwóch: Sę- 
dziow na Seymikach ebrać należy, a 
iednego Rząd Woyfkowy z pomiędzy 
Officyerów wyznaczy. ` Nierozfzerzam 
fię z wyłufzczeniem obowiązkow tego 
Sądu, podane fą'iaż w tey mierze 
myśli, które azaliż Prawem fie ftana. 
Namieniwfzy w powyżfzych Liftach 
Części I. o Popifiich Woiewodzkich'i 
Powiatowych, należy teraz przyfłąpić 
do iak naydokładnieyfzego wyłufa 
nia tey tak ważney: паегу. Pomimo 
liczbę regularnego Woyfka, która do 
Rząda ogólnego nałeżyć będzie, nie 
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powinni Właściciele. Gruntowi czyli 
Dziedzice Dóbr i Szlachta zapominać 
o tym; że liczne włości, które pofia- 
daią ; -albo fà dotąd włafnością Stanu 
Rycerfkiego'; - albo nią kiedykolwiek 
były. Z tey więc przyczyny począwfży 
od Statutu Kazimierza W, aż do Kon- 
flytucyi 1764. nayduiemy ślady w Pra- 
wie Kraiowym o Okazywaniu czyli 
Popifacb , do-których nietylko Swiec- 
cy i Duchowni Poffeffyonaci , ale na- 
wet Gromady, podług Statutu Zy- 
ginunta I. {з obówiązane. Temu Pra- 
wu chcąc zadofyć uczynić, powinny 
bydź uchwalone Popify, w proporcyą 
miary pofiadaney ziemi, tak dalece, 
зе ко ma 75. Włok gruntu, ma (am 
w ófobie fwoiey flangé na Popis Po- 
wiatówy; kto ma tyle dwoie, powi- 
nien fam i zdrugim na Popis przybyć, 
i tak rachuiąc w tey proporcyi liczbę 
Wok pofiadanych; naydzićmy liczbę 
ludzi na Popis; fławić Бе maiących. 
Czyli zaś kto fam: przez fiebie, czy 
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przez wyfłanych ludzi na Popis fłanie', 
nie ieft celem ninieyfżego badania; 
do Popifu uważa fię tylko obfzerność 
Pofieffyi, i podług niey liczba Ofob 
zapifaną być ma. Czyli Obywatel za- 
miefzkatw iednym lub drugim Woie- 
wodztwie;: czyli famsofobiście w ie- 
dnym йе okazał; nie przefzkadza tó 
bynaymniey, żeby: nie miał: dofławić 
tyle ludzi, ile obfżerńość Poffeffyi ie- 
go wymagać będzie.  Ze;iednak ро» 
miar Poffeffyi nafżych nie może tak 
prędko -nafłąpić , iakbyśmy życzyliż 
przeto takową proporcyą z liczby dyš 
mow ułożyćby teraz należało; z tą naż 
zawfze różnicą, że z gruntow Dwor- 
fkich , to ieft Dżiedzićtwa, powiniem 
bydź doflawiony człowiek z mode- 
runkiem konnym , a zgruntow Gros 
madzkich w takicy fameyiiczbje, pos 
winien bydź dofławiony człowiek do 
piechoty z moderunkiem.:piefzym. 
Popisy ludzi tak konnych iako ipi 
tych do JWoy/kiego należeć będą, 
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który bliżfzynr nad memi w Powie- 
«ie ibyłby Urzędnikiem, On powi- 
nien trzymać Reiefir Obywatelow ; i 
wiele który podług liczby włok dofta- 
wil fzeregowych, liczbę koni, Inwen- 
tarz bronii Łederwerki,-z'czym Ка 
zdy podlüg przepifaney miary i gatun= 
ka -nà:Popiswma fie ftawić, © Rotmi. 
jirzow i Uborążych liczby naznaczyć 
nie możnś;/gdyż to zależyć będzie 
od wiełości” glow: każdego Powiatu. 
Kazde йо koni mieć powinno [wego 
Rotmiftrza , Chorgzego i Namieśni: 
ka. "Wfzyftko; zaś, co do porządku; 
Subordymacyi i Mufztry ftosować бе 
ma zupełnie do Regulaminu o Kawa- 
leryi Narodowey prZepifanego. Со 
fig zaś tycze Popifow' Piechotnych; 
te uważać potrzeba, iak ip; ieden Ba- 
talion; w którym gdy nie możemy u 
detertminówać liczby-;* nie możemy 
oraz naznaczyć Urzędnikow czyli ОЁ 
ficyerow ,' arzatym iakośmy Kawale- 
туа Popifową odefiali do Regulamintt 
o Kawa- 


o Kawaleryi Narodowey; tak równie 
i Piechotę Popifową do tych famych 
odíylamy warunków, oftrzegaiąc ie- 
dynie, że Officyerowie Popifowi w li- 
czbie Urzędnikow mieścić fię powin- 
ni: W iefieni po zafiewach ozimich, 
a na wiofnę po zafiewach iarych, Po- 
pify; każdego Powiatu z mufztrą i po- 
trzebnemi manewrami odbywać йе 
maią, naymniey przez niedziel dwie. 
Zeby zaś ludzie wprawieni do muftry 
tym zdatniey w nagłym Rzplitey przy- 
padku użytemi bydź mogli; Popify 
wfzyftkich w Woiewodztwie Powia- 
tow co dwa lata razem łączyć Пе, i 
przynaymniey przez niedziel dwie 
fluzbe obozową odbywać będą, w bli- 
fkości kampamentu Woyfka regular- 
nego dla obeznania йе między foba, 
a Władza naywyżfza Woyfkowa tako- 
wę Woiewodztw obozy co dwa łata 
przez Delegowanych lufirować po- 
winna. 
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Spoglądaiąc na nikczemny porzą- 
dek wfzyftkich nafzych Woiewodztw 
i Powiatow, a nazbyt wielką prożnych 
Urzędnikow liczbę, nie mogę fię u- 
wolnić , abym i tey materyi choć z 
lekka nie dotknął. Czcze Urzędy nie 
wiem iak mogą zafpokoić fzlachetną 
wolnego Obywatela ambicyą, iak fię 
nie wftydzi bydź Czesnikiem, Mie- 
cznikiem, Lowczym, Podczafzym , 
Krayczym , Piwnicznym , Kuchmi- 
firzem? јак бе nie zafłanowi, że te 
nic nie znaczące w Rzplitey tytuły, fa 
tylko niewolnikow ozdobą, ieżeli ie 
uważać zechcemy, iak wyflugę har- 
demu Defpocie winną : fà Profeffya- 
mi ludzi partykularnych, ieżeli ie 
przyftofuiemy do rzemioff i zarobkow 
w fpołeczeńftwie ludzkim potrze- 
bnych, ир. Cześnik żeby potrawy ob- 
nofił, Miecznik, żeby fzable opra- 
wiat, Łowczy , żeby dogladal polo- 
wania i pfiarni, Podczaízy i Piwniczny, 
żeby dogladal piwnicy i trunkow, 


Krayczy, żeby fuknie kraiał i robił, 
Kuchmiftrz, żeby ie$c gotował, Ко- 
niufzy, żeby fłayni pilnował. Dopo- 
kiż omamienie umvílami ludzi wła- 
dać będzie? Dla czegoż  pofzuki- 
wać zafzczytow z falízywey opinii? 
bądźmy Urzędnikami, lecz Urzędy 
nafze niech fie zafadzai na rzetelney, 
a Szlachetney wyfłudzie fpołeczności 
potrzebney. I takie nayprzod dla 


każdego Powiatu radziłbym. 


mmo. Ażeby w każdym Powiecie 
był Rewizor Drogowy, do któregoby 
należało doglądać naprawy dróg, gro- 
bel i moftow: w tey mierze z Super- 
intendentem nad drogami w Woie- 
wodztwie obranym, znofić fie, zwy- 
znaczonych przez Komiflyą na robie- 
nie drogi kofztow przed nim fię ra- 
chować, Exaktorow moftowego i dro- 
gowego przed każdą ultimą rewido- 
wać, iinne do tego Ściągaiące йе o- 
bowiązki, któreby Kommiffya Skar- 
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рожа przepifała , wiernie pełnić po- 
winien, 
2do. Rewt 

dzie mial idiota” 

pilauie brzegów rzek fpławnych , 
aż od drzew i lafów oczyfzczone 
były, kiedy famego czyfzczenia tych- 
że rzek, bicia tam, robienia slux 
doyżrzy ; niem go, co mu 
Kommiffya Skarbowa względem Celt 


wodi ych żaleci. 


3tio. Podwoiewodzy zatrudni fie 
dozorem wag, miar, od Kommiflyi 
Skarbowey na cały Kray pofłanowio- 
nych, ażeby były wfzedzie iednako- 
we; przeftrzegać także będzie porząd- 
ku, ochedoftwa i wygody po Karcz- 
mach 1wfzy(lkich Domach zaiezdnych 
z zupełną wolnością ukarania prze- 
fiępcow w pewnych ftopniach, aw wię- 
klzey wagi przypadkach, z obov 
Мет doniefienia onych do Kommis- 
fyi. 
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gło: Dyrektor Poczt mieć powie 
nien dozor nad Stacyami w Powiecie 
nayduiącemi fie, до którego; .iezeli- 
by Pocztmayftrowie kogo. Бер 
chcieli, albo nawzaiem od kogożkol- 
wiek-ukrzywdzeni byli, po fprawiedli- 
wość udać бе należy. : W tłumienie 
zliczonego Sądownictwa nie шашу X 
całym Kraiu takiey Jurvsdykcyi абз 
raby nagłym przypadkom:2aradzié pos 
trafiła. Przeieżdżaiący na Poczcie, lub 
popafaiacy w Karczmie wyrządzi krzyż 


wdę rzetelną , gdzież fie w takim razie 


udać? Powinni bydź od tego Powia: 
towi Urzędnicy maigcy-wladze:zara« 
dzić i rozfądzić w każdym przypadku. 
Tacy niech będą Podwoiewodzowie i 
Dyrektorowie Poczt, do których na- 
tychmiaft po fprawiedliwość udać fie 
należy. Nie iefł to wolnością chcieć 
zofłać bezkarnym, dla tego że fig ubo- 
giema dziele krzywda: * Takowy nie 
mufiał iefzcze pozbyć fię frogiey: dzi: 
kości ; komuby ten: Urząd zdawał [ie 
N3 
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bydźniepotrzebny, lub wolności prze- 
ciway, Wolność albowiem natym ie- 
dyniezale2y, abyśmy czynili podług 
Prawa, aby Prawo nad nami pano- 
wało. 

10. Urząd Skarbnika nie zawfze 
bywa czynny, lecz w przypadku Po- 
fpolitego Rufzenia widocznie ieft po- 
trzebny. Nie można fie albowiem o- 
beyść bez koíztu rufzaiąc Woyfko 
Popifowe, mufzą bydź na ten koniec 
Powiatowe fkladki ,. Skarbnik fłaie fie 
pod ow czas Pod/karbim i Exaktorem 
Powiatu ; dla czego takowego Urze- 
ди, lekce fobie ważyć nie należy , po- 
winien go zawfze pofiadać Człowiek 
maiętny, będący w fłanie z fortuny fwo- 
iey: odpowiedzieć, nad to mogą wy- 
paść w zamiarze potrzeb Powiatowych 
iakowe fkładki, któreby dla dobrego 
gofpodarftwa, każdy w fzczególności 
Powiat przedfięwziąć ufiłowat, лр. АГ- 
fekuracya Wiofek od pogorzelifka, 
affekuracya bydła od powietrza, afle- 
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kuracya fłatkow wodnych od zatopu, 
i tym podobnych, byle tylko żądaią- 
cy takowey afiekuracyi pewny procent 
od fzacunku rzeczy zaafiekurowaney 
podiął fię opłacać, w takowym mówię, 
przypadku Urząd Skarbnika byłby 
czynny i pożyteczny; do niegoby na- 
leżało odbierać procenta, używać ze- 
braney fummy podług woli Woie- 
wodztwa , i podług zafzlych Kon- 


traktów za rezolucya Seymikow Go- 
fpodarfkich naznaczoną oplacaé kwo- 
te. Oprocz tych przypadkowych, i od 


woli Powiatu zależących obowiązkow, 
Urząd Skarbnika i ztąd fię okaże uży- 
teczny, gdy będzie mial związek z 
Kommiffya Skarbową co do'Exakcyi 
Podatkow Powiatu. Potrzeba tylko 
związku między Rządem, a coraz ną 
więkfze natrafiać będziemy pożytki, 
których dziś w powfzechnym nie ła- 
dzie doftrzedziefł rzeczą niepodobną. 

бо. Nad wyliczone dotąd Urzędy 
nieoboiętne mieyfce trzymać ma za- 

N 4 
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wfze Edukacya Publiczna, Każc 
iewodztwo mieć powinno fwoie 
działo zkołę, a każdy Powiat Pod- 
wydziałową.  Zofławmy uwagę пабе 
o Szkole Wydziałowey do. liczby 
Urzędnikow Woiewodzkich, a zafla- 
nowmy fie nad Szkołą Podwydziało 
iako każdemu Powiatowi potrzebną. 
Przełożony nad tą Szkołą, niech bę- 
dzie Urzędnikiem Poi 
Oprocz dozoru Szkolnego i Domo- 
wego, wízyfkie. Szkołki Parafialne 
powinien wizytować i pilnie doglądać 
tego wfzyftkiego, со na takie Szkołki 
Kommiffyà Edukacyina przepifala. — 
obfzerna materya, gdy- 
yśmy i o iey potrzebie, i o iey poży- 
tkach dokladnie mowić chcieli. Aza- 
liż dotąd poznał іи? Narod dobro 
fwoie! azaliZ poznał co ma bydź iedy- 
nym dla Prawa Politycznego przewo- 
dnićtwem, że wfżyfłkie pofługi w fpo- 
łeczności ludzkiey nieuchronnie po- 
trzebne tak w Rządzie fzczególnym , 
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iako i ogólnym powinay mieć fwoich 
Dozorcow czyli Urzędnikow. 

Nic tu nie wfpomnę o Urzędach 
Duchownych. | Tak ważną i delikatną 
materyą:ofobnemu zofławnię Trakto- 
waniu, a wydobywfzy. z potrzeb fpo- 
łeczności liczbę. Urzędow Powiato- 
wych, przyftepuię do wyliczenia Urzę= 
dow Woiewodzkich. 

Miarkuiąc,: iż każde Woiewodz- 
two z czterech Powiatow (адас fie 
będzie, liczba Urzędnikow Powiato- 
wych znacznie fie powiękfży, i zape- 
wne dogodzi tym wízyflkim , którzy 
nie chcą bydź bez Urzędu, a którzy 
pofiadaiąc Urzędy prawdziwie czynne, 
odwykna powoli od tey czczości rzą- 
dowey, za którą fię dziś tak gorliwie 
ubiegaią, Piaftowanie Urzędu Powia- 
towego będzie pierwfżym w Rzplitey 
flopniem, piaftowanie Urzędu Wo- 
iewodzkiego będzie drugim, Tentyl- 
ko może przyiść do pofiadania Urzę- 
dow Woiewodzkich,kto pofiadat Po- 
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wiatowe; ten do Urzedow Koronnych 
i Litewfkich;kto pofiadal Woiewodz- 
kie; ten do Senatu 1 Miniflerium, kto 
poliadal Urzędy Korenne i Litewfkie. 
"Fakowe promocyi ftopnie w Rzplitey 
nayściśley zachówane:bydź powinny, 
bo nietylko utrzymuią fprawiedliwą 
między Obywatelami rowność , ale 
nadto йи?а za wprawę i udofkonale- 
nie dla tych, którzy ftopniami idąc, 
ftaneli na fzczycie Rządu. Nie na tym 
prawda zawifla rowność, aby ubogi 
człowiek piął fie do tych dofłoieńftw, 
którym z maiątku wydołać nie potra- 
fi; lecz aby bogaty przez też fame do 
wyżfżych przechodził ftopnie, od któ- 
rych. dofkonała całość zależy: bo w 
Rzplitey, bo w üffudze dla fiebie fa- 
mego i dla wolnego ludu, nie mafz 
wzgardzonego ftopnia i podłego obo- 
wigzku.  Położywfzy więc za funda- 
ment, że z liczby Urzednikow Powia- 
towych naftępuie promocya na Urzę- 
dnikow Woiewodzkich , zaftanowmy 


fie, iakich Rząd Woiewodztwa fzcze- 
gólny potrzebuie wyflug. 

Uważaiąc, że każde Wojewodztwo 
powinno mieć fwoie Obrady, które 
albo Seymikami. Elekcyinemi i Rela- 
cyinemi, albo Gofpodarfkiemi nazy- 
мату; w pierwfzym przeto” mieyfcu 
kłaść potrzeba Urzędy do obrad przy- 
datne. Zagaienie Seymikow przyna- 
leży dotąd Senatorom. Zoflawiam ich 
przy tey prerogatywie ‚ lecz o Sena- 
cie i Senatorach niżey mowić Беде. 
Rząd Seymiku należy do Marfzałka, i 
Urząd takowy, iak ieft dotąd w Li- 
twie, radziłbym wfzedzie uflanowic 
dożywotni. Wfżyftkieałbowiem Utze- 
dy Rządowe im dłużey fą pofiadane, 
tym bardziey i ofobę, i Rząd udofko- 
nalaią; przeciwnie zaś Urzędy Sądo- 
we czyli f3 razem z Rządem, czyli od 
Rządu odłączone, czeíto bardzo o zu- 
chwałość przyprawiaią , i naylepfze 
píuig ferca. · Sprawiedliwość, ieft to 
święte i fzanowne Bóztwo, 7 którym 
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ofwoiwfzy fie ludzie, niekiedy winne- 
go Mu pofzanowania i boiaźni uchy 
biać mogą; lecz Rząd bez Władzy Są 
downiczey: ieft to pracowita wyfługa 
potrzebuiąca: wprawy i- zręczności, 
która fig przez czas i nawyknienie na- 
bywa. Przeto za generalną regułę do 
wfzyfikich Powiatowych; Woiewodz- 
kich i Koronnych Urzedow; do wfży- 
ftkich Magifiratur  Sądowniczych i 
Rządowych  ufłanowić trzeba, że 
Utzędy. bez Sądownifwa powinny 
bydź. dożywotnie, a Urzędy Sgdowni- 
cze powinny bydź doczefne.. Do tego 
prawidła flofuigc Urząd! Marfzatka 
Woiewodzkiego, radzę go ufłanowić 
Dozywoetnim.: Między ważnemi przy- 
czynami nieporządku i rozruchow 
Scymikowych kłaść należy przemiia- 
iące, i na ieden tylko Scymik trwałe, 
obieranie Marfzałkow. Na tym tak 
ważnym Urzędzie intryga fadza dogo- 
dnego fobie Człowieka, który nie be- 
dac z nim ośwoiony , albo błądzi 
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przez nieumieiętność, albo przez nie- 
dbałość, albo przez podłe uleganie. 
Dożywotnie Urząd takowy pofiadaig- 
cy, wiecey mieć będzie powagi, wię: 
сеу wprawy, mniey podłości. 

Elekcya Afeforow czyli będzie ro- 
czna, czy na każdy Seymik ofobna? 
rzeczą ieft oboiętną; radziłbym atoli 
Urząd Affefforfki-przynaymniey na 
rok trwały, gdyżby fama Elekcya Af- 
fefforow była bez porządku, ofobli- 
wie co do wotow, którychby nie miał 
kto odbierać. 

g orzęgo , idąc za ta 

ig regułą, nie może bydź dożywo- 
tni, bo іей Sadowniczy. Obierany 
na Зеушікасћ Podkomorzy powinien 
mieć dodanych 4ch Komornikow dla 
4ch Powiatow, i iednego Pifarza 
Aktow Granicznych. Urząd Podko= 
morfki i Komornikowfki równie pie- 
cioletni utanowié należy. Ze iednak 
fzczególney umićmiętności po Urzę- 
dniku wymaga; przeto mogą bydź ty- 


le razy potwierdzani na fwoich Urze- 
dach, wiele razy podobać fię będzie 
całemu Woiewodztwu , unanimitate 
vel pluralitate. 

Lubo między Urzedami Powiato- 
wemi naznaczyliśmy Urzędy Rewizo- 
row Drogowych, Portowych, Urząd 
Podwoiewodzego i Skarbnika, z tych 
atoli czworakich Powiatu бипКсу dwa 
tylko Woiewodzkie wypadaią Urzędy, 
to ieft Superintendenta Porządku, i 
Superintendenta Skarbu.  Superinten- 
dent Porządku przełożony będzie nad 
Rewizorami Drogowemi, Portowemi 
i nad Podwoiewodzemi. Superinten- 
dent Skarbowy przełożony będzie nad 
Skarbnikami w obiektach, dla których 
ten Urząd po Powiatach byłbyufłano- 
wiony, i nad wfzyftkiemi Officyalifta- 
mi Kommiffyi Skarbowey; gdyby w 
przyfzlym Układzie zdawało йе Rzpli- 
tey, ażeby Exakcye wfzyftkich Publi- 
cznych Dochodow, i bliżfzy onych 
dozor Woiewodztwom powierzyć. 
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Wielorakie przypadki w Koronnym 
i Litewfkim zdarzone Skarbie powin- 
uyby nas zachęcić do wiekízey. oflro- 
żności, i dozoru nad Ofiicyaliftami, 
Nie może bydź lepfzy.dozor, jak te- 
go, który ieft włafnym pociągniony 
intereffem. _ Woiewodztwo każde 


fkłada publiczne podatki, czyli one 
fą przychodem wewnętrznym up. 2 
Dóbr, czyli wewnętrznym лр. z Cell. 
Czemużby Rzplita uftanowić nie mia- 
la, ażeby każde Woiewodztwo famo 
przez fię wybierało publiczny poda- 


tek, i famo przez fie nad całością ie- 
go czuwało? Wybrani na ten koniec 
z Woiewodztwa mufieliby bydź nay- 
lepfzemi i naypilniey doglądani , gdy- 
by Prawo oboftrzyło, że powierzając 
każdemu Woiewodztwu dozor, wkła- 
da zaraz. obowiązek odpowiadania na 
całe Woiewodztwo za wízyilkie fzko- 
dy. Dochodzenie zawodu na kimkol- 
wiek należałoby do Woiewodztwa, a 
Komumifya Skarbowa, nikogo z ofoby, 
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tylko całe Woiewodztwo miałaby w 
odpowiedzi. Те myśli z wielorakic 

kładę pobudek: zayprzód, że w ich 
ufkutecznieniu zmnieyfzyłby Пе kofzt 
па opłatę Officyaliftow: powzóze, lu- 
dzie potrzebniący żyć na tey wyfludze, 
naleźliby ia w domu, gdzie fa nayle- 
piey znani, i gdzie zareczai. nay- 
bliz(ze nad niemi mieliby oko: po- 
zrzecie, każde Woiewodztwo znato- 
by dokładnie włafne bogactwo, ktore- 
go wielkość, mimo różne inne śrzod- 
ki, z podatkow i Cell publicznych 
bardzo iaśnie poznaną bydź może: 
nadewfzyftko zaś powtarzana tylekro- 
tnie boiażń, z okazyi powiękfzoney 
liczby Woyfka nayfkuteczniey tym 
fpofobem zafpokoioną zoftanie; bo 
gdyby Woytko, albo część iego, zbun- 
tować fię przeciw Rzplitey chciało, 
gdyby był kto tak zuchwały, żeby go 
przedfiębrał na ucifk Rzplitey, lub na 
upadek wolności świętokradko zażyć; 
nalazłby w Rządzie ficzególnym = 


żdego Woiewodztwa dwoifly opór: 
ieden w Popi(íach , drugi w dozorze 
publicznego dochodu. , Przez Popify 
każde Woiewodztwo uzbroiloby fie 
przeciw Uzurpatorowi, a przez ofo- 
bny Skarbu dozor, PARODIA: 
łe iego шу W tak albo- 
wiem okropnym deep i wlzyft- 
kie Woiewodztwa mogłyby natych- 
miaft przeciąć zwyczayny z Kommil- 
fyą Skarbową związek, i wyfuízyé to 
bogactwa Narodowego źrzodło, kto- 
reg by nieprawy Uzurpator na zawo- 
iowanie Rzplitey potrzebował; i dla 
tey to przyczyny naygorliwiey utrzy- 
mywaćbym radził, ażeby. Exakcya i 
dozor Podatkow Publicznych imme- 
diate od Woiewodztwa zależała, żeby 
raty w wybieraniu i fzafowaniu pienię- 
dzy były iak nayczęftlze. W Prawo- 
dawćłwie nierownie bardziey fkutkuią 
4pofoby zapobiegające zdemu, niż kary. 
Rząd wolny na tey maxymie табага 

inien. Zapobiegaiąc albowiem 


przeftępftwu przefzkadzamy złemu w 
famym iego początku, a ratuiąc fie 
karą przeciw wyftępkowi, wyftawiamy 
przeflepee albo na rozpacz, albo na 
zuchwałość , wyfławiamy zaś tym fil- 
niey, im frożfze na przeciw wyflepko- 
wi pifzemy kary. Z tych to powodow 
życząc oddać bli2(zy dozor Exakcyi 
Podatkow każdemu Woiewodztwu, 
radzę Urząd Supérintendenta Skarbo- 
atego, albo Skarbnego Woiewodzkie- 
go. Obowiązki tego Urzędu dokła- 
dniey fig wylufzczg, gdy przyidzie 
mieyfce mówić o Kommiflyi Skarbo- 
wey; tu tylko namieniła fię potrzeba 
iego dla ogólnego wyrachowania Urze- 
dow Woiewodzkich. 

W porządku Urzędow Woiewodz- 
kich, piątym kładę Rektora wízyfl- 
kich Szkot w Woiewodztwie będą- 
„cych. Urząd ten z obiektu fwego fza- 
nowny, i prawdziwie potrzebny nie 
wymaga długiego tłumaczenia. Już 
fie Narod ofwoil z potrzebą i obowia- 
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zkami Pro-Rektorow i Rektorow, Ro- 
zumiem, że nie ma Obywatela, któ. 
ryby nie czuł, ile go los potomftwa 
zatrudnić powinien, któryby nie fza- 
nował potrzebnego w fpołeczeńńlwie , 
a przykrego dla Nauczycielow powo- 
łania. Quem dii odere 6 с. 

Nad wzwyż wyliczonych Urzedni- 
kow Powiatowych i Woiewodzkich 
nie ma nic»wiecey dodać' do Rządu 
fzczególnego całego. Woiewodztwa, 
co fie tycze Dziedzićtw Ziemfkichz 
lecz w każdym Woiewodztwie bydź 
powinno; i w famey rzeczy icf Miaft 
kilka, a czafem i kilkanaście uprzy- 
wileiowanych wolnością , rządzących 
fig prawdziwie podług ducha Rzplitey; 
coż więc z temi Miaftami uczynić na- 
leży ? : ZoftawiGie. ie woboiętności 
względem "Rządu? Pozwolić | prze- 
mocy górować nad ludem do rządney 
wolności bliżey niż my fklonionym? 
nie wynaleźć żadnego na Aryflokracya 
hamałea?nie związać Stanu z Stanem? 

Q 2 


"m fe 


nie złączyć ludzi z ludźmi? Właśnie 
iefl mieyfce , abym trofkliwemu o 
Wolność Narodowi przełożył nieu- 
chronną potrzebę wydźwignienia z po- 
dley indyfferencyi Stanu Mieyfkiego, 
i nim: przyidzie do wzmocnienia fie 
przez związki z poftronnemi. Mocar- 
ftwami; radzę naypierwey powiek(ze- 
nie fikraiowych przez nowy związek 
ze ftanem Mieyfkim. Nie mieymy za 
oboiętny wyraz, lub za.prożne uwi- 
dzenie tego .tak ważnego: związku: 
przybędą w nim krocie rąk możnych; 
przybędą krociefercgorliwych, wzgle- 
dem których Oyczyzna паа. niczym 
dotąd nie ieft, tylko auflerya wygo- 
дпа lub niewygodną podług zdarzeń 
i ślepego trafu. Smiałe rady moie wy- 
ftawią może ninieyfze Pifmo na wie- 
loraką niechęć wtych zwłafzcza mate- 
ryach, które ofobifty:interes przeciw 
włafnym nalazł życzeniem; lecz mo- 
wić o flanie Mieyfkim, aby do Rządu 
tak (zczególnego iak i ogólnego nale= 
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żał, ieft to nafłąpić na powfzechne 
uprzedzenie całego Szlacheckiego 
Stamu, poyść w brew na przeciw mo- 
żnowładztwu i tym wfzyflkim, którzy 
przywyklfzy do nałogu Anarchii nie 
dla tego obawiaią fie nowości, że ieft 
zła, albo że iey dobra poznać nie mo- 
gą, ale dla tego, że każda nowość 
była dla nich fatalna. Сеше i ia tęż 
famę trudność, gdy uważam iakiemu 
Narodowi; i w. iakim czafie mowić 
przychodzi o potrzebie wpływania do 
Rządu Nowego Stanu. 

W fzczęśliwfżych nad nafze 2yigcy 
czafach Janie Zamoyfki! за: którego 
pierwiafikowym układem niefżczęśli- 
wa idzie potomność, tobie tozofławio 
no było dofkonałą na przyfzłość uło- 
żyć Rzplitą. Spokrewniony z Bato- 
rem, potrzebny i flrazny Zygmunto= 
wi ІН. mogłeś był wfzyltkiego doka- 
таб, gdyby chęć Możnowładztwa nie 
wygórowała nad fercem Twoim! Bę- 
dac Kanclerzem znałeś naylepiey wol- 
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ność i prerogatywę Miaft Polfkich , 
wiedziałeś co robi bogate Мїайа ob- 
cych Kraiow, doświadczyłeś, że kwi- 
tnące ubogacaią wfzyftkie okolice, 
pomnażaią dochodu Wfiom, a nad- 
gradzaiąc pracę: Rolnika do więkfzey 
go zachęcaią ufilności. : Polak uprze- 
dzony ozdobne z radością na Grób 
Тоу rzuca kwiaty; mnie tylko сіе? 
kiego weflchnienia ftaie/z fie przyczy- 
па; widząc, że Dzieło Twoie nie 
wyprowadziwfzv Narodu z feudal- 
nych nałogow, nie utworzywfzy pra- 
wdziwey Rzplitey, założyło trwale 
Anarchii gniazdo ,dogodziło Możno- 
władztwu, a Polak pod zofławioną 
od Ciebie formą Rządu, coraz więcey 
z obf/ernych granie fwoich utracać 
muliat. Zagubmy tylko równość na- 
turaluą w 1akimkolwiek Rządzie, a 
natychmiaft przekonamy бе z fkut- 
Кож, 2e równość warunkowa тей 
czczy m. i fülfzywym wyobrażeniem. 
WKraju nafzym od czalow wolności 
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Stanu Rycerfkiego , wizyfcy ludzie 
ftali бе niczym, a Szlachcie miał być 
wizyftkim. Spoyrzyimy2 czym był 
fundator takowey równości względem 
Szlachcica?. Jan. Zamoyfki.pierwfzy 
w Polízcze Majoratow Założyciel nay- 
lepiey dał poznać do czego zmierzał, 
i na co z czalem Rzplitą wyfławić ufi- 
łował. Chciał Oni dokazał, ażeby 
kilku możnych byli Królowi groźne- 
mi, obrocil całe ufilowanie, aby po- 
wagę Królów ofłabił, aby natchngl w 
przyfzią potomność podobnego du- 
Cha, aby nakoniec kilku możnych 
o lofie całey Ovczyzny decydować 
mogło. W takowym Rządu układzie, 
fama tylko ambicya korzyftne odnio- 
fla plony, poświęciła chciwości Íwo- 
iey dochody, z Dóbr Królewfkich 
pod nazwifkiem Staroftw, gromadzi- 
ła niezliczone ubogiego Rycerílwa 
kupy do Obrad Publicznych , Szlà- 
cheic ftal fie Pofpolftwem, zapalano 
rokolże, aż nakoniec do tey dopro- 
04 
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wadzono nas nierzczęśliwości , z któ- 
ev fie bez Reformy Rzplitey wycofać 
nie zdołamy, w którey nayduiac йе, 
nikt z nas nie ieft tym, czym bydź 
powinien przez Prawo Natury i Pra- 
wo fpołeczności; lecz czym mu fie 
bydź zdarzy przez traf, lub obce po- 
rulzenie. Zuchwałość 1 лепа obfite 
z takiego R'adu odnofila korzyści. 
Nauczył nas Jan Zamoyfki, iak bydź 
można uciążliwym dla fpot - braci, 
przyodziawizy fię powagą wielora- 


kich doftoyności 1 kredytem u Dwo- 
ru. _ Uległ pod iego zemfla śmiały 


Богом, fimutna i pierwiza Mo- 
żnowładztwa обага. — Doznał Zy- 
gmunt Ш. co może zzuchwalona gor- 
liwość wygórowanego w kredyt i bo- 
зама Obywatela, poznał ubogi 
Szlachcic czym бе fianie, kiedy zbo- 
gacony Staroftwami Obywatel, nie- 
zliczonych milionow zbiory na Ma- 
joraty zamieniać począł ; Doświad- 
czył narefzcie Chłop i Mielzczanin, 
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na jaki przyiść mufiał koniec, kiedy 
Możnowładztwo z drobney Szlachty 
Zrobiwízy Pofpolftwo, niefpogladalo 
wiecey na refzte ludu Políkiego ty lko 
jak narzeczwlafng i wniwczym fie od 
bydląt nie różniącą. Tey to natury 
Rzad,i tak hydliwe maxymy ścią= 
gnely obropne kary Nieba, Rządo- 
we grzechy ucifnely nie raz całą Na- 
rodu powizechność, a ucifnely w zu- 
pełnym do przefłępitw fiol unku. — 
Fund: Majoratow fpodziewał fie 
założyć wieczne Imieniowi fwemu w. 
w olnym Tarodzie fiedlifko. Przy 
fzedł czas dla caley Powfzechnosci 
okropny; lecz dla zuchwałey ambi- 
cyi fprawiedliwy. Nie mafz iuż Za- 
moyścia w Polizcze. . Wzgarda i исик 
Poipolftwa, zuchwałość Czaplińfkiego 
ściągnęła na nas woynę Kozacką, uci- 
śniony i wzgardzony od Szlachcica 
Chłop pifal Traktaty z Królem i całym 
Narodem, a rozhukana tlufzcza w 22- 
kład jego bezpieczeńftwa brała Het- 
05 


manow Polfkich. Jeden zły przykład 
na Zborowfkim dopeluiony., pocia- 
gnął za fobą niezliczone morderflwa 
awoyny domowe. > Możnowładztwo 
zrobiło Szlachtę pofpolftwem Naro- 
dowym, a możni flawali fie. обага 
rozhukaney Szlachty. Okrutna śmierć 
Sapiehy, ftrafzne tego Domu w Litwie 
kłotnie w świeżey dotąd u wfzyfikich 
zoflaig pamięci. Nie było Króla, któ- 
ryby nieczynności fwoiey „ lub złych 
dla Narodu ufiłowań gorzkiemi nie 
przy płacił ucifkami, nie było ucilku 


wymierzonego na Króla, z którego- 
by froga na cały Narod nie wyplyne- 
ła ńielzczęśliwi ść. Zmartwienia Jana 
Kazimierza Karol Guflaw, Michała 
Machmet IV, Augufta H. Karol XII. 


frogiemi byli Mścieielami. Nic nie 
wfpomnę o tym, na co Zyigcych pa- 
trzały oczy. I toż Пе to zwać będzie 
wolnością? i takiZ w Rządzie nieład 
przywłafzczać fobie może Imie Rzpli- 
tey? 


Polacy! czas іеї, abyśmy 1u£ po- 
znali czymeśmy byli dotąd przez zły 
Rządu na/zego układ, żebyśmy zaczęli 
bydź Narodem prawdzi ie wolnym, 
aby Rzplita nie famo Imie, ale flofo- 
wną do Imienia formę ośmieliła fie 
przyiąć. Krótkie, lecz na teniedynie 
koniec z Nieba pozwolone chwile u- 
plywaig na rozwadze czczych prero« 
gatyw. Nieczynność morduie 1 zapa- 
la wfzyftkich, ginie naydrożfzy czas 
łagodney przeznaczony rewolucyi; a 
шу na śrzodki do dźwignienia fif na- 
fzych potrzebne , ani na poprawę 
Rządu śmiałych i zgodnych przed fię 
nie bierzemy ufiłowań ! 

Przyiemny Rzplitey widok! Stra- 
fzna Monarchia dla ludu tego, który 
raz zafinakował w wolności! lecz nad 
to wlzyfiko nayftrafznieyfza Anar- 
chia! jeżeli chcemy prawdziwie ufta- 
nowić formę wolnego Rządu, pomniy= 
my, że ta nierowności nie cietpi i Je~ 
dynowladztwa nie гпой. Prawo tylko 
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ludowi wolnemu panować powinno; 
a Prawo takie, które fam fobie napi- 
fal. Nie zowie йе Rzplitą, co doga- 
gadza niepodległości kilku, lecz co 
ubezpiecza nayfłab'zego i "iayuboz- 
fzego przeciw mocnemu i bogatemu, 
€0:go czyni równie mocnym wzglę- 
dem Prawodawćtwa, i równie bezpie- 
cznym pod zafłoną uftanowionego 
Prawa. 

Jeżeli przeto dawniey przełożone 
maxymy o Dziedzictwie Mieyfkim 


z.czyfiego fprawiedliwości fą-czerna- 
ne źrzodła, ieżeli dawne nafze Pra- 
wa'ubezpieczyly Konftytucyą ich wol- 
ności co do fzczególńego Rządu; nie 
umiem poiąć na iakich pobudkach 


ufiłowalibyśmy oddalić оа. Rządu 
ogólnego i Prawodawctwa Stan Miey- 
fki, chcąc prawdziwie dofkonałą u- 
tworzyć Rzplitą. Jeżeli kogo te ogól- 
ne prawdy zrażać będą, niech fię przy- 
patrzy fzczególnym.  Przyfiępuię bli- 
żey do Rządu Miaft, z którego każdy 
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dofirzeże , iak ściśle zachowaną bę- 
dzie powaga Stanu Rycerfkiego; i iak 
wielkicy nabierze Шу Rząd wolny. 
przez nowy interes tylu «milionow 
ludzi. 

Nie tczeba odmieniać formy Rzą- 
du Май nafzych, gdyż fà merowaie 
lepiey przy flofowane do Rzplitey jak 
włzyftkie  Seymiki ; Należy tylko 
Prawo Cywilne dziś pod imieniem 
Szxonu znane, zupełnie uchylić, i co 
do tego obiektu fpolny dla wfzyfkich 
przepilaé Codex, bo Prawa Cywilne 
nie powinny: mieć względu na kon- 

dycye ludzi, lecz na ich intereffa; 
Prawo tylko Polity cznie przez [pólną 
umowę różni Stany od. Stanow; Na- 
rody od Narodow, Zachowując prze- 
to, со do Prawa Politycznego, му 
ftkie Miata przy dawnym ich Rzą- 
dzie, fadzilbym im odia Jus баай, 
a ieżeli oświecenie i prawda nie zdo- 
ła nas przekonać; że takowe Miecza 
Prawo żadney nie przyftoi Wiadzy, 
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chyba tey, którey fluzy Prawo woy- 
ny, tojeft W: ładzy w Kraiu nayw 

fzey, Władzy Prawodawczey:; 5 tedy 
przynaymniey radziłbym; ażeby tak 
froga Powaga 2 naturą Prawa Polity- 
czrego niezgodna, do'iakieyś fzcze- 
śliwfzey Rewolucyi zofłała przy fa- 
mych tylló^Trybunafach względem 
Rządu Dziedzicow Wieyfkich, aprzy 
famey "Affefforyi względem Rządu 
DziedZicow Mieyfkich. Jaśnie Йе 
w tey mierze tłumaczę, a tlumaczę 
fie zawfze z przeftrachem 1 boianig; 
iż Dekret śmierci, na kogożkolwiek 
ogłolzony, nie powinien bydź przez 
Ziemflwo wykonany, bez approbá 
cyi Trybun: маў a przez wyrok Glo: 
wiiego w Woiewodztwie Майа bez 
approbacyi Affefforyi. Jeżeli frogo- 
ści fadowego Miecza nie śmiem wy- 
drzeć z rąk wykonawczey fprawiedli- 
wości, chciałbym przynaymniey nie 
oftrożną iego dzielność ograniczyć i 
znacznie przytępić: Wizakże oprocz 
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tego nad życiem ludzkim nierozía- 
dnego Wiadzy zażycia, układ .Miaft 
nalzych niefie na lobie *cechę wolne- 
go i dofkonałego Rządu: 

Każde Miaflo dzieli fię na trzy pryn- 
cypalne Stany : na Po/pojffwo, na Za- 
wy wybranych z Poipolfłwa, i na 
Magifirat. Każde Miaflo ma repre- 
zentuigca naywyżízą Głowę; ftolo- 
wne do Ofob бари władży i Rzą- 
du. "Udzielna w Mieście Władza co 
do Sądowości, podległa ieftwyrokom 
Afiefforyi; co do Rządu podległa ieft 
nakazom Departamentu Policyj. Cze- 
goż więc Miaftom nie dofłaie ? Oto 
wzajemnego związku z Rządem fzcze- 
gólnym Woiewodztwa, którego ic- 
dnak w dawny ch Praiathei 1 ZWycza- 
iach dofirzedz można. Oto związku 
z Rządem ogólnym, przez umiefzcze- 
nie Qfob Mieyfkich przy Departa- 
mencie Policyi, iakom iuż otym w 
pierwízey Części Dzieła ninieyfzego 
namienił , i przez uftanowienie no+ 


wey dla Póffow Mieyfkich zby, co 
do Władzy Prawodawczey. Mowmy 
nayprzod o Związku z Rządem fzcze- 
golnym Wojewodztwa. 

Jeżeli w tym Rządzie nalezli$my 
potrzebę: Popifow Woiewodzkich z 
dofkonatym ćwiczeniem fie w fluzbie 
Obozowey; tedy tęż fame potrzebę 
z Przywileiow 1 zwyczaiow naydzie- 
my w Miaftach co do flużby Garni- 
zonowey; ftofowną zupełnie do wol- 
nego ich Rządu, i do ich Konflytu- 
cyi 

Miafło Kraków | naydawniey[ze 1 
nayrządnieyfze dochowało w calości 
włzyftkich [wych Prerogatyw i wfży- 
ftkich wolności zafzczytow. Nie trze- 
ba nam w tey mierze nowych pilaé 
urządzeń. « Rozciggniymy tylko Pra- 
wa Miaftu temu fużące doinnych 
Miaft, dopilnuymy ich Exekucyi, a 
dodamy tyle Kraiowi nalzemu „у; 
iak gdybyśmy kilkadziefiat Tyfięcy 
nowego Woyfka utworzyli. Miafto 

Kraków 
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Kraków ma naylepízych w Kraju na- 
fzym Strzelcow, bo ma na to uftano- 
wioną Szkołę i Popily , podzielone 
ieft na fzczególne Roty, a każda Ro- 
ta ma fwoię przyzwoitą Zwierchność. 
Male przyftolowańie flużby Garni- 
zonowey "do tych tak pożytecznych 
Cwiczeń,ubezpieczy obronę Miaftoni 
nafzym, a zatym ubezpieczy file 
Kraiu. Lecz żeby ta Popifowa Ма nie 
ftala бє kiedy Rządowi Woiewodz- 
kiemu przykrą , 1 nie złączyła fię z 
zbuntowanym przez kogożkolwiek 
Woyfkiem na fzkodę Rzplitey ; trze- 
ba aby była pod dozorem Zwierzcbno- 
ści Woiewodzkiey, żeby бе złączyła 
z Rządem ogólnym przez wlafny in- 
teres, to ieft przez wpływanie do te- 
go Rządu. Ta uwaga wprowadza po- 
trzebę nowych w. Woiewodztwie 
Urzędow , Urzędow prawdziwie wa- 
żnych, Urzędow, które w początkach 
żadnego z Senatem nie miałyzwiązku 
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Mówię o Kafzzelesacb, których zna- 
credie a Cafłello idzie. "Takowych 
Kafztelanow dwa mieliśmy gatuńki 
Wiekfzyéb. i Mnieyfzych. — ' Ka- 

anowie Miaft Głownych, które 

$y ły w dawnych wiekach * dobremi 
fórtecami , zwali Бе Kafzrelamami 
Kafztelanoic Grodow i 

zwali бе Kafztelananii 

7. Nie iefł iefzcze mieyfce 

mowić o Senacie; a zatem nre ieft 
iieyfte Radzenia; coby” Było” dh 


Rzplitey lepfze, czyli w Senacie umie- 
ścić famych tylko Kafztelanów V 


kDych , a Kafztelànow" Mniej 
Zrobić Uczędnikami Woiewodzkiemi, 
czyli też umieści Ich wSenacie podług 
wyBorń, zoftawiwfzy ich zupełnie przy 
równey prerogatywie? Trudno także 
ddnąć „wiele w którym Woiewodz- 
twie będzie Miaft wartaiących utrzy- 
mać fie przy tym nazwifku, bo'to wy- 
dobyte bydź powinno z ftofünku do 
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powyżfzych maxym:^ Potrzeba Wła- 
ścicielow Wieyfkich decydować będzie 
o liczbie Miaft. Rózległość Powiatów, 
pokaże czy Powiat obeydzie fig icdnym 
Mialtem; czy ch. kilka dla wygody 
ókólić utrzymać fie “hafi. Ta wł 
ko genera lua Кера wfzyftkie пат 
rożwiąże tadńości 1mo. Ze: Miafta 
powianybydź w ftofunku do potrzeb 
Wieytkich 19 240. że: powinny: bydź 
wolne i niepodległe, 30. Ze Miaile- 
ezka: pofiadaiące ziemię Dziedzicow 
Grubtowychwłafną; wiemogą iść pod 
nazwifkiem Miaft', I 

{Чеп Wf Targowytb. 410; Ze każde 
wolne: Miaflo powinno tnieć меро 
Kafztelma. = ytor Яе każdeńu Miafta 
wolńemasWoiewodztwo powinno da- 
wać Kafztelaua'fpolobem wyborny tak 
iak fię o infzych mowił Urzednikach. 
Kafztełanowie Miafttownie iaki Woy- 
fey Powiatowi, powinni bydź podlegli 
Woiewodzie ,* który iędniałetyle tylko 
władzy?nad niemi mieć będzie, Пе mu 
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iey albo całe Woiewodztwo naSeymi- 
ku Gofpodarfkim albo Seym;, o któ- 
rym mowa, udzieli. 

Ого? ieft nayważniey(zy związek 
Rządu fzczególnego Woiewodztwa z 
wfzyftkiemi w Woiewodzkie Miafta- 
mi, to ieft związek fiły i Zwierzchność 
nad fiłą bez narufzenia wolności Stanu 
Mieyfkiego, i z ocaleniem'zwierzch- 
ney powagi Stanu Rycerfkjego - nad 
Mieyfkim. -Związek ten nadwochza- 


fadza (ie. potrzebach: aby nayprzod 


zuchwały Uzurpator , uiawfzy; fobie 
Miafla, nie oflabit fily Woiewodztwa; 
aby powtdre, znały бе na tym Miafta, 
że ich Exyflencya zafadza fie na po- 
trzebie Właścicielow Gruntowych. 
Idąc za prawdziwym Urzędu każde- 
g0,znaczeniem; ofzczędziłem niektó- 
rez dawnych Urzędow mogące mieć 
fwoie rzetelne użycie, Przyczyniłem 
te, których porządek Kraiu wymaga, 
odkryłem nikczemność wizyftkichin- 
nych, które поа na fobie ceche fe- 
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udalnych opiniy, związałem Rząd 
Wojewodztwa fzczególny z Rządem 
Miaft w Woiewodztwie nayduiących 
fie; nie zoltaie mi przeto tylko flow 
kilka o Senatoracb-Woiewodzkicb ha~ 
mienić, i zamknąć Lift ten krótką nad 
Seymikami Gofpodarfkieimi uwagą. 
“Senator bierze nazwifkood Senatu, 
o którym niżey mowić bedziemy.Lecz 
Senat w Laciáfkim ięzyku ma to tak 
fzanowne Imie od Zgromadzenia lu- 
dzi fedziwych, którzy z natury rze 
powinni bydź Przewodnikami wf 
kich Obrad, iako maiący połączone 
oswiecenie л. doświadczeniem, лако 
wmawiałący dla fiebie ufzanowanie od 
tych wfzyftkich, których zamyfly pro- 
йша i ku dobremu fkłaniaią. Ponie- 
waż przytzła Rzplita„ tak jak i dzi- 
fieyfza ma bydź zbiorem Ofob z ka- 
idego Wojewodztwa" raz na заме, 
lub na iaki czas wybranych; przeto 
nie można fię uwolnić, aby w tym 
micyfcu nie namienić o Senatorach, 
P3 
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ile fie ściągaią do RządaWoiewodz- 

kiego, o ich powadze 1-flofunku do 
ogólnego Rządu. 

Woiewoda 1 Kalztelanówie, uważa: 
ią fie iako pierwfi Urzędni 16у każdego 
Wojewodztwa, mający Prawo.z ро- 
rządku zagaiać Obrady Woiewodz- 
kie, majacy Zwierzchność Popilową 
w Wolewodztwie, i Prawo zafadania 
w.Senacie Pollkim. Zbytaja takowych 
Senatorow w Woiewodztwie liczba, 
nieodpowiada ogólnemu Ragdü ukła- 


dowi; lecz pewna tych Urzedow pro- 
porcya do potrzeb Wojewodztwa i 


Senatu przyftofowana , mieć będzie 
wielkre znaczenie i powagę w Rzplitey 
naízey.. Pozwolmy na moment, że 
kiedy będą 4. Powiaty w każdym Wo- 
iewodztwiej4 4, Głownieylze Powia- 
tow Mialla, dofyćby 4ch-w każdym 
Woiewodztwie Kafztelanow , z wol- 
nością шг ymywania tyle Vice- Ka- 
fatelanow, czyli Pezelozonych'nad Po- 
pifami-Miaft Powiatowych, ile Miah 


w każdym Powiecie naydować fię.bę> 
dzie, Z tego przypulzczenia mieliby- 
śmy w każdym Woiewodztwie, piąciu 
Senatorow , czyli Woiewodę, i 4ch 
Kafztelanow. - Radziłbym nominacyą 
Kafztelanow zoflawic 
fkich, lecz chciałbym ażeby, Woiez 
wodztwo na każdy z tak ważnych U- 


w ręku Królew= 


rzędow wybierało u fiebie trzech Kan- 
dydatow, z pomiędzy których, „Król 
iedaemu podług upodoba 

Urząd takowy, mógłby 

Z liczby. zaś czterech Kalztelanow по- 
minacya na Woiewodę, od woli i upo- 
dobania Króla zależećby powinna, Po- 
waga Woiewody i Kafztelanow co do 
fzczególiego w W oiewodztwie Rządu 
na tych wazniey(zych. zafadzalaby fie 
Prawach. mmo Do nichby należała Pre- 
zydencyaObradom Woiewódzkim, po 
długporządku flarzeüftwa 2do.Zwierz- 
chność Kafztelanow nad Popilami 
Garnizonowemi Miaft, czyli to zune- 
diate przez fiebie, czyli przez Vice- 
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Ka'ztelanow. 3/70. W przypadku woy- 
ny, gdzieby Polpolite Rufzenie za po- 
trzebne uznane było, Woiewoda w 
Obozie nad Woyfkiem Popifowym, a 
Kalztelanowie w fwych Powiatach nad 
Mialteczkami mieliby zupełną Wła- 
dzę, z przydanemi na ten koniec od 
Woiewodztwa Dozorcami. Nare- 
fzcie Woiewoda podług Prawa тазе, 
a ieden ze 4ch Kafztelanow przez Wo- 
iewodztwo wybrany, w Senacie na Sey- 
mie zafiadać może, Oprocz czego, 
może bydź iefzcze przez Seym wybra 
пу Senator do któregokolwiek Dyka- 
fteryum, byle tylko dwoch przynay- 
mniey Senatorow zawfze w Woiewodz- 
twie miefzkało, iako nieuchronnie 
potrzebnych do zagaianią Seymików 
Ordynaryinych i Extraordynaryinych, 
i do zaflgpienia Woiewody w tych 
powinnościach,którefię do niego, iako 
nayftarfzego w Woiewodztwie, naybli- 
Зеу ściągaią. — — Jasniey бе te tak wa- 
ine cele okazać mogą, gdy бе zbliże- 
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my do opifania Seymu Trwałego, to 
$ co fię dotąd mówiło, dolyé тей 
dla zakończenia Rządu (zczególne- 
go w każdym Woiewodatwie. PN 
Rząd ten potrzebuie iefzcze ogólnego 
wfzyftkich fprezyn fwoich związku i 
fuchu. Widzieliśmy Powiaty opatrzo- 
ne w fprawiedliwość, w Urzędy pra- 
wdziwie czynne i pożyteczne ; lecz 
nie widzieliśmy iefzcze przełożoney 
nad niemi Rady, któraby bliżey do- 
glądała ich powinności, i wykonywa- 
ła nakazy Naywy2fzego w Kraiu Rządu. 
Naydziemy to w Seymikacb Gofpodar- 
fkich. ? 

Seymiki Со, podar [kie , zarzucone 
dla powfzechnego nierządu , ieżeli 
kiedy mogły bydź przydatne, tedy za 
uftanewieuiem Tywałego Seymu zda- 
ią бе bydź koniecznie potrzebne. — 
Dwa waże cele mowią 7а ich wfkrze- 
fzeniem: prerwfzy, dozor wizyftkich 
Urzędnikow, i wykonania przywią* 
zanych do Urzędu powinności: drugi, 


PS 
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gotowość pełnienia tego, cokolwiek 
Seym „Trwały do wykonania nakaże. 
Te więc Obrady w każdym Woie- 
wodztwie raz na rok odprawiać fię po- 
winny, na których każdy. Urzędnik 
zdać ma íprawe z przepilanych obo- 
wiązkow, donieść Woiewodztwu o 
rozkażach do wykonania pozoftałych, 
które odebrał od naywyżlzych.pad lo- 
ba Kraiowych Jurysdykcyi; narelzcię 
do wypełnienia tego wfzyfłkiego, co 
Woiewodztwo pożytecznego dla. fic- 
bie, a nie przeciwnego, 2 Prawem 
Kraiowym „przez Laudum. uchwali: 
Oblzerność materyi, które pod roz+ 
trząlanie „Seysnikow = Go(podarfkich 
podchodzić powinny ,.. zrobiłaby aż 
nadto ninieyfze Pilno rozciągłe, któ- 
remu istak niedoflatek.czaíu nie do» 
zwala bydź dość zwięzłym i krotkim, 
Nie trzeba, tylko zaprowadzić dobry 
Rząd, i poftanowié pilny. nad nim do- 
zor, a (аша czynność; i krzątanie fie 
około dobra. powlzechnego пайге- 


czać bedzie nie wyczerpane dla Naro- 
du i ludzkości pożytki, w tym: zwła+ 
fzcza Krain, który. od kilku Wiekow. 
ieczy pod nieładem , i arbitralao= 


50а. 
Na tym przefłaiąc, co do Rządu 
fzczególnego w każdym Woiewodz- 
өе; w przylzlym Liście podam JW. 
WPanu myśl moie. co. do Związku 
Woiewodztw każdey w fzczególności 
Prowincyi. 


LIST SIODMY. 


Dnia 7. Liftopada 1788. 


7 
i ftanawiaiąc Rząd wolny. dla Na- 
rodu, należy zawize do tak ważney 
roboty brać za przewodnika potrzebę 
ludzką, bo'gdyby ta nie prowadziła 
do żamierzonego celu, Prawodawctwo 
byłoby ucifkiem_i przyczyną lez, iako 
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niezgodne z potrzebami fpołeczności, 
dla których wizelkie Prawo mię- 
dzy ludźmi uchwalone bywa. ^ Po- 
wlzechna wfzyftkich Narodow i wie- 
kow zgoda nauczyła nas, że bez Są- 
dow obeyść fie nie możemy, któreby 
wlzelkie w Prawach Cywilnych (рогу 
załatwiały, wlafnosei -ofobifley, ru- 
<hoimey i gruntowey ściśle przeftrze- 
Зу, przefiępcow karały , niewinnych 
ocalały , zawziętym i niefpokoynym 
przecinały do pieniaćtwa fpofobność, 
1 iak naybardziey do tego йе zbliżały, 
aby każdy pod opieką Praw i fprawie- 
dliwości fpokoynym mogł zofławać 
Те tak ważne cele w Monarc 

Rzplitych dały uczuć Prawodawcom, 
iż ieden gąd dla ubezpieczenia fpra- 
wiedliwości nie тей dofyć.* Ufłano- 
wiono powfzechnie Sądy Ordynar yine, 
czyli takie, do których każdy maiący 
potrzebę udać fie ieft obowiązany; 
lecz uwaga nad tym; 12 Sędzia Ordy- 
naryiny „w iednym zawfze Powiecie 
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nayduiący fię, przez wielorakie wzglę- 
dy przyjaźni, nienawiści, pokrewień- 
fiwa ‚ boiaźni, mole fig dopuścić 
niefprawiedliwego wyroku; przeto od 
Sądów Qrdynaryinych wolno ieft uda- 
wać fię do. Sądow. Wyż/zych na ten 
koniec poflanowionych. Te dwa ga- 
tunki Sądow, Nauka Prawnicza pod 
dwoiftym wyobraża nazwifkiem : Sg- 
dy Ordynaryine po Powiatach, Woie- 
wodztwach lub po Miaftach nayduig- 
ce fie, nazywa Sądami Prime Iuflan- 
tie; Sądy Wyżfze uflanowione. na 

ząśnienie wyroku Sądu Ordyna- 

go; nazywa. Sądami Ultime In- 


iu nafzym teraznieyfze Sa- 
dow uftanowienie lepiey nierównie 
odpowiada naturze ludzi i rzeczy, niż 


w wielu bardzo innych.  Minąwfzy 
atoli układ dawnieyfzy, a trzymaiąc 
fię zamierzonego od nas przyfzley 
Rzplitey porządku , naydziemy bar- 
dzo chwalebny Związek fkracaiący 


niefzczęśliwy ciąg Prawniczych robot, 
a iednak ubezpieczaiący człowieka 
od'arbitralnego Sędziów wyroku. ' Już 
fie powyżey oflrżegłó y izadia Jut 
rysdykcya Sądowa nie powinni уд? 
w nieżyich ręka dożywotnim pofiada- 
na Prawem: iú? fie powiedzialo; że 
jako' nas ińterćffa z natuy włalnóści 
ofobifley wydobyte, a do wielorakich 
Profeflyi przywiązane iedynie między 
fobą różnią ; tak też i Sądy nie powin- 


пу bydz ftolowane do różnicy z opi 


niy pochodzacéy;-lecz do téy, któ- 
Tej w odmiennych. Profeffyach do- 
ftrzegamy. Tak zp. doftrzeglisiy wta: 
{ności gruntowey Ziemfkiey "mamy. 
Sąd Ziem[kis dóftrzegliśmy włalno- 
ści gruntowcy Mieyfkiey, mamy Sad 
Муз 5 uv iśmy ludzi zoflaig- 
cych bez włafnóści gruntowey, lecz 
pofiadaigcych- Włafność ofobiftą i 
ruchomą, którzy z Dziedzieańt zie- 
mi przez wyrobek rąk, tey tó naydróż- 
fzey między żyjącemi. włałności, “na 
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bywaig Prawa zafadzonego na umo- 
wic; nie chege ich przeto zoftawić 
arbitralności Właściciela, radziliśmy, 
Sad Wieyfki czyli Referendarfki, tiy- 
rzeliśmy dałey, iż z tróiakiego tych 
ludzi gatunku Dziedzicow, Rolni- 
kow i Miélzezan, fktadaig fię ofobne 
Profeffye, iako to Xięża, dla których 

1 Duchowny; Nauczyciele, dla Któt 
yrielfkiz Żołnierze, 
dla których Sąd Woyjkowy 1 Суто 
Woy/kowy; ieft potrzebny.  Wizyft- 
kim tym tik ważnym celom, i z at 
tury rzeczy idącym ludzi podziałóm, 
Układ Sprawredliwości w Kraia na- 
{ууп zupełnie odpowiada, i byleśmy 
tylko mieli Codicem Praw Cywilnych, 
w którymby Prawa tà famych' ludzi 
i ich potrzeby wzgląd miały; jürys- 
prudencya naíza naymtiey będzie zac 
wila, Aprawiedliwość będzie naykrot- 
f Łecz jakże Sądy Wyżf/ze Czyli 
Sądy Ulimarum  Inflantiarum OdpóL 
wiedza “Sadom Ordynaryinym, “ету 


rych gd Nam 


Rae 


Primarum. Inflantiarum ?. Zbyt pro- 
ftym i łatwym fpofobem. .Cieíze fie 
nawet, iż 2adney w tak delikatney 
materyi nie potrzeba nowości. Sądy 
Ziemfkie podlegaią  Trybunałom, 


Mieyfkie Affefforyom, Wieyfkie Re- 
Jerendaryom. Kor. i Litt.. (a że nie 
wipomnę o Duchownych, bom о tey 
materyi ofobno mowić ptzyrzekł ) 
Nauczycielfkie Катту: Edukacyi- 
ney, Woyfkowe.i Cywilno- W oyfko- 
we. Kommz[[yi Woyfkowey. 


W tych 
naywyżfzych i oftatecznych Sądu In- 
flancyach , każdy należącey fobie 
fprawiedliwości dochodzić może; po- 
faukiwanie iednak fprawiedliwosci po- 
winno mieć wzgląd na tego, który 
iey fzukać тиб. . Władza Rządowa 
winna ią zbliżać tak co do czalu, 
jak co do mieyfca. 

Nie wiem czyli będę fzczęśliwy, 
ażeby. za rada moią idąc Rzplita, zro- 
bita równy wfzyftkich  Woiewodztw 
podział. Wfzakże gdyby ten iftotny 
waru- 
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warunek przyjętym zofłał, widzieli- 
byśmy dopiero równowagę w całym 
Rządzie.  Opatrzny Stworca wizy- 
ftkie rzeczy na tym ziemi okręgu pod 
miarą i liczbą, utworzywízy, chce 
po nas, abyśmy w każdym ройеро- 
waniu publicznym i prywatnym te 
dwa prawdy gatunki za iedyne mieli 
prawidło. Nie wzdrygaymy fię odle- 
głych widokow, nie p trafzaymy 
ami w wykonaniu; lepiey 

m ninieyfzy aż do ufkutecznienia 
wízyftkich robot iak naydłużey prze- 
trzymać; ш? zaudzonym śpiefzyć fie 
do iakiegokolwiek końca, zofławuiąc 
cechę niedokładności i niedofkona- 
łości w tak ważnym Prawodawctwie, 
Naypierwizą robotą w Ukladach Poli- 
tycznego. Rządu, iefł znaiomość roz« 
legtości ziemi i ludności Miefzkań- 
cow. <= Вел tych dwoch nayifto- 
tnieyfzych warunkow, w którąkol- 
wiek obróciemy бе fironę,  zawfze 
бе fpotkamy 2 trudnościami, któż 

Część II. Q 
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rych nie potrafiemy rozwiązać, tylko 
przez domyfl, a rozwiązaw(zy, zofta- 
nie nam wątpliwość, czyli zbliżone 
do prawdy wypadki nie fa raczey Ro- 
manfem politycznym, iak wzorem do 
Prawodawćtwa Politycznego fłużyć 
maiącym: ieżeli równy: Woiewodztw 
rozmiar, ubezpieczy nam równe we 
wlzyftkich Prowincyach wolności za- 
życie, ieżeli glos Reprezentantow 
czyli Poftow od każdego Woiewodz- 
twa będzie równy, tedy mimo wielo- 
rakie inne pożytki na wfzyfikie Rządu 
części fpływać mogące, mielibyśmy 
iefzcze rowny fprawiedliwości wymiar, 
co domieysc i do czafu, czego fobie 
lekce ważyć nie należy. 

Pozwoliwfzy, że Sędzia ieft światły 
ipoczciwy, że intryga i przemoc nie 
potrafi porufzyé ferca iego, że Codex 
Cywilny i Kryminalny nie zofławuie 
Żadney oboiętności, że Proces nie 
zawiły nie dozwoli zagnieżdżać fie 
wybiegom i zwłokom, fam czas 4 
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mieyfce bardzo wielkie ma znaczenie 
w adminiftrowaniu fprawiedliwości. 
Weźmy np. Ziemię Warfzawfką i Po- 
wiatKrzemieniecki,weżiny W oicwodz- 
two Krakowfkie i Woiewodztwo San- 
domirfkie , flofuymy rozległość do 
rozległości, i rozważmy nierówność, 
która bardzo wiele znaczy. Ziemia 
Warfzawfka uważa fig iak ośmnafła 
część Powiatu Krzemienieckiego. Te 
obiedwie rozległości maią po iedne- 
mu Ziemíüwie, Ziemftwo: ma równą 


liczbe kadencyi; iakże fie dziwić, iż 
Ziemia Warfzawfka w tym czafu prze- 

u Reieftra fwoie odfadzié potrafi, 
w którym Powiat Krzemieniecki odía- 


dzić ich nie zdoła?  Woiewodztwo 
Krakowfkie dzifiay iefzcze z trzech 
Powiatow złożone, ma iedno tylko 
Ziemftwo, w Woiewodztwie Sando- 
{kim pięć Powiatow i iednę Ziemię 
rachuiemy, a iednak trzy Zicmflwa 
dzielą to Woiewodztwo na trzy 5340: 
we Wydziały, których do famey tyl- 
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ko arbitralności fłofunek nie odpo- 
wiada wygodzie Obywatelow, równo- 
ści między (абед ;kiemi a odlegleyfże- 
mi Woiewodztwami, nie odpowiada 
sówności między famemi Powiatami. 
Bo czyliż można rozległość Powiatu 
Sandomirfkiego i Wiślickiego poró- 
wnać т rozległością trzech innych Po- 
wiatow Radomfkiego, Chęcińfkiego i 
Opoczyüfkiego? lub czyli rozległość 
tych trzech Powiatow może bydź u- 
ważana w równym fłofunku do obízer- 
nosci Ziemi Stężyckiey? A ieżeli w 
iednym Woiewodztwie tak arbitralna 
nayduie fie nierówność , coż można 
pewnego na cały Kray ufłanowić? iak 
z wynalezienia liczby. Powiatow Wo- 
iewodztwom, iak z Woiewodztw pro- 
porcyą trzem Prowincyom naznaczyć? 
Niech nas uie przeftralza boiaźń dłu- 
giego czafu, któregoby należało użyć 
do pomiaru Kraiu nafzego. Kommif- 
{уа Edukacyina nieobojętne iu wtym 
przygotowała pomocy, a gruntownie 
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biegli w tey mierze ludzie iakichby 
nam obce zazdrościły Pańltwa, dolni 
{з tak ważną potrzebę do fkutku 
przywieść, byle ich Władza Kraiowa 
użyć chciała, ido pożyteczney roboty 
zachęcić umiała. Lecz wracam fię do 
przedlięwziętey materyi, bo оголе 
rze nafzego Kraiu wfżędzie prawie wy- 
„padnie mowić, gdzie tylko-na jróz- 
wagę brać zechcemy, równość cięża- 
row i pożytkow całey fpołeczności. 
Pozwoliwfzy na moment, że bę- 
dziemy mieli Woiewodztwa w podzie- 
le fwoim równe, łatwo nam przyidzie 
natrafić na równy trzech Prowincyi 
podział, które lubo dziś fą zupełnie 
jedna Rzplitą przez fpolny wolnego 
Rządu związek, lubo co do Prawa Po- 
litycznego Їз jednym 1 nieoddzielnym 
Kraiem; przecięż co do niektórych 
Prawa Cywilnego wylątkow , co do 
zwyczaiow, lą iż tak powiem ofobne- 
mi nieiako Narodami, fluíznie czy 
niefiufznie, przecięż o fwe Preroga- 
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tywy, owe excepcye л Sure Сотти- 
ni gorliwemi. Tak Litwa ofobne ma 
Prawa Cywilne w Statucie i Konftytu- 
cyach, i zupełnie ofobny Proces. — 
Tak Malopolíka ma zwyczaje Woje- 
wodztwa Krakowfkiego i Generał 
Korczyńfkiego , ma Statut Litewfki 
na niektóre Woiewodztwa Litwie 
przyległe. Tak Wielkopolfka ma ex- 
cepta Mazowieckie, i fzczególnieyfzą 
Generału Wielkopolfkiego Preroga- 
tywę. Те odmienności nie przefzka- 
dzające bynaymniey Politycznemu 
Prawu, na którym iednoflay 
gólnego Rzplitey Rządu za 

różnią w famey rzeczy trzy Prowincye, 
i nie mogą bydź przez żaden fpofob 
uchylone, chyba za dobrowolnym 
wfzyftkich zezwoleniem na nowy Pra- 
wa Cywilnego układ, i na nowe Pro- 
єсїш tak Cywilnego jak Kryminalne- 
go urządzenie. Wfzyfłko to z czafem 
bydź może, ieżeli do Seymu Trwa- 
łego doyść potrafiemy. * Lecz wcze» 


<a 
śnie obftawać przy iednofłayności 
Praw i Proceffu, ieft to naftępować 
na uprzedzenie, które naygłębicy ч 
tkwiło: w fercu Prawników, iw fercu 
Obywatelow. Właśnie do tego ftofo- 
wać można trudność , którey w li- 
chym bardzo intereffie doznał Bene- 
dykt XIV. gdy chciał dla wfzyftkich 
Xięży ieden poprawić Brewiarz. Dru- 
karnie Włofkie, Francuzkie i Fla- 
manckie znaiąc dobrze iak wielki zyfk 
z różnicy Brewiarzow odnofić zwykły, 
iak znaczne fummy w rzeczonym to- 
warze umiefzczone robią codziennie 
korzyfiny po wizyftkich Pańftwach 
handel, tyle pofłarały fię zapobiedz 
roz(adnym Benedykta XIV. zamyflom, 
że nakoniec éwiatly i powfzechnie fza- 
nowany Papież mufial {wego odftąpić 
przedfięwzięcia. W takowym przy- 
padku i nafza nayduie fie Jurispruden= 
ria. Są zapewne dobrze znaiący iey 
zwłoki, iey uprzykrzoną różność, iey 
niezliczone wybiegi, radziby ią fkro- 
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cić; rzrować i do proflych przyprowa- 
dzić reguł, ale Prawnicy, ten'to ludzi 
rodzay, 2yigcy z prywátney niezgody i 
upowfzechnioney Praw nafzych zawi- 
łości , różności; Kontradykcyi, po- 
dzielili nieiako Polfkę- na części 
pieniackie, zofławuiąc dla fiebie-cie- 
mne taiemüice, którym Obywatel w 
kilku Prowineyach Dobra maiący rad 
nie rad podlegać mufi. Tak pr. ieżeli 
Obywatel z Korony ma Sprawę w Li- 
twie, nayduie Statut i Pro 


nie od Koronnego różny 


l Litewfki udać де muli do Ko- 
топу, nietylko Prawa, Proces, ale 
nawet ięzyk 'znaydzie dla fiebie obcy, 
Nadto, fami Obywatele Koronni w 
dnych-nawet Prowincyach tym nied 
ścigłym i niezrozumiałym podlegaią 
Taiemnicom, Woiewodztwa Wołyń- 
че, Kijowfkie i Bracławfkie pifzą 
fwoie Tranzakcye i Dekreta poPolfku, 
inne Woiewodztwa pifza ie po Łaci- 
nie, ale pifza Łąciną famym tylko Ju- 
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ryftom Políkim znaną, i dla tego nie- 
tylko dobrzy Łacinnicy; ale nawet czy- 
taiący Xięgi Prawne w ięzyku Łaciń- 
fkim nayduią tyle podobieńfiwa Laci- 
ny Prawnikow Polfkich do ięzyka da- 
wnego Rzymu, ile ieft do niego'podo- 
bnyięzyk Włofki, Francuzki, Hifzpań- 
iki, Portugalfki. Jefl toweale infzy iç- 
zyk, niofacy na fobie cechę nicumieię- 
tności i wykretow, maigcy (уге, zdra- 
dnych i oboiętnych wyrażów, ile ich 


trzeba na uludzenie flrony,na uludze- 


nie Sedziego;i na dwoifetłumaczenie 
Dekretów pod czas Kondefcenfyi. Pod 
tak zdradliwą zaffong ukrywa fie nieu- 
mieiętność Prawnikow, uwieczniaza- 
wzięte Pieniactwo, nifzczeie fortuna 
Szlachecka, a fama tylko zyfkuie prze- 
wrotność. Jedni mało, adrudzy nic 
nie rozumieią tak Sędziow, iak fwych 
Obrońcow; nikt przecięż nie pomyśli 
o tym, że Kray więcey nierownie przez 
nieiednofłayność, zawiłość i obcy ię- 
zyk w Prawnićtwo wprowadzony fzko- 
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dować mufi, niżby mu woyna, lub 
impozyéya Cell obcych fzkody przy- 
nieść mogła. Coż mowić o tylu Exce- 
ptach i zwyczaiach różnych Woie- 
wodztw? co mówić o zbytku Praw w 
iednych, a o niednftatku w drugich 
przypadkach? cóż mówić o ciemney 
ich zawiłości , o hydliwey tłumacze- 
nia potrzebie? co mówić o prejudy- 
katach i zwyczaiach arbitralnych , iuż 
nie o tych, które fobie Woiewodz= 
twa albo Prowincye przywłafzczyły; 
lecz których fig Sądy dopufzezaig? co 
narefzcie, o owym gorízacym axyoma: 
lex in Codice favor in judice? Naro- 
dzie! ieżeli litościwa Opatrzność do- 
zwoli Ci fłanąć na ftopniu prawdzi- 
wdziwey niepodległości, ieżeli przez 
powiękfzenie fit Kraiowych ubezpie- 
czylz Twoię Exyflencya, ieżeli o$mie- 
lisz fię przyftąpić do Reformy Rządu 
dzifieyfzego z famych Kontradykcyi 
złożonego , a lichym dotąd podpie- 
ranego nieładem; bądź $mialym na- 
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pifaé fobie ieden dla wfzyfikich ludzi 
Codex , i ieden dla wfzyftkich Prowin- 
cyi Proces. Sprawiedliwość niech mo- 
wi iednym i Kraiowym do Narodu ię- 
zykiem; oto Edukacya Publiczna nay- 
trudniey(ze i naygłębfze umieiętności 
zdołała Narodowi: w włafnym podać 
języku, zacożby iprawiedliwość ob- 
cego używać miała? Język Qyczyfty 
udofkonałony, do Edukacyi użyty, i 
dowfżyftkich fprężyn Rządu przyięty, 
nierównie bardziey uftanawia chara- 
kter Narodu, niż Suknia, nierównie 
bardziey klei z fobą wfzyflkie Prowin- 

cye; iten Kray iednym рга iwi 
nazwać fięinoże Narodem, który fie ie- 
dnym rozumieięzykiem, którego ięzyk 
Edukacyi, Prawu iRządowi wyftarcza, 
Uważaiąc dzifieyfza Kraiu nafzego 
rozległość, podział iego na trzy Pro- 
incye fprawiedliwemu nawet odpo- 
yie pomiarowi: a ieżeliby z iedney 
lub z drugiey ftrony iaki mały пайа 
pil oddzial, łatwo fie zafpokoić po- 
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trafiemy w idealney utracie, ‘która 
nam rzetelny przynielie -porządek. 
W iedney czy w drugiey miefzkaiąc 
Prowincyi, znać fig będę wolnym 
Rzplitey Obywatelem, à z iedncy czy 
z drugiey na Pofta wybrany, przeko- 
nam fię, że głos móy niczyiego nie 
przewyżfza,: ani ieft od kogożkólwiek 
nifzym. Od równey części wybrany 
Obywatelow reprezentowalbym równą 
ich wolą, a będąc Deputatem, fądził- 
bym 'zarówno. iedney prawie liczby 
Reiefira, albobym pofkramiał zby- 
tek pieniaćtwa w tym zagnieżdżony 
Woiewodztwie , gdziebym dofirzegt 
przewagę tak fzkodliwey między Oby- 
watelami -zawziętości. Ze iednak 
Związek Woiewodztw międyy Pro- 
wincyami nie może fię uważać tylko 
wwzględzie na fprawiedliwość; przeto 
zbliżając uwagi moie do zamierzone- 
go celu, mówić będę otych U/rimarum 
Inflantiarum Sadach, które dzielą lu- 
dzi w flofunku do ich włalności. 
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Dla Właścicielow gruntowych 
Wieyfkich radzę uftanowié Trybunał 
w każdey Prowincyi, o którego korre- | 
kturze ofobno wcale mówić przypa- 
dnie, a chcąc wygodę dla wfzyftkich 
Obywatelow uczynić, ile możności, 
równą; dwa mieyfca na dwie Kaden- 
cye flofownie do blifkości Woie- 
wodztw, radzilbym obraé, zachowu- 
iac zmianę Kadencyi przy dawnym 
Trybunałow zwyczaju. Dla Właści- 
cielow Mieyfkich Sąd Affeflorfki na 
trzy podzieliłbym Prowincye, ufłana- 
wiaiąc Affefforyą Wielkopolfką, Ma- 
łopollką i Litewfką. -Mieyfce tego 
naywyżfżego Trybunału naznaczyt- 
bym za Dworem Królewfkim, a zofta- 
wuigc Kanclerzom Władzę prezydo- 
wania w Sądach rzeczonych, do w zy- 
ftkich Reiettrow cum voro decifivo ra- 
dziłbym przydać Affefforow, poiowe 
ze Stanu. Szlacheckiego, połowę ze 
Stanu Mieyfkiego. — Dla Włościan 
Wieyfkich uftanowitbym Sądy Refe- 


rendarfkie na każdą z trzech Prowin> 
cyi ofobne, zawize za Dworem Kró- 
Jewfkim, przydawfzy im роѓ czterech 
Affefforow z famych Plebanow wybie= 
гас (ię maigcych. | Zebym iednak nie 
zdawał fig arbitralnie utrzymywać za- 
dawnionego zwyczaiu; tłumaczę fię 
iaśniey: że bytność Kanclerzów i Re- 
ferendarzow przy Królu i Seymie 
"Trwalym tak iftotnie ieft potrzebna, 
iż Ci żadnym fpofobem naProwincye 
w czafie pofiadania Urzędow fwoich 
oddalać fię nie będą mogli, a bardzo 
wiele pożytku każdy dla fprawiedli- 
wości doflrzeze, gdy rzeczonym Są- 
dom tak poważne Ofoby prezy- 
dować będą. Z tey nawet przyczyny 
radziłbym i dla Trybunałow Szlache- 
ckich poważnych naznaczać Prezy- 
dentow i Marfzałkow, яр. Prezydeu- 
tow z liczby Bifkupow, a Marízalkow 
z liczby Woiewodów. 

Co йе zaś tycze Sądow Ultimarum 
lnflantiarum przywiązanych doniektó+ 
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rych Profeffyi, te z natury fwoiey tam 
bydź powinny, gdzie ieft naywyżfzy 
Rząd pofłanowiony nad tą ludzi Pro- 
fellyą, лр. Stan Woyfkowy ma fwóy 
Sąd po Sztabach względem Ofob przez 
бе Woyfkowych, mieć będzie Sad 
Cywilno - Woyfkowy po Powiatach 
względem ОЬ Woyfkowych z Cy- 
wilnemi, a Sąd Ulrinie laflantie w 
Konuniffyi Woyfkowey. Czemuż 
więc takowy Sąd nie powinien bydź 
dla każdey Prowincyi oddzielny? bo 
nie uważa ludzi do Prowincyi przywią- 
zanych, lecz do Profeffyi, Toż famo 
uważać należy o Sądach Edukacyinych 
i Duchownych. Mówić iednakobfzer- 
niey na fwoim mieyfcu będę przymu- 
{zony со do Котпийуї Edukacyiney, 
12 każda z trzech Prowincyi mieć po- 
winna fwoię Univerfitatem, czyli 
Szkołę Głowną. 


KONIEC CZĘSCI II, 


OMYŁKI w DRUKU ZASZŁE 
NAC 
kar. wierfz omyłka poprawka 
22 „-. 'ktote — które 
14... nayufilniey(ze — nayfilnieyfze 
21. . zmnieyfzaiąc — zmnieyfzaią 
15 - „iakimkże —  iakimże 


I.. wiewola — niewola 


9... chiały ^ — chciały 


то . . dawnngo dawnego 
16 , . uładem układem 


